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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


„Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


'Towarzysza B. Bieruta 


zeczpospolita Ludowa 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr, 


nasza Ojczyzna 


Sejm Ustawodawczy debatuje 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


21 bm. Sejm Ustawodawczy 
w dalszym ciągu kontynuował 
debatę nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Przemawiali ko- 
lejno posłowie: 


Kołodziejski (bezpartyjny), 
który omówił rolę Konstytucji 
jako motoru rozwoju narodu i 
wskazał na głębokie zaufanie 
mas bezpartyjnych do Partii. 


Następny mówca tow. gen. 
Topławski (PZPR) zapewnił, że 
Ludowe Wojsko stać będzie nie- 
złomnie na straży twórczej i po- 


kojowej pracy narodu. 


Tow. Mazur (PZPR) podkre- 
ślił ogromne perspektywy ja- 
kie otwiera przed polską nauką 
rozwój Państwa Ludowego 
Konstytucja zabezpiecza w peł- 
ni warunki dla tego rozwoju. 


Stary działacz chłopski, pos. 
Gwiazdowicz (ZSL), zabierając 


głos stwierdził, że Konstytucja 
spełnia marzenia i program ra- 
dykalnych ruchów chłopskich, 
walczących o wyzwolenie pra- 
cującego chłopstwa. 


Tow. Blinowski (PZPR) mó- 
wił o wyższości gospodarki pla- 
nowej nad gospodarką kapitali- 
styczną. 

Pisarka Nałkowska stwierdzi- 


ła, iż Konstytucja jest speł- 
nieniem idei 
wolność i świadectwem naszej 


rzeczywistości. 


bojowników 


O wołności sumienia i wy- 


znania, zagwarantowanej Kon- 


stytucją mówił pos. Jodłowski. 


(SD). 
Pos. Juszkiewicz (ZSL) po- 
święcił swoje przemówienie 


prawom obywatelskim. 

Tow. pos. Polewka (PZPR) 
wskazał na 
jej rozpowszechnienie w pań- 
stwie ludowym, ' 

Pos. Kruczkowski (PZPR) na- 
kreślił dzieje Warszawy na tle 


rozwój kultury i 


walk obozu postępu o wyzwole- 
nie narodowe į społeczne. 

Pos. Frankowski (Klub Kato- 
licko - Społeczny) podkreślił pa- 


Q | 


wskazał, że obywatelska posta- 
wa nakazuje wszystkim katoli- 
kom pozytywny stosunek do 
niej. 
Tow. pos. Lange (PZPR) 


wszystkich 


w 
imieniu klubów 
zgłosił poprawkę do projektu 
Konstytucji, powiększającą ilość 
w'ceprzewodniczących Rady 
Państwa z dwóch do czterech 
przy ogólnego 
15-osobowego składu Rady. 
(Wszystkie 


pozostawieniu 


przemówienia 
drukujemy na str. 5 i 6). 

Głosowanie nad poprawką zo- 
stało odroczone do dnia dzisiej- 
szego. 

W drugim purxcie porządku 
dziennego wicemarszałek Barci- 
kowski jako sprawozdawca Ko- 
misji Prawniczej 1 Regulamino- 
wej omówił i prosił o zatwier- 
dzenie projektu ustawy o prze- 
pisach wprowadzających Kon- 
stytucję. Głosowanie nad po- 
wyższym projektem odbędzie się 


22 bm. Dzisiejsze posiedzenie 


triotyzm projektu Konstytucji i rozpocznie się o 8-ej rano. 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 


na dzień Swieta Odrodzenia Polski 


Warszawa 

W dniu ósmej rocznicy Odrodzenia Polski proszę Was, 
'Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie serdecznych gratulacji 
od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie osobiście 
wraz z życzeniami dalszego rozkwitu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

(©) N. SZWERNIK 

DO 
Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 


warzysza J. Cyrankiewicza 
z. si yi3 Warszawa 


Z okazji Święta Narodowego, Dnia Odrodzenia Polski pro- 
szę Was, Powarzyszu Premierze oraz Rząd Rzeczyposnolitej 
Polskiej o przyjęcie mych przyjacielskich gratulacji wraz 
z życzeniami dla bratniego narodu polskiego — nowych suk- 
cesów w budowie nowej wolnej. ludowo - demokratycznej 
Polski. 

(—) J. STALIN 


Akademie w całym kraju 


() Ósmą rocznicę ogłoszenia 
historycznego Manifestu Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego wita cały naród nowy- 


PGR-ach akademie połączone sa 
z otwarciem nowych świetlic i 
bibliotek. 


Cały naród radośnie obchodzi 
dziś 8-mą rocznicę powstania 
Polski Ludowej. Swięto Odro- 
dzenia Polski wraz z całym na- 
rodem obchodzą żołnierze na- 
szego Ludowego Wojska. 


Święto 22 lipca, święto wyz- 
wolenia naszej Ojczyzny przez 
niezwyciężoną Armię Radziecką 
i walczące u jej boku Wojsko 
Polskie, naród polski wita wiel- 
kim czynem produkcyjnym. dal- 
szym umacnianiem narodowego 


frontu walki o pokój i Plan 
6-letni, pomnażając siłę gospo- 
darczą i obronną Ludowej 


Ojczyzny. Wielkie zdobycze o- 
siągnięte w okresie 8 lat władzy 
ludowej, w myśl wskazań Ma- 
nifestu Lipcowego naród polski 
pod przewodem Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej i 
Prezydenta Bieruta, utrwala w 
Wielkiej Karcie narodu polskie- 
go, Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


Naród polski 
twórczą pracą 


pochłonięty 
budownictwa. 


jednocześnie czujnie śledzi an- 
typolskie knowania imperiali- 
stów amerykańsko - angielskich, 


mię. 


Wojsko Polskie, zbrojne ramię 
narodu, wychowane ' na wspa- 
niałych tradycjach walk naro- 
dowo-wyzwoleńczych i rewolu- 
cyjnych naszego narodu, na nie- 
zapomnianych postaciach ra- 
dzieckich ı polskich żołnierzy — 
bohaterów wojny przeciw hitle- 
rowskim najeźdźcom, nie szczę: 
dzi wysiłku dła coraz lepsze- 
g0 opanowywania stalinowskiej 
sztuki zwvciężania. Święto Od» 
rodzenia Polski witają żołnie- 
rze dalszym podnoszeniem zdol- 
ności bojowej Wojska Polskie- 
go. Razem z całą młodzieżą pol- 
ską, żołnierze brali udział w 
Czynie Zlotowym, witając Zlot 
Młodych Przodowników — bu- 
down 'czych Polski Ludowej no- 
wymi osiągnięciami w szkoleniu 
i służbie, 


Rosnąca z dnia na dzień potę- 


mi wielkimi osiągnięciami. Na 
uroczystych akademiach, na spe- 
cjalnych sesjach rad narodowych 
ludność melduje o swych suk- 
cesach w Czynie Lipcowym. 
przyspieszającym realizację za- 
dań trzeciego decydującego roku 
planu 6-letniego. Równocześnie 
świat pracy otrzymuje nowe 
szkoły, domy mieszkalne, sana- 
sę żłobki, przedszkola i świet- 
ice. 


Świetlica Zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu z trudem 
mogła pomieścić robotników 
przybyłych na akademię z o- 
kazji Święta Odrodzenia. 28 
przodujących robotników za 
swe wysiłki i wydajną pra- 
ce zostało nagrodzonych Krzy- 


żami Zasługi. Miła  niespo- 
dzianka spotkała 26 pracow- 
ników, którzy za swe osią- 


gnięcia produkcyjne i w pracy 
społecznej otrzymali klucze do 
nowocześnie urządzonych miesz- 
kań na Dębcu w osiedlu robot- 
niczym. 

* 


Z uczuciem dumy i radości 
przyjęła zgromadzona w świet- 
licy załoga FSC im. Bolesława 
Bieruta’ w Lublinie sztandar 
przechodni Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przekazany 
załodze w uznaniu za osiągnięcia 
uzyskane w realizacji zadań go- 
spodarczych ponad przewidzia- 
ny plan. 

* 


Załoga huty im. Dzierżyńskie- 
go — inicjator tegorocznego Czy- 
nu Lipcowego — której młode 
kadry włożyły wielki wkład 
produkcyjny w realizację zobo- 
wiązań lipcowych, wysłała z a- 
kademii serdeczne pozdrowienia 
młodym przodownikom u- 
czestnikom Zlotu w Warszawie. 
donosząc o wykonaniu podjętych 
zobowiązań w 100,4 procent. 


* 


W licznych gromadach, spół- 
dzielniach produkcyjnych i 


Ôsma rocznicę Manifestu Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego i wyzwolenia 
pierwszego skrawka ziemi ojczystej przez 
sojuszniczą, bohaterską Armię Radziecką 
i walczących u jej boku żołnierzy polskich, 
naród nasz wita w chwiii, gdy Sejm — naj- 
wyższe jego przedstawicielstwo — uchwala 
pierwszą w dziejach naszego narodu Kon- 
stytucję, która zaczyna s.ę od słów: „W Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej władza na- 
leży do ludu pracującego miast i wsi”. 

Nasz naród przeżywa dziś swą prawdziwą 
młodość. Jakby żywyru symbolem tego jest 
odbywający się w tych wielkich dla całego 
narodu dniach lipcowych Zlot naszej 
wspaniałej, bojowej młodzieży, powołanej do 
tego, by zapoczątkowane przed ośmiu laty 
wielkie dzieło nowej historii Ojczyzny — do- 
prowadzić do zwycięskiego celu: zbudowania 
ustroju, w którym nie będzie więcej wyzysku 
człowieka przez człowieka. 

Na przestrzeni wieków rządzili ludem pol- 
skim, grabili go i ciemiężyli magnaci świec- 
cy i duchowni, kapitaliści i obszarnicy, obcy 
zaborcy i rodzimi wyzyskiwacze. Śladami krwi 
robotniczej i chłopskiej naznaczone były mi- 
lowe kamienie wiekowej walki polskich mas 
pracujących o nadejście dnia, w którym będą 
mogły w pełnej świadomości powiedzieć, że 
„lud pracujący stał się dziś w Polsce jedy- 
nym gospodarzem bogactw, które sam two- 
rzy własną swą pracą". (Bierut) 

Lata, które wypełniły okres między Ma- 
nifestem PKWN a Konstytucją Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej były latami cięż- 
kiej, zaciętej walki i pracy, latami ofiar- 
nego trudu polskich mas ludowych, w szcze- 
gólności naszej bohaterskiej klasy robotni- 
czej. Były latami, w których niejedna prze- 
szkoda piętrzyła się na naszej drodze. Zwy- 
cięskie przełamywanie tych przeszkód, osią- 
gnięte sukcesy w budownictwie socjalizmu 
budzą w nas dumę i umacniają w wierze, że 
w ludzie naszym, że w polskiej klasie robot- 


ga gospodarcza naszej Ojczyzny, 
patriotyczna postawa naszego 


r | narodu zjednoczonego w naro- 
vdbudowujących hitlerowską ar- | 


dowym froncie walki o pokój 
t realizację Planu 6-letniego, 
wzrastająca siła Wojska Pol- 


| skiego, potwierdzają słowa Pre- 


zydenta Bolesława Bieruta, że 
„minął i nie wróci nigdy wrze- 
sień 1939 roku, minęła i nie wró- 
ci nigdy hańba bezsilności na- 
szego kraju wobec najeźdźców”. 

Wojsko Polskie związane wie- 
czystym braterstwem idei ł bro- 


|ni z Armią Radziecką, najpotęż- 


niejszą armią świata, czujnie 
strzeże granic na Odrze, Nysie i 
Bałtyku i wraz ze wszystkimi 
siłami postępu 1 wolności, stoi 
na straży światowego pokoju. 

Szeregowcy t marynarze, pod- 
oficerowie i oficerowie, genera- 
łowie i admirałowie. 

W dniu 22 lipca pozdrawiam 
Was i życzę Wam nowych sukce- 
sów w zaszczytnej żołnierskiej 


służbie na chwałę Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej. 


| 


Dla uczczenia 8 rocznicy Od- 
rodzenia Polski 


rozkazuję: 


W bohaterskiej stolicy naszej 
— Warszawie oddać dnia 22 lip- 
ca br. 24 salwy armatnie. 


Niech żyje Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa, niezłomne ogni- 
wo światowego frontu obrony 
pokoju i postępu! 


Niech żyje Pierwszy Budow - 
niczy Polski Ludowej, wycho - 
wawca Ludowego Wojska Pol- 
skiego, Prezydent Bolesław 
Bierut! 


Niech żyje Wódz międzynaro- 
dowego obozu pokoju i postępu, 
Wielki Przyjaciel Polski Gene- 
ralissimus Józef Stalin! 

Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 
Warszawa, 22 lipca 1952 


przybył na wielki 


(f) Drugi dzień Zlotu Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej przeszedł pod 
znakiem braterskiej solidarności 
młodzieży polskiej z postępową 
młodzieżą całego świata. 

Na wielkim wiecu na Służew- 
cu, w którym wzięły udział de- 
legacje z 27 krajów, przedsta- 
wiciel Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej prze- 
kazał ZMP sztandar Federacji. 
Tego samego dnia odbyły sie li- 
czne spotkania delegatów zagra- 
nicznych z młodzieżą polską. 

„W miasteczkach zlotowych de- 
legaci z całego kraju spotkali 
się z przedstawicielami Rządu, 


Drugi dzień Zlotu 
Młodych Przodowników 
Towarzysz Boleslaw Bierut 


karnawał zloto wy 


Partii i Wojska. Młodzież zwic- 
dzała stolicę, podziwiając iej 
piękno, jej szybką rozbudowę. 


młodzież wraz Z 
stolicy bawiła 
się wspólnie na wspaniałym 
karnawale na Wiśle. 


Na tę wielką zabawę Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej przybył Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut. 
Prezydentowi RP towarzyszyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie Rządu 
z Premierem  Cyrankiewiczem 
na czele, 


Wieczorem 
mieszkańcami 


- 


W czynie lipcowym: — nowe szkoły 
żłobki, świetlice i szpitale 


Przy zakładach im. Marcelego 
Nowotki w Zielonej Górze po- 
wstał nowy piękny internat dla 
młodzieży szxoły przysposobie- 


Święto wolności 


niczej mającej za sobą tak piękne tradycje 
rewolucyjne, tkwi potężna siła i energia, 
która rośnie dziś jak wzbierajaca fala. 

_ Polska, która za czasów panowania bur- 
zuazji i szlachty była zawsze uważana za 
„ubogiego krewnego“ narodów, która dia 
międzynarodowej finansjery była tylko miej- 
scem niezłej lokaty kapitałów i rezerwuarem 
taniej siły roboczej — dziś pod rządami ludu 
stała się przodującym państwem przemysło- 
wym. Od lat nasza produkcja przemysłowa 
bezustannie wzrasta. Prawie czterokrotnie 
wzrosła na głowę ludności w porównaniu z 
okresem przedwojennym. Cały kraj zamienił 
się w jeden wieiki plac budowy. Dymią dziś 
kominy w okolicach, do których dawniej nie 
docierała nawet wąskotorowa kolej. 

W ciągu ostatniego roku uruchomiliśmy — 
wyjliczając tylko najbardziej czołowe obiekty 
— fabrykę samochodów osobowych na Żera- 
niu, fabrykę samochodów ciężarowych w Lu- 
blinie, wielki piec w Hucie Kościuszko, sta- 
lownię w Hucie im. Bolesława Bieruta, po- 
tężną elektrownię wodną w Dychowie, elek- 
trownię w Jaworznie. Wzrosły o 22 procent 
w porównaniu z ubiegłym rokiem dostawy 
nawozów sztucznych na wiosenną kampanię 


siewną. Liczba traktorów w przeliczeniu na | 


traktory o mocy 15 KM wynosiła na dzień 
30 czerwca 35,5 tysiąca. 

Na dzień 8 rocznicy Manifestu PKWN uru 
chamia się szereg agregatów —- cementowni 
„Wierzbica“, wielką hutę tlenku cynku, wal- 
cownię zgniatacz w hucie „Bobrek“, nowowy- 
budowana kopalnię „Wesoła II“. W Warsza- 


wie robotnicy budowlani przekazują dziś lud- 


ności stolicy całkowicie wykończony centralny 


į szerszym 


Czynimy wciąż postępy na froncie rewolu- 
cji kulturalnej. Wzrastają nakłady książek 
i pism. Wzrasta czytelnictwo. Zlikwidowaliś- 
my analfabetyzm jako zjawisko masowe, 
wzrasta ilość dzieci robotników i chłopów w 
szkołach i na wyższych uczelniach. Coraz 
rurtem włącza się inteligencja 


| twórcza w dzieło budowy socjalizmu. Pow- 


punkt Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka- | 


niowej — Plac Konstytucji. Nowe setki ro- 
dzin robotniczych i inteligencji “pracującej 
wprowadzą się do świeżych mieszkań w sā- 
mym sercu Warszawy, dawniej zmonopolizo- 
wanym przez rodziny fabrykantów, bankie- 
rów i bogatych kupców. 


stają nowe dzieła tworzone w duchu realiz- 
mu socjalistycznego. Rozpoczę:a swe prace 
Polska Akademia Nauk. 


Ileż krzepiącej wymowy było w liczbach 
opublikowanych niedawno przez nasze Mi- 
nisterstwo Zdrowia z frontu walki o zdro- 
wie į życie ludzkie. O 78 procent wzrósł przy- 
rost naturalny w porównaniu z rokiem 1938. 
O 23,2 procent spadła śmiertelność w latach 
1948 — 1949 w porównaniu z okresem przed- 
wojennym. W związku z tym długość życia 
w Polsce zwiększyła się o 18 procent w po- 
równaniu z okresem przedwrześniowym. 


Olbrzymim sukcesem naszego budownictwa 
socjalistycznego odpowiada zmieniona pozy- 
cja Polski na arenie międzynarodowej. Głę- 
boko dotarły do umysłów i serc wszystkich 
Polaków słowa towarzysza Bieruta, że Polska 
przestała być krajem niezaradnym, bezbron- 
nym i osamotnionym. Nie jesteśmy już wię- 
cej igraszką w ręku rekinów imperialistycz- 
nych. W wyniku zwycięstwa Armii Radzie- 
ckiej nad hitleryzmem i polityki nierozer- 
walnej przyjaźni i braterstwa z wielkim kra- 
jem Lenina i Stalina, granice nasze są ru- 
bieżami przyjaźni i pokoju. 

Dzięki bezinteresownej pomocy narodu ra- 
dzieckiego, dzięki naukom i doświadczeniom 
czerpanym przez nas z dziejów walk 
WKP (b) potrafiliśmy kraj nasz wyrwać z 
wiekowego zacofania i pchnąć go na tory 
budownictwa socjalistycznego. Dzięki genial- 
nej stalinowskiej polityce pokojowej zabez- 
pieczona jest nasza niepodległość. Ujadanie 


imperialistów amerykańskich i ich sojuszni- 
ków odwetowców z Trizonii na nasze granice 
zachodnie spotyka się dziś ze zdecydowaną 
odpowiedzią setek milionów ludzi na całym 
świecie, a w tym i milionów Niemców. Kraj 
nasz stał się członkiem wielkiej rodziny na- 
rodów miłujących pokój i stojących na jego 
straży. 

Wielkie zdobycze naszego narodu i jego naj- 
serdeczniejsze dążenia zawarte zostały w zio- 
tych zgłoskach Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Dziś naród cały żyje tą 
myślą by zdobycze te utrwalić, pogłębić i roz- 
szerzyć. Kierując się wskazaniami towarzy- 
sza Bieruta na VII Plenum KC naszej partii, 
wykorzystując doświadczenia Czynu Lipco- 
wego klasa robotnicza będzie walczyła o peł- 
ne wykonanie planów produkcyjnych w trze- 
cim, decydującym roku planu 6-letniego. 
Świadome swej roli w Polsce Ludowej milio- 
nowe rzesze chłopów pracujących wzmogą 
swe wysiłki, by wykonać zadania, jakie przed 
nimi stawia władza ludowa, której podstawą 
i siłą jest sojusz roBotniczo-chłopski. Głębiej 
i szerzej dotrze świadomość, że dla dalszego 
rozwoju naszego pokojowego budownictwa 
dla wzmocnienia obronności kraju, dla 
wzmocnienia spójni między miastem i wsią, 
konieczny jest wzrost produkcji rolnej, nie- 
zbędne jest regularne spełnianie obowiąz- 
ków względem państwa, walka z wyzyskiem 
i spekulacją kułacką, dalszy rozwój socjali- 
stycznej gospodarki na wsi. 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej natchnęła miliony robotników i chło- 
pów do wzmożonej pracy i walki o zwycię- 
stwo socjalizmu w naszym kraju. To na nią 
ślubuje dziś nasza młodzież, że odda wszyst- 
kie swe siły dla pracy w imię szczęścia 
Ojczyzny. To pod jej sztandarem nasz naród 
zjednoczony wokół bohaterskiej klasy robot- 
niczej i jej partii, wokół swego przywódcy 
i nauczyciela towarzysza Bieruta, pójdzie ku 
nowym bojom, ku nowym zwycięstwom. 


nia zawodowego. W obszernych 
i widnych salach znajdzie po- 
mieszczenie i dogodne warunki 
do nauki około 100 uczniów. 


Oddany został również do u- 
żytku społeczeństwa  nowocze- 
śnie urządzony szpital powiato- 
wy w Szprotawie, który może 
pomieścić ponad 250 chorych. 

W przeddzień Święta Odro- 
dzenia uruchomiono na Mura- 
nowie nową, największą w Pol- 
sce aptekę. Apteka posiada 3 la- 
boratoria i wyposażona jest w 
duży asortyment leków, specy- 
fików i chemikaliów. Muranaw- 
ska apteka zatrudnia 42 osoby i 
może obsłużyć 50 tys. klientów 
miesięcznie. 

W Pabianicach odbyło się ©- 
twarcie Ludowego Domu Kultu- 
ry. Kompletnie przebudowany 
gmach zawiera salę teatralną, 


obliczoną na 400 z górą widzów 


i scenę oraz liczne pomieszcze- 
nia, które przeznaczone są na u- 
Żytek Miejskiej Biblioteki i Czy- 
telni Publicznej. 

Dwa bloki mieszkalne oddali 
do użytku o 8 dni przed termi- 
nem robotnicy Zjedn. Bud. Miej- 
skiego. Do 
oddania do użytku 48-izbowego 
budynku na ZOR — Bronowice 
przyczynili się głównie murarze 
z brygady Iwanka i Jóźwiny 
wykonujący około 280 procent 
normy. 

20 nowych wzorowych świet- 
lic gminnych otrzymała wieś lu- 
belska. Świetlice są dobrze wy- 


posażone, posiadają bogate bi- 


blioteki. Między innymi wzoro- 
wą bibliotekę gminną otworzo- 
no w spółdzielni produkcyjnej 
w Białobrzegach. 

Na dworcu kolejowym w Kra- 
śniku została oddana do użytku 


podróżnych nowa 
dworcowa wyposażona w radio, 
książki i prasę. 

W Brzegu Dolnym odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego, 
wspaniałego Pałacu Kultury, 
przeznaczonego dla robotników 
kombinatu chemicznego „Roki- 
ta”. 

W Zakopanejn zostało otwarte 
sanatorium przeciwgruźlicze dla 
górników, i i 


przedterminowego _ 


świetlica 


[S] 


Depesze 


z okazji 


Święta Narodowego Polski 


Do 


Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej | 


Towarzyszą $. Skrzeszewskiego 


Warszawa 


Proszę Was, Towarzyszu Ministrze, o przyjęcie mych szcze- 
Tych gratulacji i najlepszych życzeń z okazji Święta Narodo- 


wego Rzeczypospolitej Polskiej. 


Do 


(—) A. WYSZYŃSKI 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzyszą Bolesława Bieruta 


Warszawa 


Z okazji Święta Narodowego Rzeczypospolitej Polskiej prze- 


syłam Wam, Rządowi i Narodowi 


Rzeczypospolitej Polskiej, 


serdeczne gratulacje w imieniu Rządu i Narodu Chińskiej Re- 


publiki Ludowej. 


Wspaniałe sukcesy jakie naród polski osiągnął w rozwoju prze- 
mysłu i rolnictwa otwarły nieograniczoną promięnną perspekty- 
wę rozkwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Niechaj Naród Polski osiąga nowe sukcesy w budowie socjali- 


zmu i w obronie pokoju, 


Do 


Chińskiej 


Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego 
Republiki Ludowej 
(—) MAO TSE TUNG 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


'Towarzysza Bolesława 


Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Narodu Polskiego 


Bieruta 
Warszawa 


spod 


jarzma faszystowskiego przez Wielką Armię Radziecka przesy- 
łam Wam. Szanowny Towarzyszu Prezydencie, oraz w Waszej 
osobie zaprzyjaźnionemu Narodowi Polskiemu, najszczersze gra- 


tulacje i życzenia w imieniu Najwyższego Zgromadzenia Ludo- | 


wego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej i w swo- 


im własnym. 
Życzę Wam. Szanowny 
zdrowia i nowych sukcesów w 


Towarzyszu 


Prezydencie. dobrego 
Waszej owocnej działalności dla 


dobra Narodu Polskiego i sprawy pokoju na całym świecie. 


Przewodniczacy Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 


(—) KIM DU BON 


Nazim Hikmet w Warszawie 


(f) Dnia 21 bm. na zaproszenie 
Związku Literatów Polskich 
przybył do Warszawy wybitny 
poeta turecki. laureat nagrody 
Światowej Rady Pokoju, czło- 
nek Światowej Rady Pokoju — 
Nazim Hikmet. 


|cių Nazima Hikmeta witali 
przedstawiciele Związku Litera- 
i tów Polskich oraz Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju z 
członkiem Światowej Rady Po- 
|koju. przewodniczącym  Związ- 
iku Literatów Polskich Leonem 


W porcie lotniczym na Okę- Kruczkowskim na czele. 


Delegacje Polonii zagranicznej 


przybyły 
(©) Dnia 21 bm. na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultural- 
nej z Zagranicą przybyły do 
Warszawy delegacje Polonii z 
Kanady, Belgii, Danii i West- 


do stolicy 


| falii. Delegacje te wezmą udział 
| w uroczystościach zwiazanych z 
| obchodem Święta Odrodzenia, a 


czkę po kraju. 


405 mb. postępu chodnika 


w ciągu 


miesiąca 


Wspaniałe osiagnięcia górników kop. „Michał” 


© wspaniałym sukcesie pro- 
dukcyjnvm — wykonania w cią- 
gnu miesiąca 102 mb postępu 
chodnika zamełdowały w dniu 
21 lipca br. dwie brygady gór- 
nicze — Maksvmiliana Ochma- 
na i Waltera Szarfa z kopalni 
„Michał*. 

Realizując swe zobowiązanie 
lipcowe pobicia dotychczasowe- 
go rekordu wydajności w szyb- 
kościowym drążeniu chodników 
pray pomocy zmechanizowanych 
zespołów, dzielne te brygady 
asiaenet* nienotowanyv dotych- 
czas w polskim górnictwie sui- 
ces. Największy postęp w drą- 


Sklepy, zakłady 
usługowe na 


Rudowniczowie > Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
datrzymali swego zobowiąza- 
nia. Oddali plac MDM wraz 
z otaczającymi go blokami. Od- 
dali go wraz z 1666 izbami za- 
mieszkałymi lub przygotowany- 
mi do zamieszkania. 

Jednocześnie z placem i 
hami oddano do użytku 
wielkich śródmiejskich skle- 
pów. lokali żywienia zbioro- 
wego i punktów usługowych 
Sa to sklepy, jakich nie było 
i nie mogło być w Warszawie 
kapitalistycznej. Wnętrza skle- 
pów są całkowicie zharmonizo- 
wane z architekturą wielkiej 
środmiejskiej dzielnicy nowego 
miasta socjalistycznego. 

Projektanci i budowniczowie 
pomyśłeli nie tylko o stworze- 
niu jak najlepszych warunków 
dla kupujących, ale równocze- 
śnie dla obsługi. Dla tej 'ostat- 
niej urządzone są szatnie, u- 
mywalki, miejsca wypoczynku. 
Sklepy mają dobrze wyposażo- 
ne zaplecza w postaci magazy- 
nów, szerokich przejść, wind. 
oraz klimatyzacji, 

Każdy sklep ma jednocześnie 
swói indywidualny charakter 


iz- 


46 


odpowiadający funkcjom jakie | 


ma spełniać. 

Wszystkie pomieszczenia skle- 
powe mają 2, a nawet 3 kon- 
dygnacje, bądź też wysokość 
7 m. 

W narożniku przy zbiegu 
Wilczej i Marszałkowskiej po 
stronie zachodniej znajduje sie 
bar kawowy, obok zaś gabinet 
kosmetyczay z perfumeria, i 
fryzjerem. W bloku 1 b od Wil- 
czej do Pięknej mieścić się bę- 
dą wielkie bary: rybny, mię- 
sny, owocowy i mleczny. Na 
rogu tego bloku u zbiegu z ul. 
Piękną urządzona została ka- 
wiarnia na 400 miejsc. W blo- 
ku przy ul. Pięknej urucho- 
mione zostały sklepy z arty- 
kułami elektrycznymi, z po- 


ścielą i bielizną, książkami 


,żeniu chodników uzyskali 
|tychczas górnicy kopalni „Ra- 
 dzionków*. którzy w styczniu 
br, pracując wrębówką i ła- 
dowarką „kaczy dziób”, wyko- 
nali 312 mb postępu. Rekord ten 
pobili górnicy kopalni „Michał“, 
meldując w dniu 21 lipca o 
godz. 14 o przekroczeniu swe- 
go zobowiązania i uzyskaniu 
402 mb postępu w ciągu mie- 
siąca. Dali oni wzór doskonałej 
organizacji pracy w chodnikach 
zmechanizowanych "oraz przy- 
kład właściwego i pełnego wy- 
korzystania maszyn górniczych. 


żywienia, punkty 


MDM gotowe 


technicznymi oraz sprzetem 
precyzyjnym. 

W bloku 4 a czynne beda 
sklepy Centrali Sportowej. 
sklep muzyczny oraz sklep z 
wyrobami przemysłu ludowego 
CPLiA. 

W bloku 5 b. „Orbis“ urzą- 
dził kasy teatralne i kolejowe. 
W budynku, zamykającym plac 
od południa, czynny będzie w 


W bloku z wielkim tarasem 
urządzone zostałv sklepy odzie- 
ży damskiej i meskiej, sklep z 
zabawkarni i duża kawiarnia. 
W bloku naprzeciw znalazły 
pomieszczenia sklepy DES-y. 
kiermasz książki 
pamiątkami CPLiA. Od strony 
placu bedzie w gmachu 
pomieszczenie na wystawy pro- 
jektów architektonicznych, da- 
lej sklep radiowy. 

W bloku 5 „Orbis“ urzą- 
dził dział ov tugi turystycznej 
W wielkim bloku 3 a urządzono 
sklepy: z futrami, 
| konfekcja meska, konfekcja 
| damską, bar kawowy. z pod- 
ziemną piwiarnią. W bloku 2 a 
przy ul. Pięknej znalazly się 
sklepy z cesamiką i szkłem, 
spożywczy, z obuwiem, restau- 
racja z barem i kwiaciarnia na 
samym rogu. W adaptowanej 


kubaturze domów ulicy Mar-, 


szałkowskiej nr 56, 58, 60 i 62 
urządzono sklepy: spożywczy. 
drogerię, fryzjerski, fotogra- 
ficzny. aptekę oraz w bloku 
2 b wielki sklep delikatesów. 


Ponadto czynnych będzie 18, 


kiosków z papierosami. gazeta- 
mi, słodyczami itp. w ścianach 
budynków. 

Na czterech narożnikach pla- 
cu ustawione zostaną stoiska z 
kwiatami. Wszystkie sklepy zo- 
staną uruchomione w dniu 23 
bm.. a kawiarnie i zakłady ży- 
wienia 22 bm. po manifesta- 
cji. (i) 


następnie udadzą się na wycie-. 


do- | 


grudniu wielki zakład żywie- 
nia zbiorowego. który mieścić ; 
się będzie na 3  kondygna- 
cjach. 


oraz sklep z, 


stałe | 


jubilerski. | 


Na wielkim placu na Służew- 
cu, jak okiem sięgnąć falujace 
żywe morze. Przybyło tu około 


| 50 tysięcy zwycięzców Czynu 
|Zlotowego — uczestników Zlo- 
tu Młodych Przodowników — 


| budowniczych Polski Ludowej, 
by obecnym na Zlocie przed- 
stawicielom Światowej Fede- 
racji Młodzieży  [Demokratycz- 
jnej, przedstawicielom bohater- 
skiej młodzieży radzieckiej, mło- | 
dzieży Chin Ludowych, Korei. 
krajów demokracji ludowej, Nie- | 
mieckiej Republiki Demokra- 
|tvcznej, młodzieży krajów kapi- 
| talistycznych, kolonialnyen i za- 
|leżnych przekazać płomienne po- | 
zdrowienia. aby dać wyraz uczu-| 
|ciom nierozerwalnego braterstwa | 
łączącego młode pokolenie ca- 
|łego świata we wspólnej walce | 
o pokój i postęp. 
|  Rozbrzmiewają piosenki zlo-. 
|towe, polskie pieśni ludowe. 
dźwięczą pieśni radzieckiej mło- 
dzieży, płynie nad placem mce- 


| lodia rewolucyjnej .Bandera 
rossa“. Tłumy młodzieży oble-| 
gają delegatów zagranicznych. | 


Chcą uścisnąć ręce przedstawi- | 
cielom bohaterskiego Komsomo- | 
łu, zobaczyć z bliska bojowni- 
ków Korei, zdobyć ich autogra- 
| fy do pamiętników zlotowych. 

Gdzieś w samym gąszczu róż- 
nobarwnego roześmianego tłu- 


į stawicieli 


mu mała 5—6-osobowa grupka 
łączy się w kółko i tańczy wj 
takt wesołej melodii. Kółko ro-: 
|śnie, rozszerza się. Złączyły się 
w tańcu ręce radzieckiej nowa-| 
torki i studenta z Warszawy, 
i koreańskiego Żołnierza i 


ji murarza z MDM. 


| Æ 


TRYBUN 


A LUDU 


przybyłych na Zlot 


„Z okazji tego Wielkiego Zlotu 
i w uznaniu Waszego wkładu do 
walki o pokój, ŚFMD poleciła 
wręczyć Wam  fen sztandar. 
Wam. młodzieży Warszawy, mę- 
czeńskiego miasta, które apice- 


wali poeci Waszego kraju i któ- 


re słynni uczeni okryli sławą. 
w którego obronie waleczni pa- 
trioci oddali życie. Wam, któ- 
rzy dzięki nieocenionej pomocy 
ZSRR i przykładowi sławnego 
Komsomołu budując Warszawę. 
wznezsicie nową Polskę — waż- 
ne ogniwo Światowego Frontu 
Pokoju ŚFMD przekazuje 
swój sztandar i swoje odznaki 
— symbole solidarności młodzie- 
ży całego świata. 


Chwała męczeńskiej Warsza- 


| wie! Cześć Waszym młodym ro- 


botnikom, którzy ezynią z niej 
niezrównaną stolicę nowej Pol- 
skit“ 

Z ogromnym wzruszeniem śle- 
dzą dziesiątki tysięcy oczu try- 


i bunę w chwili, gdy Fr. Morani- 


no wręcza sztandar  ŚFMD 
przedstawicielom młodzieży bo- 
haterskiej Warszawy. Wzrusze- 
nie maluje się na twarzach 
przejmujących sztandar przed- 
Zarządu Stołecznego 
ZMP, którym przypadł w udzia- 
le ten zaszczyt: Hoffmana, Jag- 
nieża i Kaczmarskiej. 
Skandowane przez tysiące ust 
słowa: „Pokój. pokój. pokój“ jak 


burza przełewają się nad o- 
gromnym placem. 
sk 

Mówi sekretarz Komitetu 


łódz-; Centralnego Wszechzwiązkowe- 
' kiej włókniarki. młodej Chinki| go Leninowskiego 


Komunisty- 
cznego Związku Młodzieży — 
Wiktor Jurkowski. Mówi o 


| szczęśliwym życiu młodzieży ra- 


Na placu zalega cisza. Sekre-| dzieckiej, budującej komunizm 


tarz Zarządu | 


tow. Nowocień 
Burzą oklasków 


otwiera 


Głównego ZMP | pod kierownictwem bolszewic- 
wiec.| kiej partii, pod wodzą Stalina. 
powitała mło-| I mówi o polskiej młodzieży, © 


'dzież pierwszego mówcę, sekre-| młodych budowniczych socjali- 


tarza ŚFMD, Moranino. 
- Gorącymi. słowami 


branych Moranino. W 


|zmu, o odbudowie Warszawy, 
wita ze-j o budowie Nowej Huty, o osią- 
imieniu | gnięciach 


polskiego narodu, 


12 milionów młodzieży z 84 kra-| kroczącego pod przewodem to- 
jów, młodzieży walczącej o po- warzyszą Bieruta ku szczęściu 


imperialistom 
sekretarz 


|kój przeciw 
przemawia 


—|i dobrobytowi, o osiągnięciach, 
SFMD. | z których każde jest ciosem w 


| Serdecznie pozdrawia całą mło-| podżegaczy wojennych, z któ- 


dzież polską. pozdrawia szcze-! rych każde 


jest wkładem w 


gblnie młodzież naszej bohater-| wielkie dzieło pokoju. 


skiej stolicy, męczeńskiej War- 


Szczególnie drogie, szczegól- 


szawy, o której — jak mówi —| nie cenne jest dla młodzieży 
| pisali wiersze poeci całego świa-| polskiej uznanie wyrażone przez 


ta, radosnej Warszawy, 
wznosi dziś cały naród 
symbol pokojowego 
ctwa. Sekretarz ŚFMD stwier- 
i dza. że przykład młodzieży pol- 
|skiej jest dzisiaj bodźcem dla 
|walczacej o pokój młodzieży in- 
¡nych krajów. 
| — Chwała młodzieży Warsza- 
wy! — woła Moranino. 

Nad trybuną rozwija się 
sztandar ŚFMD. W ciszy pada- 
ją słowa mówcy: 


| (© BERLIN (PAP). W dniu 21 
| bm. odbyła się w Berlinie uro- 
czysta akademia z okazji Świę- 
ta Narodowego Polski, zorgani- 
zowana przez Radę Narodową 
Frontu Narodowego Niemiec De- 
'mokratycznych oraz Niemiec- 
kie Towarzystwo Krzewienia 
Przyjaźni i  Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską, 


Wielka sala opery państwo- | 


¿wej przybrała odświętny wy- 
| glad Nad trybuną widniał tran- 
|sparent z napisem: „Pokój nad 
Odrą i Nysa jest gwarancją po- 
koju w Europie“. 

Wśród licznie zebranej pu- 
bliczności przeważali bohatero- 
wie pracy; laurcaci nagród pań- 
stwowych, młodzież, przedsta- 
wiciele związków zawodowych, 
partii politycznych i organizacji 
masowych. , 

W loży honorowej zajeli miej- 
sca premier Otto Grotewohl, wi- 
cepremierowie Nuschke i Bolz, 
członkowie rządu, przedstawicie- 


| przeddzień 


le Radzieckiej Komisji Kontrol- 
nej oraz członkowie korpusu dy- 
plomatycznego. 

Na akademij przemawiali wi- 
'cepremier NRD dr Loch w imie- 
niu Frontu Narodowego Niemiec 


ku popołudniowych obrad sesji 
Komitetu Wykonawczego Świa- 
towej Demokratycznej Ferleracji 
Kobiet w dniu 19 lipca toczyła 
się nadal dyskusja nad refera- 
tem Eugenii Cotton. 

W imieniu kobiet angielskich 
przemawiała Nora Jeffrey. Jeff- 
l rey wezwała kobiety całego 
| świata do zacieśnienia stosun- 
ków z kobietami ZSRR, Chin i 
krajów demokracji ludowej i 
wyraziła przekonanie. że wy- | 
jeczki kobiet do krajów obozu | 
pokoju i socjalizmu przyczynią 
| się do utrwalenia pokoju na ca- 
łym świecie. 

Przedstawicielka kobiet wło- 
skich Maria Rossi oświadczyła, 
że kobiety włoskie aktywnie 
walczą o pokój. M. in. z inieja- 
tywy kobiet obchodzono 8 ma- 


ja, jako dzień walki przeciwko 
wojnie bakteriologigznej. 
Przedstawicielka kobiet fran- 
cuskich mówiąc o. sytuacji we 
Francji, powiedziała: Kraj nasz 


którą | przedstawiciela młodzieży kraju 
jako| zwycięskiego socjalizmu, kraj 
budowni- | który jest przykładem. nadzieją | 


kraju 


i natchnieniem całej postępowej 
ludzkości. Przemówienie tow. 
Jurkowskiego raz po raz prze- 
rywają potężne oklaski, owacje, 
okrzyki. Na cześć Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi pokoju świa= 
towego, na cześć bohaterskiej 
młodzieży Kraju Rad, przodu- 
jącego oddziału młodzieży świa- 
ta — leninowsko-stalinowskiego 


Komsomołu, na cześć najlep- 
szego przyjaciela i nauczyciela 
młodzieży — wielkiego Stalina. 

Długo nie milknie gorace, po- 
tężne wołanie tysięcy młodzień- 
czych głosów. z tysięcy mło- 
dzieńczych serc płynące: Stalin 
— Bierut — Pokój. 


A | 


Serdecznie, z- braterską sym- 
patia przyjmują uczestnicy Zlo- 
tu słowa przedstawiciela Mło- 
dzieży Koreańskiej Kim Bon-| 
una. Przedstawiciela tej mło- | 
dzieży, która od dwóch lat sta- 
wia bohaterski opór amerykań- 
skim najeźdźcom. imperialisty- 
cznym bestiom. siewcom chole- | 
ry i dżumy, mordercom  bez- | 
bronnych jeńców, katom Koże- | 
do. | 

Nie, nie ugnie sie naród ko- | 
reański. Nie pozwoli ujarzmić 
się młodzież koreańska. Przy- 
sięgła wygnać najeźdźców zej 
swej ziemi. Aby pokój i szczę- : 
ście zapanowały w Korei. I 
przysięgi tej dotrzyma. 

Kim Bon-un przekazuje se- 
kretarzowi ZG ZMP Nowocie- 
niowi sztandar od młodzieży 
koreańskiej oraz film o walce į 
z imperialistycznym najeźdźcą, | 
zatytułowany „Znów na fron- 
cie“, 

Wiązanki kwiatów wręczone 
kierownikowi delegacji koreań- 
skiej symbolizują solidarność | 
młodzieży polskiej z heroiczną | 
walką patriotów koreańskich o 
wyzwolenie swojego kraju. 


— Pokój! — pokój! — woła 
zgromadzona młodzież. Pokój 
dla koreańskich dzieci, Pokój | 
dla koreańskich matek, Pokój 
dla umęczonej ziemi  koreań- 
skiej. Hańba imperialistycznym | 
ludobójcom! 

ŁY 


Od przyjaciół zza Odry dla 
młodych budowniczych socjali- 
zmu w kraju Bolesława Bieruta 
— gorące pozdrowienia prze- 
kazuje sekretarz Centralnej Ra- 
dy FDJ, Margot Feinst. 


* Swobodnym życiem żyje mło- | 
dzież w krajach obozu pokoju 
w Polsce, w NRD. Ale temu 
swobodnemu życiu zagraża nie- | 
bezpieczeństwo. Niebezpieczeń- 
stwo amerykańsko-hitlerowskiej | 
agresji. Przeciw niemu staje 
zwartym murem cała demokra- | 
tyczna młodzież Niemiec. Coraz | 
aktywniej krzyżuje plany pod- | 
żegaczy wojennych młodzież | 
| Niemiec zachodnich. Młodzież | 
NRD wyraża gotowość obrony | 
ojczyzny, mnożąc z entuzjaz- | 
| mem jej siłę gospodarczą i 
wstępując masowo do jej sił 
zbrojnych. Adenauer i Schuma- 
cher przeliczyli się. Młodzież ) 
niemiecka gotowa jest do wal- į 
ki. Do walki nie dla imperiali- 
stów amerykańskich i rewizjo- 


Demokratycznych oraz ambasa- 
dor RP w Berlinie Izydorczyk. 

(1) BUDAPESZT (PAP). 
W Budapeszcie bm. w 
Święta Odrodze- 
nia Polski odbyła 
czorem uroczysta akademia. Na 
akademię przybyli członkowie 
rządu węgierskiego, Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
oraz przedstawiciele dyploma- 
tyczni państw zaprzyjaźnionych. 
Obecny był również poseł RP 


RA 


|w Budapeszcie dr Henryk Minc. 
akademii wygłosił przemó- | 


Na 
wienie wiceminister 
Sandor Erdei. 

Po części oficjalnej uczestnicy 
akademi; obejrzeli film „.Mło- 
dość Chopina“. 

(() LONDYN (PAP). Staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Brytyj- 
sko - Polskiej odbyła się w nie- 
dzielę w gmachu teatru White- 
hall uroczysta akademia ła 


kultury 


| uczczenia polskiego Święta Na- 


rodowego 22 Lipca. Na akademię 
przybyli liczni przedstawiciele 
związków zawodowych. przed- 
stawiciejle świata kulturalnego. 
prasy j zaproszeni goście. 

Na akademii obecny był am- 
basador RP w Londynie, Jerzy 


Przykład ZSRR i krajów demokracji 
ludowej jest natchnieniem dla kobiet 
całego Świata w walce o pokój 


code E AREK 
Obrady sesji Komitelu Wykonawczego 5DFK 
(Ð BUKARESZT (PAP). W to- | 


jest okupowany. Na ziemi fran- 
cuskiej znajdują się wojska 
amerykańskie. bazy morskie i 
lotnicze oddano do dyspozycji 
USA. Amerykanie zajmują do- 
my i mieszkania, których tak 
bardzo brakuje we Francji. 


Mówczyni podkreśliła, że ko- | 


biety francuskie wzmagają co- 
raz bardziej walkę o pokój. 

W dyskusji nad referatem EF. 
Cotton przemawiała m. in. dele- 
gatka Polski A. Musiałowa. 

Następnie 
kobiet demokratycznych Iranu. 
Sharmini wygłosiła referat 
zadaniach krajowych organizacji 
kobiecych w dziele obrony rów- 
nouprawnienia kobiet. 

Nawiązując do zadań demo- 
kratycznych organizacji kobiet 
w walce o prawa polityczne, 
mówczyni stwierdziła. że we 
wszystkich krajach. szczególnie 
zaś na Środkowym Wschodzie. 
w krajach kolonialnych i za- 
leżnych, walka o prawa spo- 
łeczne i polityczne kobiet ma 


się wie-| 


przedstawicielka | 


O | 


Uroczyste akademie w Berlinie | 
Budapeszcie i Londynie z okazji Swięta 
Odrodzenia Polski 


r 


;Michałowskj oraz pracownicy 
| ambasady. | 
| Prezes towarzystwa przyjaźni | 
|brytyjsko-pojskiej, lord Silkin. 
opowiedział zebranym n swych | 
wrażeniach z niedawnej wizyty 
w Polsce. Naród polski — po- 
(wiedział on — żyje jedną my- 
ślą i jednym pragnieniem — bu- 
dowy swego szczęśliwego życia 
w pokoju. 

Przewodniczący akademii, 
Gordon Schaffer, podkreślił w 
swym przemówieniu, że przy- 
jażń narodu brytyjskiego z na- | 
rodem polskim oznaczać powin- | 
na równocześnie poszanowanie | 
granie Polski. | 

Schaffer odczytał liczne depe- | 
sze z życzeniami nadesłane przez 
brytyjskie związki zawodowe. | 

Na akademii przemawiał rów- 
nież ambasador RP Jerzy Mi- 
chałowski, 

Po części oficjalnej odbył się 
koncert, 

% 


(() PARYŻ (PAP). W ponie- 
działek, 21 bm. ukazał się w 
zwiększonej objętości ' numer 
„Gazety Polskiej* poświęcony 
Świętu Odrodzenia. | 


różnorakie formy i przybiera 
coraz bardziej masowy charak- 
ter. Demokratyczne organizacje 
kobiet Iranu zebrały np. 75 
tysięcy podpisów pod petycją 
domagającą się przeprowadze- 
nia referendum na temat praw 
kobiet. , 

Przykład Związku Radzieckie- 
go. Chin, krajów demokracji lu- 
dowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, gdzie kobiety 
korzystają z pełni praw, jest 
natchnieniem dła kobiet całego 
świata do zdecydowanej walki o 
swe prawa. 

Po powrocie do swych kra- 
jów — oświadczyła w zakoń- 
czeniu Sharmini — rozwiniemy 
systematyczną i aktywną dzia- 
łalność w celu umasowienia 
walki kobiet o swe prawa. Bę- 
dzie to wielkim wkładem do 
przygotowań do trzeciego Mię- 
dzynarodowego Kongresu Ko- 
biet. 

20 lipca toczyła się dyskusja 
nad referatem Sharmini. 


| wiecu, gotujec gorącą owację | 
przedstawicielce FDJ. | 
* | 

Polskich przyjaciół pozdrawia | 
francuska młodzież. Młodzi | 


i ką rządu, majaca wspaniałe wa- 


| cuska jest wierna słowom Tho- 


| drogie i bliskie naszej młodzie- 


|— walczy demokratyczna mło- 


| wszystkie | fabryki. 


| telegrafu, były nieczynne. Ruch 


| donosi o wielu wypadkach bra- 


Potężna manifestacja międzynarodowej 
solidarności młodzieży światła | 


Imponujący wiec na Służewcu z udziałem delegacji zagranicznych 


nistów z Bonn. Do walki prze- 
ciw nim. Do walki o pokój. 
Przyjaźń niemiecko-polska, 
przyjaźń młodzieży polskiej, 
pudującej socjalizm i młodzieży 
NRD, wkraczającej na drogę 
socjalistycznego budownictwa 
— krzyżuje plany imperialistów, 
Wyraz tenu dali uczestnicy 


Francuzi pragną żyć tak jak 
polska młodzież, otoczona opie- | 


runki i perspektywy rozwoju — 
mówi sekretarz  Republikań- 
skiego Związku Młodzieży 
Francuskiej, Robert Gelly. 
Młodzież francuska pragnie 
pokoju i przyjaźni miedzy na- 
rodami i nigdy nie stanie sie 
mięsem armatnim tzw. „euro- 
pejskiej* armii. Młodzież fran- 


reza. Nigdy nie będzie walczyć 
przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludo- 
wej. 

Kiedy przedstawiciel Francji 
mówi o uwolnieniu towarzyszy 
Duclos i Stila, o tym poważnym 
zwycięstwie sił pokoju na ca- 
łym świecie — wybucha żywio- 
łowa owacja. Í 

Duclos! To imię, które w o- 
statnim okresie, w okresie walki 
o wolność dla patriotów fran- 
cuskich stało - się szczególnie 


ży — długo rozbrzmiewa nad 
placem. powtarzane przez ty- 
siące młodych głosów. 


sk 
O pokój, o przyjażń między 
narodami, o wolność dla uciska- 
nych narodów. o lepsze jutro 


dzież całego Świata. Ofiarną 
pracą i nauką dla pomnożenia 
sił i rozkwitu ojczfzny wnosi 
swój wkład w te walkę mło- 
dzież polska, krocząc w pierw- 
szych szeregach walczących, 
zyskując uznanie i sympatię 
młodzieży wszystkich krajów. 

— Młodzież polska nie zawie- 
dzie pokładanych w niej nadziei 
— mówi. zamykajac wiec se- 
kretarz ZG ZMP, tow. Nowo- 
cień. 

„Naprzód młodzieży świata !“... 
— płynie nad tłumami hymn 
ŚFMD, pieśń pokoju i wolności. 
Tysiące rąk łączą się w bra- 
terskim uścisku. .„..Hej, kto 
młody pójdź z nami i walcz!...* 

„Naprzód, naprzód!“ — myślą 
młodzi przodownicy, natchnieni 
wielką manifestacją solidarno- 
ści młodzieży świata w walce 
o pokój. — „Naprzód do walki | 
o zwycięska realizację planu 6- 
letniego, o szczęśliwą przyszłość, 
o socjalizm“. B. Sz. 


Przygotowania w ZSRR 
do ofwarcia kanalu 
Wolga - Don 


(t) MOSKWA (PAP). — W 
Związku Radzieckim trwają in- 
tensywne przygotowania do u- 
roczystego otwarcia Kanału 
Wołga — Don im. Włodzimierza 
Lenina, które nastapi w naj- 
bliższą niedzielę, 27 bm. Z oka- 
zji otwarcia Kanału, którcgo 
dokona minister floty rzecznej 
ZSRR — Szaszkow, odbędzie 
się w niedzielę w Stalingradzie 
potężny wiec. | 

Z chwilą otwarcia Kanału 
Wołga — Don rozpocznie się 
normalna komunikacja pasa- 
żerska na trasie Moskwa — 
Kujbyszew — Stalingrad — Ka- 
nał Wołga — Don — Rostów j 
nad Donem. Linię tę obsługiwać 
będą nowoczesne komfortowe 
statki pasażerskie, 


Strajk powszechny 
w |Iranie 


(f) LONDYN (PAP). Dnia 21 
bm. wybuchł w Iranie strajk 
powszechny na znak protestu 
przeciwko powierzeniu Ghawam 
es Sultaneh misji sformowania 
rządu. Strajk proklamowany 
został przez przywódców Frontu 
Narodowego, którzy w opubli- 
kowanym oświadczeniu podkre- 
Ślili, że „naród irański nigdy nie 
pocdporządkuje się obcej inge- 
rencji“ i że „będzie walczył aż 
do odniesienia zwycięstwa i wy- 
zwolenia kraju spod jarzma ko- 
lonizatorów'. 

Jak wynika z doniesień agen- 
cji zachodnich, strajk jest pra- 
wie stuprocentowy w całym 
Iranie. W Teheranie stanęły 
Sklepy i 
urzędy, nie wyłączając poczty i 


autobusowy zamarł całkowicie. 
Od samego rana na placach 
Teheranu gromadziły się wielo- 
tysięczne rzesze ludności, doma- 
gając się ustąpienia Ghawama 
es Sultaneh. Na placu przed 
Medżlisem i w kilku innych 
punktach miasta oddziały poli- 
cji i wojska, wspierane przez 
czołgi, zaatakowały demonstran- 
tów. Agencja Reutera podaje, 
że co najmniej 20 osób zostało 
zabitych a 100 rannych. Areszto- 
wano przeszło 200 osób. 
Jednocześnie agencja Reutera 


tania się demonstrującej ludno- 
ści z żołnierzami, którzy odma- 
wiali strzelania do swych braci. 


Rezygnacja Ghawama 
es Sultaneha 4 


(£) LONDYN (PAP). Jak po- 
daje agencja Reutera, desygno- 
wany premier Iranu Ghawam es 
Sultaneh zrezygnował z misji 
tworzenia nowego rządu. 


Nr 203 


Przeszło 20 tysięcy żołnierzy 
stracili w czerwcu interwenci 
w Korei 


(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin podaje, że w 
czerwcu nieprzyjaciel stracił w 
Korei 20.093 żołnierzy. Straty 
amerykańskie wynoszą 11.220 
żołnierzy, brytyjskie — 106, ka- 
nadyjskie — 189, tureckie — 87. 
południowo koreańskie 
38.403. 

W tym samym czasie zestrze- 
lono 159 i uszkodzono 230 sa- 


|molotów nieprzyjacielskich, zni- 


szczono-81 i uszkodzono 19 czoł- 


gów.  Zmuszono do milczenia 
109 baterii artyleryjskich. 

Oddziały armii ludowej zdo- 
były 1 czołg, 7 dział przeciw- 
lotniczych. 114 ciężkich i ręcz- 
nych karabinów maszynowych, 
8 miołaczy ognia oraz 520 ka- 
rabinów różnego typu. 

W ciagu czerwca ogółem od- 
parto 116 ataków nieprzyja- 
cielskich oraz zlikwidowano 4 
próby wysadzenia desantu ne 
wybrzeżu zachodnim. 


Walki w Korei 


(1) PEKIN (PAP). Dowództwo 
Naczelne Koreańskicj Armii Lu- 
dowej ogłosiło 21 bm. następu- 
jący komunikat: 

Nasze formacje wojskowe od- 
pierały ataki nieprzyjaciela na 
dotychczasowych pozycjach. 


Na froncie zachodnim w re- 


jonie Kanian oraz na froncie 
środkowym w rejonie Kunhwa 
zanotowano starcia z drobnymi 
oddziałami nieprzyjaciela. Znisz- 
czono trzy czołgi nieprzyjaciel- 
skie, s 

Na innych frontach 
zmiany nie zaszły. 


żadne 


Zlot młodzieży związkowej 


w [rizonii 


(i) BERLIN (PAP). W dniach 
18 20 lipca odbył się we 
Frankfurcie nad Menem Zlot 
Młodzieży związkowej Trizonii. 
Zlot przebiegał pod hasłem 
walki o pokój, jedność i wol- 
ność, przeciwko agresywnej, 
rozbijackiej ji antyludowej po- 
lityce Adenauera. Uczestnicy 
Zlotu jednomyślnie uchwalili 
rezolucję, w której ostro potę- 
piają antyrobotniczą ustawę o 
tzw. „regulaminie dla przedsię- 
biorstw“, 

W niedziele we Frankfurcie 
nad Menem ọdbyła się manife- 
stacja. w czasie której uczest- 
nicy Zlotu i inni przedstawicie- 
le młodzieży zachodnio-niemiec- 
kiej domagali się zdecydowanie 
ustapienia rządu Adenauera. 
Podejmowane przez policję i 
żołnierzy amerykańskich próby 
rozpędzenia demonstracji mło- 
dzieżowej okazały się bczowoc- 
ne. 


Parlament boński uchwalił 
faszystowską ustawę 
o tzw. „regulaminie 
dla przedsiebiorstw“ 


(1) BERLIN (PAP). Na ostat- 
nim posiedzeniu parlamentu 


bońskiego koalicja partii rzą- 


| dowych zdołała nieznaczną wię- 


kszością głosów przeforsować 
przyjęcie antyrobotniczej usta- 
wy o tzw. „regulaminie dla 
przedsiębiorstw”. Ustawa ta po- 
zbawia robotników prawa obro- 
ny swych żywotnych interesów 
i prawa do walki przeciwko wo- 
jennej polityce Adenauera. 
Przyjęta ustawa jest bardziej 
reakcyjna niż tzw, ustawodaw= 
„stwo robotnicze za czasów Re- 
publiki Weimarskiej. 
. Faszystowski charakter nowej 
ustawy przejawia się szczegól- 
nie wyraźnie w $ 61, przewidu- 
jącym rozległy system kar, któ- 
re , dyrekcja przedsiębiorstwa 
może nakładać na robotników. 
Ustawa o regulaminie dla przed- 
siębiorstw daje szerokie prawa 
przedsiębiorcom. 
, Ustawa przewiduje również, 
że młodzież robotnicza nie mo- 
że korzystać z praw, przysłu- 
gujących robotnikom. 
Niemiecka prasa demokraty- 
czna ocenia nową ustawę jako 
reakcyjną i antyzwiązkową, bę- 
dącą bezpośrednim skutkiem 
podpisania przez Adenauera u- 
kładów wojennych z zachodni- 
mi mocarstwami. 


Nowe machinacje policji Pinay'a 
ze skradzionymi notatkami 
Jacques Duclos 


(f() PARYŻ (PAP). Sędzia 
Jacquinot nakazał zwrócić Jac- 
ques Duclos przedmioty, jakie 
mu zabrano w czasie aresztowa- 
nia w dniu 28 maja. Jednakże 
sędzia postanowił zatrzymać no- 


tes Duclos pod pretekstem, ja- | 
|koby był on niezbędny dla kon- 
| tynuowania śledztwa, 
(ta jest jaskrawym  pogwałce- 


Decyzja 


niem orzeczenia Izby Oskarżeń. 


która — jak wiadomo — umo- 
jrzyła dochodzenia przeciwko 
Duclos. 


„„Humanite' ogłosiła deklara- 
cję złożoną 20 bm. przez Jacques 
Duclos. Duclos przypomina, że 


iw związku z decyzją Izby O- 


skarżeń zwrot teczki skradzio- 
nej mu 28 maja wraz ze wszy- 
stkimi znajdującymi się w niej 
papierami oraz z sumą 30 tys. 
franków powinien był nastąpić 
natychmiast. Jednakże w ciągu 
17 dni od dnia wydania decyzji 
przez [Izbę Oskarżeń sędzia 
Jacquinot i prokurator republi- 
ki Aydalot nie odpowiadali na 
kilkakrotnie ponawiane przez 


| Duglos żądanie zwrotu bezpraw- 


nie zabranych mu przedmiotów. 
W dniu 17 lipca dwa dzienniki 
— „France Soir* i „Figaro = 
ogłosiły spreparowane przez nie 
wyjątki z zawartych w notesie 
Duclos notatek. 

Wszystko to wskazuje — pisze 
Duclos — że sędzia Jacquinot, 
prokurator Aydalot, ministro- 


wie Martinaud Deplat i Brune 
pragną pod kierownictwem b. 
petainowca Pinay'a kontynuo- 
wać swój ohydny spisek prze- 
ciwko wolnościom demokraty- 
cznym i przeciwko republice. 
Jednakże odniesione zwycięstwa, 
w postaci uwolnienia Andre 
Stila i mnie — kończy Duclos — 
dowodzą, że pokrzyżowanie tych 
nikczemnych planów inspirowa- 
nych z zagranicy jest możliwe. 
Należy więc uczynić wszystko, 
aby zniweczyć  uknuty przez 
rząd spisek antykomunistyczny 
i antydemokratyczny. 


Nowe zwycięstwo 
sił demokratycznych 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
„Humanite* z Tulonu, sekre- 
tarz zjednoczenia związków za- 
wodowych, należących do CGT, 
departamentu Bouches du Rho- 
ne ij członek KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Mariusz 
Colombini został wypuszczony 
na wolność z więzienia tulon- 
skiego. Śledztwo jednak prze- 
ciwko niemu nie zostało umo- 
rzone. 


Wiadomość o wypuszczeniu 
na wolność Colombini, która na_ 
deszja w ślad za wiadomością 
o zwolnieniu Andre Stila — pi- 
sze „Humanite* wywoląłą 
wielką radość wśród patriotów, 


Fakty i wnioski 


Znamienne 


We wrześniu ma się odbyć 
doroczny zjazd brytyjskiej Par- 
tii Pracy. Już obecnie poszcze- 
gólne organizacje partyjne zgła- 
szają rezolucje do przedyskuto- 
wania na zjeździe. Liczne rezo- 
lucje, uchwalane przez dołowe 
organizacie łabourzystowskie 
odzwierciedlają nastroje panu- 
jące w szeregach Partii Pracy. 


Nastroje te można by schara- 
kteryzować krótko: w polityce 


zagranicznej — żądanie przer- 
wania polityki zbrojeń, postulat 


"przyjaźni ze Związkiem Radzie- 


ckim i krajami obozu pokoju; 
protest przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich. W po- 
lityce wewnętrznej — organiza- 
cje Partii Pracy wfsuwają 
żądanie podwyżki płac i popra- 
wy pogarszającej się z każdym 
tygofniem sytuacji mas pracu- 
jących. 


Agencja Reutera (z 21 bm.) 0- 
mawiając uchwalone rezolucje 
podaje, że około 60 z nich do- 
maga się zredukowania brytyij- 
skiego programu zbrojeniowego. 
I tak zrzeszony w Partii Pracy 
340.000 członków liczący zwią- 
zck zawodowy pracowników 
dystrybucji zażądał ponow- 
nego zbadania programu zbro- 
jeniowego”, krytykując obec- 
ny wyścig zbrojeń, prowa- 
dzony przez rząd Chur- 
chilla za zgodą kierownic- 
twa labourzystowskiego, Wielkie 
wrażenie wywołała niedawno 
rezolucia związku zawodowego 
elektryków. który ostro skryty- 
kował brytyjski program zbro- 
jeniowy. 


rezolucje 


problemów polityki międzyna- 


, rodowej, Ponad 20 rezolucji wy- 


powiada się przeciwko uzbra- 
janiu Niemiec zachodnich i od- 
radzaniu Wehrmachtu. 

Dotowe -organizacje Partili 
Pracy nie pozostawiają wątpli- 
Wości co do prawdziwych uczuć 
mas pracujących w spra- 
wie amerykańskiej okupacji 
Anglii i amerykańskiego dykta- 
tu, Organizacja z Cardiff doma- 
ga się „niezależnej polityki bry- 
tyjskiej”. Organizacja z Westham 
(Londyn) żąda podjęcia kroków 
do zniesienia blokady w han- 
du ze Wschodem. Wiele rezo- 
lucji żąda dopuszczenia Chiń- 
skiego Rządu Ludowego do 
ONZ. [nne rezolucje domagają 
się położenia kresu wojnie w 
Korci i na Malajach. 

Agencja Reutera, podając te 
rezolucje stwierdza, że wywołu- 
ją one poważne zanienokojenie 
w kierownictwie Partii Pracy. 
I nie dziwnego: Attlee i spółka 
boją się rosnących nastrojów 
pokojowych mas labourzystow- 
skich. Rezolucje organizacji 
Partii Pracy sa bowiem skiero- 
wane zarówno przeciwko rządo- 
wi konserwatystów, jak i prze- 
ciwko kierownictwu Partii Pra- 
cy. która pod przykrywką dena 
gogicznych frazesów w pełni 
popiera dyktowaną przez Wa- 
szyngton politykę rządu, polity- 
kę wojny, zbrojeń i agresji. Re- 
zolucje uchwalone przez dołowe 
organizacje Partii Pracy świad- 
czą o narastających nastrojach 
niezadowolenia i protestu wśród 
szercgów labourzystowskich. 5a 
one nowym przejawem ro- 


Niemniej wyraźne są rezolu- | snącej walki o pokój w Anglii. 


cje, dytyczące poszczególnych 


B. Z. 


3 


ʻi 


W 


Defilada sportowców w czasie wielkiej manifestacji na stadionie 


TRYBUNA LUDU 


dniu 


otwarcia Zlotu 


Agencja Reutera doniosła w 
początkach czerwca 1952 roku: 
„Cztery brytyjskie okręty wo- 
jenne. kontrtorpedowce .Atha- 
baska*+  .Nostkas, 
| „Ceylon“, znajdujące się na wo- 
dach północno - koreańskich 
uczciły dzien urodzin królowej 
ulżbiety oddając salut ostrymi 
pociskami na wsie koreańskie. 
położone na pólwysp'e Ongdźin 
zniszczeniu uległo kilkanaście 
wsi, są tysiące zabitych i ran- 
nych. Po oddaniu salutu na po- 


degrano hymn „God save the 
ijueen*, po czym odbył się ban- 
| kiet z okazji urodzin Jej Kró- 
lewskiej Mości“. 


AERAN CS i 


kłądach okrotów brytyjskich o- | 


Wojska Polskiego, 
Foto CAF — Wdowiński 


Niechaj krzepnie przyjaźń 
narodu radzieckiego i polskiego 


Twórcza przyjaźń uczonych 
Związku Radzieckiego i ludo- 
wo-demokratycznej Polski sta- 
ła się już trwałą tradycją. 
Sprzyja ona pogłębianiu się 
braterskich więzów przyjaźni 
między naszymi krajami, służy 
sprawie umocnienia pokoju. 

Od pierwszych dni istnienia 
nowej, ludowej Polski uczeni 
radzieccy, jak i cały naród ra- 
dziecki, starają 
wszechstronnie ludziom pracy 
bratniej Polski w ich kudow- 
nictwie nowego życia, Z roku 
na rok zacieśnia się współpra- 
ca i przyjaźń radzieckich i pol- 
skich uczonych i z roku na rok 
staje się ona coraz owocniej- 
szą. Jest rzeczą zupełnie zro- 
zumiałą, że uczeni polscy, 
wstępując na drogę aktywne- 
udziału w budownietwie 


go 
socjalizmu, nieroziącznie wią- 
żąc swe losy z losami judu 


pracującego, czerpią Z bogate- 
go doświadczenia uczonych ra- 
dzieckich aktywnych ucze- 
siników budownictwa komu- 
nizmu. 

Ostatnie lata. a 
ności rok ubieg'y 
prac I Kongresu Nauki Pol- 
skiej, znamionuje ustanowie- 
nie mecnego i trwałego kon- 
taktu między radzieckimi i pol- 
skimi uczonymi Wystarczy 
wspomnieć udział delegacji u- 
czenych radzieckich w pra- 
cach I Kongresu Nauki Pol- 
skiej, który zapoczątkował no- 
wy, ważny etap w rozwoju na- 
uki polskiej — uchwałą o po: 
wołaniu do życia Polskiej A- 
kademii Nauk. Wystarczy przy- 
pomnieć udział radzieckiej de- 
legacji naukowej w pracach 
Zjazdu Historyków Polskich. 
wystąpienia uczonych radziec- 
kich na konferencjach nauko- 
wych polskich fizjologów, he- 
matologów. astronomów itd 

Z drugiej strony i my gości- 
liśmy niejednokrotnie w kra- 
ju radzieckim de'ezacje ucza- 
nych polskich, studiujących o- 
różnych dziedzin na- 


szczegól- 
od czasu 


w 


siągnięcia | 
uki radzieckiej, zapoznających 
się z działalnością instytucji 


Radziec- 
przykład 
sie- 


naukowych Związku 
kiego. Niedawno na 
uczeni radzieccy gościli u 
bie wielką delegację wybitnych 
naukowców polskich z dziedzi 


ny medycyny 
Z uczuciem wielkiego zado- 
wolenia wspominam dni prac 


I Kongresu Nauki Fo'skiej w 
Warszawie. latem ubiegłego 
roku Zadowolenie to wywoła- 
ne zostało zarówno głęboką u- 
wagą i zainteresowaniem ma 
pracujacych Polski dla zagude 
niań rozwoju ojczystej nauki 
jak i ogromnym zainteresowa 


się pomagać | 


A. 1. Oparin 


| Członek Akademii Nauk ZSRR, 
Przewodniczący Wszechzwiązkowe5o 
Towarzystwa Upowszechniania 
Wiedzy 

niem polskich pracowników 
naukowych dla osiągnięć i do- 
świadczeń praktycznych uczo- 
nych radzieckich, jak wreszcie 
prawdziwie braterskim, ser- 
decznym przyjęciem, jakiego 
doznąlismy my, przedstawiciele 
nauki radzieckiej ze strony 
polskich uczonych i ludzi pra” 
cy Waszej wspaniałej stolicy 
„Warszawy. We wszystkim tym 
widzieliśmy wyraziste świade- 
ctwo niewzruszonej braterskiej 
przyjaźni między narodami na- 
szych krajów, wspólnie wiodą- 
cych walkę o zachowanie po- 
koju w całym świecie, 

Było nam szczególnie miło 
śledzić głębokie zainteresowa- 
nie uczonych polskich dla za- 
gadnień nauki marksizmu-leni- 
nimu, metodologii, która jest 
najlepszym narzedziem w rę- 
kach uczonego dla rozwiązania 


| rozstrzygnięcia najbardziej 
skomplikowanych problemów 
naukowych, 

Minęło niewiele czasu od 
prac I Kongresu Nauki Pol- 


skiej a już my, uczeni radziec- 
cy, dowiadujemy się z radością 
o pierwszych owocnych poczy- 
naniach Polskizj Akademii Na- 
uk, która odbyła niedawno 
swą pierwszą sesję. Nie wąt= 
pimy w to, że uczeni polscy, 
|opierając się na ogromnym do- 
świadczeniu, nagromadzonym 
przez naukę radziecką, rozwi- 


jać będą wszechstronnie swe 
świetne tradycje naukowe. 0- 
siągną znakomite rezultaty, 


które pomozą w pomyślnej re- 
alizacji budownictwa socjaliz- 
mu, będą sprzyjać wzrostowi 
i umocnieniu ludowej Polski. 
Ubiegły rok był również ro- 
kiem naprężonego wysiłku 
| twórczego dla nas, uczonych 
radzieckich, Rozwiazywalismy 
czynnie najróżnorodniejsze i 
najbardziej złożone problemy 
naukowe, powstające w związ- 
ku z wyposażeniem wielkich 
stalinowskich budowli komuni- 
zmu. Szczególną radość prze- 
żywają uczeni radzieccy w tych 
dniach, kiedy zakończone zo- 
stało budownictwo wielkiej bu- 
dowli komunizmu — Kanału 
Wołga -- Don im. W. I. Leni- 
na. W wielkim wysiłku pracy 
narodu radzieckiego, który po- 
łaczył dwie wielkie rzeki ro- 
syjskie. tkwi poważny udział 
pracy uczonych radzieckich. 
(Fadzieccy naukowcy i technicy 
| oslagneli poważne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach poszu- 
|kiwań naukowych Ten fakt 


Bisdasław Broniewski 


Bolesławowi Bierutowi 


Przekroczyliśmy Bug. a wtedy Polska! — 
towarzyszu Bolesławie. 

Idą groźne, waleczne wojska 

ku Warszawie, ku słdwie. 


1y budujemy, my orzemy, 
wgryzamy się w ziemię czerstwą, 
my chcemy, my, możemy, 


nasze zwycięstwo! 


Robotnik — to już więcej 


niż para rąk, 


nie będzie pracy zwierzęcej. 


dosyć mąk! 


Rótnik? — to traktor, 
Rzecz Pospolita. 


spółdzielnia, 


Pracować razem, rzetelnie. 


Niech rozkwita Rzecz 


A trzeba było tyle lat 


Pospolita! 


więzienia, 


tyle myśli nierozumianych, 
żeby być Gospodarzem tej ziemi 


za wszystkich, za nas. 


Któż jak Wy, towarzyszu Bolesławie, 


ma prawa więcej 


sztandar, który nas krwawi i sławi, 


ująć w rece? 


|z całego 


potwierdza przyznanie nagród 
stalinowskich za wybitne po- 
szukiwania w dziedzinie nauki, 
przeprowadzone w ubiegłym 
roku, wielkiej grupie uczonych 
radzieckich. 

Jednakże uczeni radzieccy | 
nie poprzestają na tych osiąg- 
nięciach i nie zadowalają się 
nimi. Rozumieją oni dcbrze, że 
partia komunistyczna, naród 
radziecki, Wielki Stalin, ocze- 
kują od nich nowych poszuki- 
wań, nowych prac, pomagają- 


cych w szybszym zbudowaniu 
komunizmu. 
My, uczeni radzieccy, przy- 


ięliśmy z wielka radością de- 
cyzję rządu radzieckiego 0 
zbudowaniu Pałacn Kultury i 
Nauki w Warszawie. jako bra- 
terskiego daru dla narodu pol- 
skiego. Nam, uczenym radziec- 
kim. jest szczególnie przyjem- 
nie, że w tym gmachu, który 
jest symbolem wiecznej brater- 
skiej przyjaźni narodu tadziec- 
kiego i polskie70. pracować bę- 
dzie sztab polskiej nauki 
Polska Akademia Nauk. 


W dniu święta wyzwolenia 
pragnę życzyć Z całej duszy i 
serca uczonym pol- 
skim nowych sukcesów w ich 
wysoce wartościowej pracy dla | 
dobra narodu. w imię szczęścia | 
i rozkwitu  ludowo-demokra- 
tycznej Polski. Uczeni radziec- 
cy będą nadal udzielać swym 
polskim kolegom wszelkiej po- 
mocy, jaka tylko leży w gra- 
nicach ich możliwości, będą sta- 
rali się przekazać im caie swe 
bogate doświadczenie Pęka w 


rękę z uczonymi polskimi i 
pracownikami nauki całego o- 
hozu pokoju i demokracji, u- 


czeni radzieccy będą nieustan- 
nie pracować nad umocnieniem | 
sprawy pokoju. Niechaj krzep. 
nie przyjaźń pracowników na- 
uki naszych krajów, niechaj 
krzepnie niewzruszona przy- 
jaźń narodu radzieckiego i pol- | 


skiego! 


Trzy miesiące wcześniej wro- 


oławski Pafawag rzucił całej 
Polsce hasło uczczenia  60-ej 
rocznicy urodzin Prezydenta 


Rzeczypospolitej, towarzysza Bo- 
lesława Bieruta, 
dla Ojczyzny. W odpowiedzi na | 
apel 
zwiekszyli 
brygady hutnicze przeprowadzi- 
ły szybkościowe 
naukowcy podjęli nowe prace i 
badania, polscy chłopi przyrzekli 
zwiększenie plonów. 


lepszą praca 


Pafawagu górnicy śląscy 
wydobycie węgla. 


wytopy stali, 


Na budowie MDM w Warsza- 


wie stanęły Warty Bierutowskie. 
załoga zobowiązała 
przed terminem ponad 150 izb 
mieszkalnych. 


się oddać 


Różne są sposoby oddawania 


hołdu i czci głowie państwa. 
Różne — jak różne są dwa 
światy. 

Przez ostatnie dwa lata 


świat imperializmu, świat cie- 
mnych 
mnożył 
przemocy, bezsiłnej wściekłości, 
zapisywał 


zbrodni 
barbarzyństwa, 


sił gwałtu i 
akty 


w dziejach -swych 
krajów karty hańby i krzywdy. 
Przez ostatnie dwa lata 


| 
| 


|rei spaliły 


w 


świat pokojowej pracy mns- 
żył przykłady przyjaznej współ- 
pracy między narodami, wza- 
jemnej pomocy ł zaufania, zapi- 
sywał w dziejach swych krajów 
karty potężnego rozwoju sił go- 


|spodarczych, ujarzmiał siły przy- 


rody, wznosił wielkie budowle 
komunizmu i socjalizmu. 


W przeciągu tych ostatnich 
dwóch lat zaczęła powstawać 
w Warszawie Marszałkowska 
Dzielnica Mieszkaniowa. Dwa 


lata temu nie było jej jeszcze. | 


Skrót MDM niczego wtedy nie 
oznaczał i nikomu nic nie mó- 
wił. 

Rozpoczęła się budowa MDM 
1 sierpnia 1950 roku, w dniu w 
którym cofające się wojska a- 
gresorów amerykańskich w Ko- 
doszczętnie miasto 
Kimczon w rejonie Taegu. Lot- 


| nictwo bombowe USA zbombar- 


dowało kilkanaście otwartych 
miast i miasteczek. Amerykanie 


dla „zabezpieczenia tyłów“ roz- | 


poczęli masowy krwawy terror 
i dokonali pierwszych egzekucji 
jeńców wojennych. 

Rok temu 22 lipca 1951 bu- 
downiczowie MDM oddali do u- 
żytku dwa pierwsze bloki mie- 
szkalne, pierwsi lokatorzy MDM 
otrzymali klucze do nowych 
mieszkań. Cała Polska żyła w 
tych daniach meldunkami Często- 
chowy. Gorzowa i Wizowa 
wielkich budowli planu 6-letnie_ 
go. 
W tym samym lipcu burzyciel 
i podpalacz Warszawy, hitlerow- 
ski generał Guderian, wypusz- 
czony z honorami z więzienia 


zapowiadał, że obejmie dowódz- | 


two nad sześciama dywizjami 
pancernymi wskrzeszanego przez 
Amerykanów Wehrmachtu, 
policja Adenauera masakrowa- 


ła we Frankfurcie olbrzymią ma- | 


nifestację młodzieży  niemiec- 


Nasze ludowe wojsko pod wodzą Ministra Obrony Narodo- 
wej Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego szczytnie 


spełnia zadanie postawione mu przez 
rośnie siła bojowa i uświadomienie polityczne 
skiego, stojącego na straży naszych 
gnięć, na straży socjalistycznego, po 


Wezwanie padło 17 czerwca. 


„Nieustannie wykonywać i 
przekraczać plan, osiągać wyż- 
szą jakość produkcji, wprowa- 
dzać i rozszerzać postęp tech- 
niczny, rocjonalmie wykorzysty- 
wać maszyny i urządzenia, o0- 
szczedzać surowce i materiały, 
podnosić na wyższy poziom 
kwalifikacje zawodowe robot- 
ników, zwłaszcza wśród mło- 
dzieży, wzmocnić dyscyplinę 
pracy, polepszyć rozstawienie 
sił technicznych, walczyć o wła- 
ściwe wykorzystanie czasu pra- 
cy przez załogę — oto hasła na- 
szego czynu“. 

Tak pisała załoga „Ursusa“ — 
inicjatora tegorocznego współ- 
zawodnictwa lipcowego. w swo- 
im zobowiązaniu. I te hasła — 
drogowskazy, przyjęte przez ro- 
botników, techników i inżynie- 
rów „Ursusa* stały się w Czy- 
nie Lipcowym hasłami dziesiąt- 
ków tysięcy załóg w kraju. 

Był to poważny, wymagający 
inicjatywy, wytrwałości i o- 
fiarnego wysiłku czyn produk- 
cyjny. Był to zarazem wielki 
czyn polityczny — manifestacja 
gorącego patriotyzmu i umiło- 
wania ojczyzny ludowej. . 

„Realizacja naszych zobowią- 
zań — mówiła załoga „Ursusa“ 
-— będzie serdecznym wyrazem 
naszej patriotycznej postawy, 
przywiązania do Polski Ludo- 
wej, miłości do jej pierwszego 
Obywatela i przewodniczącego 
partii — towarzysza Bolesława 
Bieruta, będzie wyrazem woli 
walki o umocnienie i rozkwit 
naszej socjalistycznej gospodar- 
ki, o utrwalenie pokoju“. 


re 
Tegoroczny Czyn Lipcowy po- 
przedziło współzawodnictwo 


przedzlotowe młodzieży polskiej. 
Swoimi zobowiązaniami włączy- 
ła się młodzież w Czyn, zajmu- 
jąc w armii jego realizatorów — 
pierwsze szeregi. Współzawod- 
nictwo przedzlotowe młodych 
robotników, techników, chłopów 
pracujących, uczniów i studen- 


tów, zorganizowanych i niezorga- 
nizowanych stało się powszech- 


_ 


nym, wspaniałym przeglądem sił 
i twórczych poczynań polskiej 
młodzieży, było z jej strony ak- 
tem wielkiej miłości i przywią- 
zania do swojej ludowej Ojczy- 
zny. 

W całym kraju według przy- 
bliżonych danych ogółem pra- 
wie 3 miliony młodzieży, a W 
przemyśle 1.5 miliona młodzie- 
ży podjęło pkoło 400 tysięcy Z0- 
bowiązań wartości ponad 
miliony złotych. Realizując Z0- 
bowiązania, stając na Warty 
Zlotowe, młodzież razem z doro- 
słą częścią załóg toczyła bój o 
każdy procent planu i ponad 
pian. 

W hucie „Kunegunda“ np. òU- 
osobowa brygada Parasola pra- 
cująca na prażalni podniosła 
wydajność pracy ze 120 na 129 
procent normy, : mimo wyjaz- 
du 4-ch delegatów na Zlot nie 
obniżyła procentu wykonywania 
normy. Młodzież Fabryki Samo- 
chodów Ciężarowych w. Lubli- 
nie zobowiązała się wykonać 
ponad plan 5 samochodów — 
wykonała 13; podjęto dodatko- 
we zobowiązanie — do 1 wrześ- 
nia wykonać jeszcze 4 samocho- 
dy ponad plan. Zobowiązania te 
realizowane są na Wartach Zlo- 
towych. 

Współzawodnictwo przedzlo- 
towe młodzieży polskiej nie tyl- 
ko wniosło do Czynu Lipcowego 
szerszy zakres osiągnięć produk- 
cyjnych. Odegrało ono wielką 
rolę w podniesieniu aktywności 
produkcyjnej, społecznej i po- 
ziomu zawodowego bardzo licz- 
nych, młodych zastępów., które 
świeżo zasiliły naszą klasę ro- 
botniczą w ciągu ostatnich lat. 

Jednym z dużych, trwałych 
dorobków tegorocznego Czynu 
Lipcowego jest bliższe zespole- 
nie starej, doświadczonejsi za- 
hartowanej kadry robotniczej z 
setkami tysięcy młodych; jest 
głębsze zrozumienie tego, że 
trzeba jak najmocniej wierzyć 
w młodzież, w jej twórczą ini- 
cjatywę, w jej talenty. Że trze- 
ba jak najserdeczniej z tą mło- 
dzieżą pracować, przekazywać 
jej swoje doświadczenia, podno- 
sić jej kwalifikacje, wychowy- 


naród. Z roku na rok 
Wojska Pol- 
dotychczasowych osią- 
kojowego budownictwa. 
E E R 


Tadeusz 


wać ją a jednocześnie z całym 
zaufaniem opierać się na niej 
we wszystkich poczynaniach. 


FE 


Czyn Lipcowy ogamął przy- 
tłaczającą większość załóg i za- 
kładów. Tylko na Śląsku zobo- 
wiązania lipcowe wartości prze- 
szło 203 miliony złotych pódję- 
ło prawie pół miliona osób, w 
tym górników — 87 tysięcy, hut- 
ników — ponad 70 tysięcy. Do 
dnia 20 lipca wykonano (łącz- 
nie z długofalowymi) prawie 80 
procent ogółu zobowiązań. 

W województwie kieleckim w 
Czynie Lipcowym brało udział 
125.009 osób, w tym 25.000 mło- 
dzieży. Prawie 80 procent tych 
zobowiązań — wartości 47 mi- 
lionów złotych, przypada na 


przemysł. W województwie wio- 


cławskim Czyn objął 211 tysię- 
cy osób, w Łodzi — 140 tysięcy 


Karol Małcużyński 


kiej, ślubującej walkę z remi- 
litaryzacją Trizonii. 

Rok temu w tym samym lipcu 
Trybunał Wojskowy w Brest 
skazał na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia marynarza Henri Martin. 
który nie chciał swojej ojczyz- 
ny czcić morderstwami 
tów vietnamskich. 


Upłynął znowu rok. 
Od kilku tygodni na płacach 


jak we wszystkich fabrykach. 
gdzie pracują młodzi—a gdzież 
dzisiaj w Polsce młodzi nie pra- 


patrio- | 


budowy MDM, jak na setkach | 
|placów budowy w całej Polsce, 


a, 


Naród w dniu swego Święta -ludowej 


cują. zawisły czerwone transpa- 
renty z napisami: „Czym przy- 
witasz Zjot? Co zrobiłeś dla Oj- 
czyzny”. = 

Od wiełu tygodni kilka milio- 
nów polskiej młodzieży, żyjąc 
myślą o wielkim warszawskim 
Zlocie, odpowiada pracą na py- 
tanie: „Co zrobiłeś dla Ojczyz- 
ny“, pracą czci święto naro- 
dowe — Dzień Wyzwolenia. 

I tak jak różne są sposoby 
uczczenia urodzin głowy pań- 
stwa, tak różne są sposoby ucz- 
czenia święta narodowego. 

W tym samym miesiącu, co 
u nas. wypada święto narodowe 
Francji 14 lipca. Na kilka dni 
przed tym oficjalna agencja 
francuska Agence France-Presse 
doniosła: 

„Wysoki Komisarz Francji w 
Niemczech zachodnich, pan 
François Poncet zawiadomił ofi- 
cjalnym pismem Adenauera, że 
z okazji święta narodowego 
Francji ogłoszona zostanie am- 
nestia, która obejmie wielu hit- 
|lerowskich przestępców wojen- 
nych, przebywających jeszcze w 
więzieniach. Równocześnie pan 
François Poncet wydał polecenie 
wypuszczenia na wolność 19 
przestępców hitlerowskich". 

Pan François Poncet, były am- 
basador Francji przy Hitlerze na 
swój sposób uczcił święto naro- 
dowe Francji. 


Przed naszym lipcowym świę- 
tem na placach budowy MDM 
czerwone transparenty zadawa- 
ły naglące, uporczywe pytanie: 
„Co zrobiłeś dla Ojczyzny? 

Budowniczowie MDM odpo- 
wiadają na te pytania tak, że 
ludziom, którzy po raz pierwszy 
wchodzą na plac MDM, zapiera 
dech w piersiach. 

Od wielu tygodni trwał na 
tym placu wielki lipcowy finisz. 
Załoga licząca blisko 8.000 ludzi 
szykowała dla Warszawy nowy 
z tradycyjnych lipcowych poda- 
runków. Był w Warszawie lipiec 
Mostu Poniatowskiego, był li- 
piec Trasy W—Z, był lipiec Pla- 
cu Dzierżyńskiego. Tegoroczny 
| lipiec — to lipiec MDM. 

Od wielu tygodni na warszaw- 
skich ulicach, w promieniu 
dwóch kilometrów 
MDM ludzie nie rozmawiali o 
niczym innym. Od wielu tygod- 
ni u wejścia na plac jakby obo- 
wiązywała  niedosłyszalna ko- 
menda: „Do góry patrz!* Nie 
wiadomo zresztą było gdzie naj- 
pierw patrzeć. 


Podczas lipcowego finiszu na, 


placu MDM odhywało się kil- 
kanaście rodzajów robót rów- 
nocześnie. Drogowcy kładli na- 


wierzchnie, brukarze chodniki i| 


„podłoge“. kamieniarze elewa- 
cje. Instalatorzy zakładali nowe 
latarnie, rzeźbiarze wykańczali 
rzeżby. plastycy pracowali przy 
sgrafitto i mozaikowym zega- 
rze. Ogrodnicy sadzili rzędy 
drzew, a co wieczór podlewali je 
troskliwie. by ochłonęły po lip- 
| cowym skwarze, czyścili je 


Sapociński 


przekraczać plany. aby zlikwi- 
dować „wąskie gardła” i wzmo- 
chić słabsze ogniwa w zalda- 
dach. 


Np. w hucie im. Dzierżyń- 


działu wielkich pieców — zobo- 
wiązując się wyprodukować w 
czerwcu 200 ton surówki po- 
|nad plan, zobowiązanie prze- 
kroczyła, dając 296 ton dodat- 
kowej surówki. W ZBB. im. 
„Marchlewskiego“ powstało za 
|przykładem Heleny i Marii 
'FPachnik oraz Heleny Sieczko— 
5 nowych trójek przędzalni- 
czych. 

Więcej "szybkościowych wyto- 
pów i wyższa ich jakość, szyb- 
kościowe remonty w przemyśle 
chemicznym. mechanizacja naj- 
bardziej pracochłonnych robót 
w kamieniołomach i zakładach 


ludzi, w woj. krakowskim -— | przemysłu maszynowego, wielo- 
162 tysiące osób; w woj. gdań- | warsztatowość W przemyśle 
skim — 153 tysiące osób; w |włókienniczym i inne przo- 
woj. rzeszowskim — 78 tysię- | dujące metody pracy, podno- 
cy ludzi. szenie mocy produkcyjnej i 

Szeroko włączyła się do Czy- zmniejszanie zużycia surowca 
nu pracująca wieś, Według nie- | na jednostkę wyrobu — wyzsze 


pełnych jeszcze danych z 11 wo- 
jewództw w odpowiedzi na apel 
gromady Leszczynek do dnia 
1 lipca prawie 8.000 gromad 
przystąpiło do współzawodnic- 
twa w akcji żniwno-omłotowej. 
Niezależnie od tego tysiące chło- 
pów podjęły zobowiązania indy- 
widualne. 

W PGR-ach ogółem podjęto 
indywidualnych zobowiązań 
11.441, zaś w brygadach produk- 
cyjnych — 80.451, setki spół- 
dzielni produkcyjnych naszego 
kraju i POM-y podjęły zobowią- 
zania. 

W przemyśle masowość Czy- 
nu t różnorodność form podej- 
mewanych zobowiązań nie 
rozproszyła jednak głównego 
ich kierunku i celu: tak pod- 
nieść organizację pracy, tak 
zwiększyć wydajność i takie 
zastosować metody produkcji, 
aby rytmicznie wykonywać 


i* 


wykonywanie planu, oto wspól- 
ne zobowiązania, wspólna rea- 
lizacja i wspólny dorobek na- 


lizatorów i całych załóg. 
w 


wiązań wymagała aktywnego 
w nich udziału inteligencji 
technicznej, wymagała szczegól- 
nej mobilizacji wysiłków i in- 
wencji twórczej wielkiej rzeszy 
nowatorów produkcji. Towa- 
rzysz Bierut na VII Plenum mó- 
wil: 

„..w clągu ubległego okresu 
w naszych zakładach przemy- 
słowych wyrosła i zahartowała 
się w walce o plan nowa kadra, 
rekrutująca się z wykwalifiko - 
wanych robotników, przodow- 
ników, racjonalizatorów... 

«jest niewątpliwym 


faktem 


od placu | 


skiego brygada oddziału, de- 
cydującego o pracy wszystkich 
pozostałych — mianowicie od- | 


Realizacja tegł rodzaju zobo- | 


| 


tej inteligencji, 


Z pyłu wielkiej budowy. 
wnetrzach sklepów pracowal 


elektrycy nad neonami, stolarze 
nad meblami, sztukatorzy I ma- 


larze nad ozdobieniem ścian 


sufitów. Gromadka młodziutkich 
„ich 
sklep“ był często pierwszym sa- 
modzielnym projektem w życiu 
staczała homeryckie boje z kie- 
się 
okazało. że przysłane płyty mar- 
muru są, o zgrozo!. o cień ciem- 


architektów, dla których 


rownictwem budowy, jeśli 


niejsze niż przewidywano. 


Dla budowniczych MDM prze- 


stały istnieć normalne pory 


dnia. normalne dni tygodnia. o- 


bowiązujące na codzień normy 
i pojęcia. 


Gorętsze były tu, niż gdzie-, 


kolwiek indziej, upały lipcowe. 

Dzień pracy objął wieczory i 
noce. Kalendarzem stał się har- 
monogram, na którym skreślano 
ilość dni pozostających do u- 
kończenia placu, MDM :urządzi- 
ło sobie własne radio i własne, 
zupełnie szczególne telefony. In- 
żynierowie z kierownictwa i 
nadzoru biegali po placach bu- 
dowy ze słuchawkami w kiesze- 
niach i ku zdumieniu widzów 
włączali je nagle w ścianę wy- 
kończonego domu, czy filar pod- 
gienia. Ludzie z kierownictwa 
MDM uznali. że najpożyteczniej- 
szą rzeczą w biurze jest telefon 
i wobec tego opuszczając biuro 
zabierali telefon ze sobą na bu- 
dowę. 

Własne MDM-owskie radio 
było niestrudzone. Radiowęzeł 
wiedział o wszystkim. Przypo- 
minał, ponaglał. chwalił i ganil. 
Budowlani przysłuchiwali się co- 
dziennym „.spacerkom po MDM“ 
i dla jednych były to chwile za- 
służonej pochwały. a dla in- 
nych.. Zdarzyło się na przykład 
tak, że radiowęzeł musiał wy- 
mienić nazwisko jednego ze sta- 
rych kamieniarzy. który przy” 
szedł na budowę pijany. Następ: 
nego dnia kamieniarz zgłosił się 
w kabinie radiowęzła. — „Wstyd 
mi zrobiliście na całą Warszawę. 


ale — zawahał się — nie niej 


mówię. Słuszna racja... Krzyw- 
dę zrobiłem załodze, młodzi pa- 
trzyli.. Krzywdę naszemu pań- 
stwu zrobiłem i to przed lipcem. 
Chcę ją nagrodzić. Pozwólcie 
powiedzieć do kolegów przez ra- 
dio...“ 


I z megafonów rozległy 


znać się do błędu i chciał wy- 
nagrodzić wyrządzoną krzywdę. 
Złożył publicznie zobowiązanie 
osiągnięcia do 22 lipca przecięt- 
nej normy 150 procent. 

Na swój sposób stary kamie- 
niarz uczcił święto 22 lipca. 

Od wielu tygodni tysiące lu» 
dzi żyją tylko MDM-em i dia 


się | 
nieskładne słowa starego kamie- 
niarza, który miał odwagę przy- 


LIPCOWA ODPOWIEDŹ 


We 


oświet!lają plac tak. jak przewie 
ildywały żmudne obliczenia. 
Inżynier S'galin. dzisiaj Głów= 
ny Architekt Warszawy, a po- 
ıl poprzednio kierownik pracowni 
MDM. dla MDM-u zamienił 
swoje biuro w „Pałacu pod Bla- 
chą“ na „Palac pod papą“ — 
drewniany barak roboczy, usta- 
wiony na środku placu, gdzie 


bu MDM" i narady kierownic- 
twa. 


Transparenty na budowie py- 
»|tały: „Co zrobiłeś dla Ojczyzny? 
Czym powitasz święto 22 lip- 


ca?* 

Budowniczowie MDM odpo- 
wiadali: 

Władysław Ostatek, jeden z 


najiepszych murarzy MDM-u Z0- 
bowiązał się do 22 lipca wyko= 
nać swoje zadania planu 6-let= 
niego. 

Słynna z ofiarnej pracy bryga= 
da murarzy Skwary objęła na 
bloku 6f opóźniony odcinek ro- 


terminem. Pracowali gdy trzeba 
było po 10 i 12 godzin na dobę. 


|Oddali MDM-owi swoje nie- 
dziele. 
Brygada cieśli towarzysza 


Krupczyńskiego osiągnęła nieno- 
towaną w robotach ciesielskich 
wydajność — 550 procent nor- 
my. 

Cieśle Magnuszewski, Kucha= 
rek, Krasuski i Piechor nie scho= 
dzili przez 24 godziny z budowy, 
by przyspieszyć rozbiórkę rusz= 
towań i umożliwić wejście na 
| odcinek grupom wykończenio- 
wym. 

Grupa betoniarzy Władysława 
Milczarka w ciągu jednej 
| dniówki zabetonowała strop, 
| obliczany na 4 dni pracy. 
| Takich jak Ostatek, Skwara, 
| Krupczyński. Magnuszewski, 
(Milczarek było wielu, bardzo 
wielu. Każde tu wymienione 
nazwisko, to z pewnością 
krzywda dla dziesięciu innych, 
nie gorszych, niemnici ofiar- 
nych. 


| 


= 
Wszyscy oni pracowali dla na- 
szego święta 22 Lipca. Praco= 
wali na przyjęcie najmilszych 
gości Warszawy — 200.000 mło- 
| dych, którzy przywieżli do sto= 
licy swoje odpowiedzi na lip- 

cowe zapytania 
Ci z Wierzbicy, którzy uru- 
chomili przed terminem nową 
cementownię gigant Ć1- Z 
„Wesołej II“, którzy o 5 mie- 
sięcy i 12 dni wcześniej oddali 
gospodarce narodowej nowy 
oddział wydobywczy pierwszej 
nowej kopalni planu 6-letnie- 
go. Ci, którzy zapalili ogień 
planu 6-letniego w paleniskach 
obrotowych potężnych pieców 


as ę i ; j huty tlenku cynku. 
MDM. Od wielu tygodni inży- po WS. | 

nierowie Danielewicz, Glazer, ky KA Y a zgi EJ 
Bruner, Czerniawski, Brzezin- | oh kr R, = rodowa 
ski i wielu innych  jadaj l noy er proca 
obiady o północy. a: Ci, którzy o przeszło 3 micsią- 


tarz komitetu partyjnego MDM 
tow. Strane ma co dzień bar- 
dziej czerwone oczy po nowej 
nieprzespanej nocy. Inżynier 
Jankowski, gdyśmy go spot- 
kali na placu, przypomniał so- 
bie właśnie, że od 40 godzin za- 
pomniał pójść do domu. Dwóch 
innych współautorów projek- 
tu, inż. Stępińskiego i inż. 
Knothego też możecie o każdej 
porze znaleźć na placu. Chodzą 
po tym swoim gospodarstwie 
dumni i podnieceni, niespokojn' 
i troskliwi. — Zaglądają w każ- 
dy kąt, windują się po ruszto- 
waniach, przyglądają się róż- 
nym  fragmentom z boku i z 
przysiadu, przymierzają i oce- 
niają — a jak tam wyszła mo- 
zaika, a czy rzezby dobrze „.sie- 


dzą“ w elewacji, a czy latarnie" 
ą 


| 
że wśród starej inteligencji tech- 
nicznej rozwija się nadal i po- 
glebia szereg pozytywnych pro- 
cesów. Przewazająca większość 
która od po- 
czątku zachowywała się lojal- 
nie w stosunku do państwa lu- 
dowego, ale nie rozumiała jesz- 
cze częstokroć nowej rzeczy- 
wistości, nowych problemów. 
nowych zadań, nowych metod 
pracy — teraz osiągnęła na 
tym polu wielkie postępy 
sprzęgła się w większym stop- 
niu i bardziej świadomie  riż 
dotychczas z władzą ludową 
socjalistycznym przemysłem. 
Czyż nie jest dobitnym po- 
twierdzeniem tych słów towa- 
rzysza Bieruta, np. zobowiąza- 
nie ślusarza - brygadzisty ze 
zjednoczenia budującego No- 


nież z tego samego  zjednocze- 
nia, urządzenia, umożliwiającego 


| gencji technicznej i naukowców 
F 3 z przemysłem, z robotnikami — | 
szych przodowników, racjona - | 


zobowiązania pracowników In - 
stytulu Metaloznawstwa i Apa- 
ratury Naukowo - Laborato - 
ryinej wprowadzenia metody 
elektroiskrowego utwardzania 
narzędzi w kilkudziesięciu za- 
kładach; zobowiązania ponad 
3 tysięcy inżynierów i techni- 
ków Wybrzeża; setek inżynie- 
rów i techników hutnictwa. 
wszystkich gałęzi naszego prze- 
mysłu. 
* 

W dużym stopniu dzięki wy- 
konaniu zobowiązań lipcowych 
wiele przodujących kopalń, hut 
i innych zakładów przemysło- 
wych zrealizowało przed ter- 
minem półroczne plany produk- 


cyjne. 


i wych, wielkich 


ce wcześniej uruchomili nowo- 
czesną walcownię - zgniatacz 
huty „Bobrek“, 

Tak odpowiadali budowniczo- 
wie hut, fabryk i kopalni pla- 
nu 6-letniego na pytanie: „Co 
zrobiłeś dla Ojczyzny?*, „Czym 
uczciłeś Ziot?”. 

5 

A dzisiaj wieczorem, gdy na 
Placu Konstytucji zapłorą 
światła Wielkiej Warszawy, gdy 
budowlani MDM będą na rā- 
dosnej „murarskiej zabawie 
gościć budowniczych  ,„„Weso- 
łej*, Żerania i Lublina, Wierz- 
bicy i „Bobrka* wysta:= 
czy im tylko pokazać r2- 
ką dookoła — po wspaniaiyin 
MDM-owskim placu i to bę- 
dzie ich piękna warszawska od- 
pcwiedź na oba pytania. 


JC „nie 
dzięki realizacji Czynu Lipco- 
wego wykonali już swe zadania 
planu  6-letniego  ZMP-owiec 
Dula z Rybnickiej Fabryki Ma- 
szyn Górniczych, Baczek i Ma- 
rek z Bielskich Zakładów Urzą- 
dzeń Technicznych. Rudek i 
Siedlaczek z Mikołowskich Za- 
kładów Budowy Maszyn; nowe 
szeregi górników, hutników. 

Wreszcie, współzawodnictwo, 
| podjęte ku czci 22 Lipca, przy- 
‘czyniło się do uruchomienia i 
| oddania do użytku znacznie 
przed terminem — naszych no- 
inwestycji so- 
cjalizmu. 

Czyn Lipcowy zatem. do któ- 
rego mobilizowały i nad reali- 
zacją którego czuwały organi- 
zacje partyjne, przyczynił się do 
dalszego uaktywnienia i ubqjo- 


w — Alfreda Ryszka. ATE: > AE 
dka obecnie oo wienia naszej klasy robotniczej 
technika — zobowiązanie do-| vi walce o plan, o wyższy 
konania dwóch usprawnień | POR OR produkcji. KT 

przy transporterach typu |, Tegoroczne współzawodnictwo 
„Abus“? Lub opracowanie przez | lipcowe ma specjalne znaczenie 
inżyniera Barcewicza — RAP |? jest szczególnie doniosłe. Zbie- 


ga się ono bowiem z wielkimi 
debaty i 
Polskiej 


dniami sejmowej 


chwalenia Konstytucji 


u- 


szvbkie i dokładne zbadanie na? 
A i A - .. | Rzeczypospolitej Ludowej. któ- 
p wody w każdym zbior-|-q „stanie się świadectwem 
| NE h ; wielkości naszego narodu... 
Czyż nie s ięknymi rzy - 5 z 
SE u. A (RET _ (zwycięstwa szrawy klasy robot- 


niczej i sojuszu robotuiczo 
| chłopskiego“ (Bierut). 

Zdobłycze tego Czynu, osią 
'gnięcia przodujących załóg i 
| przodujących ludzi będą utrwa- 
|lone i rozwijane. Przebieg Czy- 
Inu, wytrwałe przełamywanie 
trudności. uporczywa walka 0 
| pełne wykonanie zobowiązań, O 
| plan, wykazały raz jeszcze, że 
nasza -bohaterska klasa robot- 


(wielkość zadania i ©odzsowie” 
dzialności, jakie niesie na swych 
barkach, swą kierowniczę rolę 
w sojuszu robotniczo-chiopskim. 

Czyn wykazał olbrzymią się 
i żywotność narodu polskiego, 
budującego pod kierownictwesa 
klasy robotniczej j jej a 
pod przewodnictwem towar 
sza Bołesława Bieruta, socjali- 
styczny ustrój, szczęśliwy, pO- 


— mówił dalej. tow. Bierut —| W dużym stopniu właśnieikojowy byt. 


odbywały się posiedzenia „szta- 


bót. Oddała go na 3 dni przed. 


nicza głębcko uświadamia sobie 


4% 
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SEJM DYSKUTUJE 


Rzesze bezpartyjnych darzą Partię zautaniem 


Przemówienie posła Kołodziejskiego (bezpart.) 


W tak wielkiej chwili dla na- 
rodu polskiego, jaką jest mo- 
ment uchwalania Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. chciałoby się jednym 
drgnieniem serca ogarnąć całą 
drogę walk i cierpień o prawa 
dla ludu, o prawa człowieczeń- 
stwa dla wszystkich. Z tych 
cierpień i walk, przemian hi- 
storycznych, 
doprowadzały, zrodziła się Pol- 


ska Ludowa i nowa jej Kon- 
stytucja. 
Walka ta przestała być bez- 


nadziejna z chwilą, gdy na wi- 
downi dziejowej zjawił się pro- 
letariat i twórcy naukowego 
socjalizmu Marks i Engels, któ- 
Tzy zaczęli krzewić wśród kla- 
sy robotniczej poznanie praw 
ludu. Socjalizm z utopii zaczął 
się przekształcać w naukę, pier- 
wotną walke o byt zastąpiła 
świadoma, zorganizowana wal- 
ka o nowy ustrój. W tej sy- 
tuacji ulękli się władcy. W 1848 
roku Marks i Engels pisali: 
„Widmo krąży po Europie — 
widmo komunizmu wszyst- 
kie potęgi Europy złączyły się 
do walki z nim“. 


Dziś na jednej trzeciej globu 
ziemskiego „widmo komuni: 


do których one | 


zmu“ stało się radosną rzeczy- 
wistością — lud zdobył władzę. 
buduje świat sprawiedliwości 


wieka. W 1917 roku pękła dła- 
wiąca ludzkość obręcz kapita- 
lizmu, klasa robotnicza Rosji 
pod wodzą Lenina 
|zlikwidowała klasy wyzyskują- 
ce, uspołeczniła środki pro- 
dukcji i zaczęła budować pierw- 
sze w Świecie państwo socjali- 
styczne. Ludzie radzieccy za- 
częli tworzyć własną historię. 
Podstawowym zródłem tych 
przemian historycznych stała 
się zmiana charakteru własno- 
ści środków produkcji, umożli- 
wiona przez rozwój sił wytwór- 
czych — ten motor dziejów 
I odtąd wszędzie, gdzie lud zdo- 
bywa «władzę, własność środ- 
ków produkcji staje się spo- 
łeczną, miejsce stosunków pa- 
nowania, podwładności i wyzy- 
sku zajmuje stosunek  brater- 
skiej współpracy i pomocy lu- 
dzi wolnych od wyzysku. W ten 
sposób realizuje się rewolucyj- 
ne wezwanie Marksa: „Dotąd 
filozofowie tylko różnymi spo- 
sobami objaśniali świat, chodzi 
zaś o to, żeby go zmienić“. Ta 
zmiana świata następuje wów- 
czas, gdy „teoria staje się siłą 


społecznej i życie godne czło- | 


i Stalina | 


materialną, gdy opanowuje ma- 
sy“. Zorganizowanie rewolucyj- 
|nej partii robotniczej, obudze- 
nie świadomości politycznej 
| mas jest drogą wiodącą do ce- 
|lu, do przekucia teorii na siłę 
| materialną. 


| Na tej drodze į naród polski 
¡zmienia swe życie. Lud pracu- 
jący ujął władzę w swe ręce. 
jRady narodowe przyciągają co- 
raz szersze rzesze ludzj do u- 
działu w rządzeniu Państwem. 
|Lud pracujący poznaje i stosu- 
jje prawa ekonomiczne socjali- 
zmu coraz szerzej, realizuje je 
planowym wysiłkiem w wałce 
|klasowej i w nieznanym w ka- 
pitalistycznych krajach tempie 
i; wzmaga siły wytwórcze naszego 


| kraju. 


W Polsce Ludowej rozszerza 
się socjalistyczna baza ekono- 
| miczna, ale równocześnie roz- 
wija się nadbudowa, która wy- 
rasta z bazy — tworzą się nowe 
instytucje, nowe prawa, nowe 
| poglądy i obyczaje, wartości i 
| cele życiowe. Widać jak los i 
|praca jednostki coraz bardziej 
wiąże się i uzależnia od losu 
i pracy narodu, jak uspołecznia 
¡się nie tylko ustrój gospodar- 
czy, lecz i psychika ludzi. Życie 
w Polsce Ludowej nabiera no- 


Wojsko Polskie stoi niezłomnie 


twórczej i pokojowej pracy narodu 
Przemówienie tow. posła Popławskiego (PZPR) 


W dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej wzięło udział 
Ludowe Wojsko Polskie. Genera- 
łowie, oficerowie i szeregowi w 
prostych lecz żarliwych słowach 


wyrazili pełną aprobatę dla 
przedstawionego projektu Kon- 
stytucji. niezmierną radość z 


przyznanych im praw i pełną go- 
towość do sumiennego wykony- 
wania obowiązków. 


Dyskusja wykazała wzrost 
świadomości politycznej wojska, 
wzrost jego spoistości wewnętrz- 
nej i przyczyniła się do pomno- 
żenia jego siły bojowej. Siła Lu- 
dowego Wojska Polskiego wypły- 
wa z siły ludowo-demokratycz- | 
nego ustroju społecznego i pań- 
stwowego. Wypływa ona rów- 
nież z jedności iudu pracujące- 
go miast i wsi zespolonego w 
Narodowym Froncie walki o po- 
kój i plan 6-letni. Nieprzebyty 
mur, który w armii przed- 
wrześniowej stał między korpu- 
sem oficerskim a masą żołnie- 
rzy. był jedną 2 przyczyn jej 
słabości. W ludowym Wojsku 
Polskim natomiast między kor- 
pusem oficerskim a szeregowy- 
mi istnieje głęboka więź klaso- 
wa i ideologiczna. Całemu skła- | 
dowi osobowemu wojska przy- 
świeca wspólny ce! — zbudowa- 
nie socjalistycznego jutra. | 


į ników i chłopów w mundurach 
| żołnierskich do pacyfikacji chło- 
| pów, do zbrojnych wystąpień 
| przeciwko polskim robotnikom. 
Dziś siły zbrojne Polskiej Rze- 
| czypospolitej Ludowej stoją na 
| straży suwerenności i niepodle- 
głości narodu polskiego, jego 
bezpieczeństwa * pokoju. Dziś 
żołnierze spotykają się z chło- 
pami i robotnikami. 


Minęły te czasy, kiedy wojsko 
| odizolowane było od reszty spo- 
|łeczeństwa. Ustrój demokracji 
|ludowej przywrócił żołnierzowi 
polskiemu pełnię praw obywa- 
telskich. 


Siła wojska ludowego wypły- 
wa z płomiennego patriotyzmu 
ludowego jego żołnierzy. W pra- 
cy wychowawczej 
wiązuje do najszczytniejszych 
tradycji bojowych. Siłą Ludowe- 
go Wojska Polskiego jest boha- 
terstwo narodu w walce o wol- 
ność i sprawiedliwą sprawę. O 
męstwie Polaków, o cnotach żoł- 
nierskich narodu polskiego 
świadczą Psie Pole } Legnica. 
Grunwald i Wiedeń. pobojowi- 
ska insurekcji Kościuszkowskiej. 
powstań listopadowego i stycz- 
niowego, barykady Wiosny Lu- 
dów w Niemczech, Francji i 
Austrii i wreszcie bitwy pod 
Lenino, na Wale Pomorskim | 
pod Budziszynem, gdy żołnierz 


Minęły bezpowrotnie czasy, 
gdy oficerowie zmuszali robot- 


polski torował sobie drogę do 
Berlina. 


wojsko na- | 


Płomienny patriotyzm żołnie- 
rzy ludowego Wojska Polskiego 
idzie w parze z żarliwym inter- 
nacjonalizmem. Wojsko Polskie 
wychowane jest w duchu sza- 
cunku dla wszystkich narodów, 
miłujących wolność i pokój. 

Siła Ludowego Wojska Pol- 
skiego wypływa z przyjaźni, po- 
mocy oraz przykładu Wielkiego 
Związku Radzieckiego i nie- 
zwyciężonej Armii Radzieckiej, 
od której Wojsko Polskie uczy 
się siły zwyciężania. Wzorując 
się na doświadczeniach Armii 
Radzieckiej, wyrabia się u pol- 
skich żołnierzy hart, wytrzyma- 
łość na trudy, inicjatywę, śmia- 
łość, czujność, gotowość do naj- 
|większych ofiar dla Ojczyzny 
Siła Ludowego Wojska Pol- 
|skiego wypływa również z kie- 
rowniczej roli Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej w na- 
rodzie i wojsku, z pomocy, tro- 
ski i opieki okazywanej wojsku 
przez towarzysza Bieruta. Jemu 
to zawdzięcza wojsko rozbicie 
gomułkowszczyzny, zdemasko- 
wanie spychalszczyzny, unicest- 
wienie zbrodniczego spisku Ta- 
tara. Towarzyszowi Bierutowi 
zawdzięcza wojsko, że dowodzi 
nim wielki syn bohaterskiej 
Warszawy, sławny uczeń stali- 
nowskiej szkoły dowódców 
Marszałek Rokossowski. 

Uzbrojone we wskazania to- 
!warzysza Bieruta Wojsko Pol- 


wej treści, rozszerza się i po- 
|głębia. Ludzie pracują nie pod 
|grożbą bezrobocia, lecz wspól- 
| nymi siłami budują lepszą przy- 
szłość dla siebie, dla swych 
dzieci, dla całego narodu, Nasza 
|nowa Konstytucja nie jest źró- 
dłem przywilejów dla wybra- 


nych, nie jest — jak wszystkie | 
Konstytucje — | 
| hamulcem rozwoju, lecz jest je” | 
|go motorem. Poprzez realizację | 


| dotychczasowe 


|praw obywatelskich zagwaran- 
|towansch Konstytucją, powstają 
coraz mocniejsze podstawy mate 
|rialne i 
|wistnienia szeroko pojętej jed- 
|noścj moralno-politycznej naro- 
du, tworzy się prawdziwy Front 
Narodowy. 


|Polak, widząc zdobycze i osią- 
gnięcia socjalizmu, daremne 
Mmysiłki  konającego kapitali- 
jzmu, chcącego przedłużyć swe 
życie, widzi że droga do socja” 
| lizmu to jedyna. droga, otwie- 
|rająca przed naszym narodem 
jolbrzymie perspektywy, że moż- 
|na nią iść radośnie, pewnie, bez 
|wahania pod opieką i przewo- 
|dem partii. W ten sposób my” 
ślą i czują rzesze bezpartyjnych, 
darzących partię zaufaniem, i 
przekonane już o słuszności jej 
programu i ideologii. 


na straży 


skie czujnie strzeże granic na 
Odrze i Nysie, bacznie śledzi 
zbrodnicze knowania przeciwko 
Ziemiom Zachodnim. 

Poseł Popławski podkreśla z 
wielkim uznaniem zasługi i 
wkład szeregowych,  podofice- 
rów i oficerów oraz całych od- 
działów Wojska Polskiego 
w odbudowę gospodarczą Pań- 
stwa. Podkreśla wybitny u- 
dział wojska w akcji siew- 
nej i żniwnej i w akcji roz- 
minowania kraju i przypomina 
stwierdzenie Krajowej Rady 
Narodowej, że żołnierze, ofice- 
rowie i podoficerowie oraz ge- 
nerałowie Wojska Polskiego 
przez akcję zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych i rozmino- 
wanie kraju dobrze zasłużyli się 
Ojczyźnie. 

Mówca zapewnia cały naród 
polski, że Wojsko Polskie nie 


będzie szczędzić sił dla pomna- | 


żania swego wkładu w dzieło 
obrony pokoju, którego nieza- 
wodnym Chorążym jest Wielki 
Stalin. i 

Poseł Popławski zapewnia 
również naród polski, że Ludo- 
we Wojsko Polskie stać będzie 
niezłomnie na straży jego twór- 
czej i pokojowej pracy, zmie- | 
rzającej do pełnego urzeczy- 
wistnienia zaszczytnych zadań, 
zawartych w Projekcie Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Konstytucja zabezpiecza warunki 
dla rozwoju nauki polskiej 


Przemówienie tow. posła Mazura (PZPR) | 


Dzięki dokonanym zmianom 
ustrojowym nauka w Polsce 
zaczęła odgrywać nieporówna - 
nie większą i całkowicie od- 
mienną rolę niż w okresie mig- 
dzywojennym. Ta nowa tola 
na obecnym etapie rozwoju kra- 
ju znajduje wyraz w postano- 
wieniach projektu Konstytucji. 


W okresie międzywojennym 
państwo polskie nie wykazywał 
ło zainteresowania wszechstron- 
nym rozwojem nauki, która 
spełniała głównie funkcję słu- 
żebną wobec kapitału i bada- 
nia naukowe popierane były do- 
piero wtedy, jeżeli zapowiada- 
ły burżuazji zyski i możliwość 
zwiekszenia wyzysku mas pra- 
cujących. Jeszcze bardziej po- 
garszało położenie nauki w Pol- 
sce uzależnienie gospodarcze 
kraju od obcego kapitału. Przy- 
czyniało się to do tego, że w 
dużej części zapotrzebowanie na 
badania naukowe ze strony ży- 
cia gospodarczego pokrywano 
zagranicą. Prowadziło to do te- 
gn, że liczba podstawowych prac 
naukowych malała. 


W okresie międzywojennym | 
nauka polska znajdowała się 
pod wpływem różnych filozofii 
idealistycznych. Wykorzystywa- 
ła to burżuazja dla ugruntowa- 
nia wstecznej ideólogii i kształ- 
towania światopoglądu obez- 
władniającego masy pracujące 


Na straży 


| dostateczną 


Í| poziomu kulturalnego 


w ich walce o społeczne wyzwo- 
lenie. 

Obraz nauki polskiej w okre- 
sie rządów burżuazyjnych nale- 
ży uzupełnić źle wyposażonymi 
piacówkami naukowymi i nie- 
liczbą stanowisk 
naukowych. Na skutek tego 
część uczonych nie mogąc roz- 
winąć odpowiedniej do swych 
uzdolnień i pragnień dzłałalno- 
śc naukowej emigrowała z kra- 
ju, a elitarny charakter szkol- 
nictwa j polityka dyskryminacji 
w stosunku do mniejszości na- 
„dowych i wyznaniowych zwę- 
żały bardzo środowisko, z któ- 
rego pochodzili pracownicy nau- 
kawi, choć posiadaliśmy w tym 
czasie wielu utalentowanych u- 
czonych, których prace wniosły 
trwały wkład do polskiej i świa- 
towej nauki. 

Zasadniczej zmianie uległo 
położenie nauki w Polsce od 
chwili powstania władzy ludo - 
wej. W nowych "warunkach 
nauka objęła. zgodnie z jej wła- 
ściwym humanistycznym ce- 
lem, funkcję służby dla naro- 
du i weszła w okres, w którym 
pewinna w całej pełni być u- 
żyta do walki o podniesienie 
i mate- 
riałnego szerokich mas. Proces 
ten, na który wielki wplyw wy- 
warł Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej, doprowadził do tego, 
że olbrzymia większość pol- 
skich uczonych zaczęła dosto- 


Konstytucji — obok robotników 


sawywać do nowej społecznej , 


funkcji nauki swoją działal- 
ność. 

Od chwili objęcia władzy 
przez masy pracujące, nauka 


polska przeżywa okres wielkiej | 
rozbudowy, ponieważ usunięto 
przyczyny, które hamowały ją 
w okresie międzywojennym. Po- 
większenie liczby szkół wyż-| 
szych i utworzenie samodziel- | 
nych instytutów naukowych | 
zwiększyło znacznie liczbę war- 
sztatów naukowych. Liczba sta- | 
nowisk naukowych przewyższa 
dotąd liczbe pracowników nau- 
kowych pomimo intensywnego 
szkolenia nowych kadr. Według 
projektu Konstytucji uczeni O- | 
taczani są szczególną opieką, a| 
przyznawane wielu z nich od-| 
znaczenia i nagrody państwo- 
we są wyrazem tego, że rząd 
ludowy wysoko ceni ich pracę. ! 


Zadania, które stoją przed 
polską nauką na obecnym eta- 
pie budowy podstaw socjaliz- 
mu są olbrzymie. Do ważnych 
przyczyn hamujących dotąd | 


jeszcze niedostatecznego powią- 
zania nauki z życiem i częstego 


dologii, 
szerokim zakresie 
wanej pracy naukowej. No- 
wa organizacja polskiej nau- 
ki, która powstała z chwilą po- 
wołania Polskiej Akademii 


utrzymywanie się w 
nieplano- 


rozwój nauki należy, obok wciąż | 


| 
stosowania niewłaściwej meto- | 
| 


Nauk, daje możność systema- 
tycznego wprowadzania plano- 


| wania badań naukowych. Pla- 
,nowanie badań naukowych po- 


winno znacznie zwiększyć gd 
tywność pomocy nauki przy u- 
przemysłowieniu kraju, podnie- | 
sieniu poziomu rolnictwa, po- 
lepszeniu stanu zdrowotności 
ludności, przyspieszeniu rewo- 
lucji kulturalnej, oraz powinno 
stworzyć podstawę teoretyczną, 
konieczną dla dalszego prawi- 
dłowego rozwoju nauki i wy- 
tyczenia dróg rozwoju postępu | 
technicznego. 


Wielki wpływ na kształtowa- 
nie się poglądów polskich u- 
czonych na sprawę nauki wy- 
warło zaznajomienie się ich z, 
nauką radziecką. Nauka ra- 
dziecka zawdzięcza swój roz- 


życiem narodu i oparciu jej na 
właściwych światopoglądowych 


jakie daje materializm dialek- 


szerokim zakresie planowania 
nauki. 
| Postanowienia przedłożonego 


projektu Konstytucji, dotyczą- 
ce nauki zabezpieczają w pełni 
warunki dla jej prawidłowego 
rozwoju, a ich realizacja umoż- 
liwia budowę wielkiej postępo- 
wej nauki w kraju, nauki god- 
nej narodu kroczącego do so- 
cjalizmu. 


staną wiernie masy pracujących chłopów 


Przemówienie posła Gwiazdowicza (ZSL) 


Na wstępie mówca podkreśla, , 
iż jako stary radykalny działaczj 
ludowy jest szcześliwy zabiera- | 
jąc głos w projekcie Konstytu- 
cji. Konstytucja jest spełnieniem 
wiekowych marzeń i dążeń mas! 
pracujących naszego kraju, któ- 
re drogą trudną, pełną ofiarnej, 
bohaterskiej walki z kapitali- 
stycznym ustrojem szły niestru- 
dzenie ku Ojczyźnie robotników 
i chłopów. W tej walce, którą 
klasa robotnicza na przestrzeni 
długich dziesiątek lat prowadzi- 
ła o wielkie ideałv wolności. 
niepodległości i socjalizmu, czyn- 


ny udział brały masy pracujące 
chłopów. 

Mówiąc o chłopskiej drodze 
do Polski Ludowej, pos. Gwiaz- 


|dowicz charakteryzuje historię 


ruchu ludowego, w którym ście- 
rały się dwa nurty: prawicowo- 
kułacki i radykalny. Treścią 
historii nurtu radykalnego była 
nieustępliwa wałka z burżuazyj- 
no - kułacką reakcją, walka 
przeciw ustrojowi kapitalistycz- 
nemu, walka o władzę robotni- 
czo - chłopską. 

Także z pracy „zaraniarzy" i 
„wyzwoleńców*, „enpechow- 


ców", członków Lewicy Chłop- 
skiej „Samopomoc”, z ich ofiar- 
nej pracy i radykalnej walki 
zrodziła się Polska Ludowa. Wy- 
razem ich tęsknot i pragnień jest 
nasza Konstytucja. Każdy jej 
artyzuł, każdy paragraf pisany 
jest krwią najlepszych bojowni- 
ków z szeregów klasy rokotni- 
czej i chłopstwa. 

Razem w jednym szeregu 
szliśmy, jednego mieliśmy wro- 
ga i jeden cel naszej walki. 

Już w rewolucji 1905 roku. 
obok walczącej z imperializmem 
carskim Socjaldemokracji Kró- 


lestwa Polskiego i Litwy, obok 
rewolucyjnego proletariatu War- 
szawy, Łodzi i Zagłębia, stawali 
do walki chłopscy bojownicy, 


Na fali tych właśnie rewolu-| 


cyjnych wydarzeń 1905 roku 
zrodził się ruch „zaraniarski*. 
który wyraźnie wysunął hasło 
walki o ziemię, który mocno 
stanął na gruncie walki z kapi- 


talizmem. Coraz bardziej wzra-! 


stała w ruchu „zaraniarskim* 
świadomość wspólnoty intere- 
sów klasowych podstawowych 
mas chłopskich z klasą robotni- 
czą, wyraźnie rozwijały się w 


duchowe dla urzeczy” į 


Dziś każdy uczciwy i myślący | 


wój całkowitemu powiązaniu z; 


i metodologicznych podstawach, | 


tyczny oraz wprowadzeniu w; 


NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


nim radykalne antykapitalistycz- 
ne tendencje. 

Podobnie jak „zaraniarze* my- 
ślało też wielu członków póź- 
niejszego „Wyzwolenia“, które 
|skupiało w swych szeregach licz- 
| nych chłopów, dla których dzi- 
|siejsza Konstytucja Polskiej Rze- 
|ezypospolitej Ludowej jest rea- 
|lizacją ich ówczesnych marzeń 
i dążeń. 

O Polskę robotniczo - chłop- 
| ską walczyli wspólnie z komu- 
| nistami chłopi z Niezależnej 
Partii Chłopskiej, która powsta- 
jac pod silnym oddziaływaniem 
rewolucyjnego ruchu robotni- 


| Aby jaśniej dojrzeć zdoby- 
cze, które dało Polsce uspołecz- 
nienie podstawowych środków 
| produkcji, mówca przypomina 
czzsy, kiedy życie społeczne 
i gospodarcze kształtowało się 
ipod wpływem żywiołowych 
praw kapitalizmu. Czasy te ce- 
jchował zastój i degresja gospo- 
jdarcza. Na przestrzeni 20 lat 
| gospodarka krajowa na wielu 
| podstawowych odcinkach wy- 
datnie cofnęła się, obniżając 
niski i bez tego poziom prze- 
ciętnego dochodu narodowego 

na jednego mieszkańca. 
Kryzys, masowe bezrobocie, 
głód i nędza — takie były skut- 
ki prywatno - kapitalistycznej 
formy własności dla robotni- 
ków, podstawowych twórców 
narodowego bogactwa. Tragicz- 
|na była również dola chłopstwa 
| pracującego, które dusiło się na 
| swej gospodarce, trawione przez 
|głód ziemi, nękane dodatkowo 
cen  przemysło- 


jprzez nożyce 
|wych i rolnych oraz przez wy- 
sokie podatki. 

Nie mogło nie być w Polsce 
kryzysów gospodarczych, nio- 
|sących masom pracującym nę- 
|dzę, bo gospodarka kapitalisty- 
czna w ogóle, właśnie dlatego, 
że opiera się o prywatną formę 
własności środków produkcji, 
musi się rozwijać żywiołowo i 
rodzić nieuchronnie okresowe 
kryzysy. 

Nie można — mówi dalej pos. 
Blinowski — w ramach nasta- 


|wionej na zysk gospodarki ka- 


|pitalistycznej gospodarować pla- 
nowo, to znaczy zgodnie z rze- 
jczywistymi potrzebami narodu, 
gdyż kapitał będzie zawsze pły- 
nął wyłącznie za wygodną, da- 
|Jącą wysoki zysk lokatą, a nie 
tam, gdzie jest to potrzebne. 
Aby umożliwić planowanie, 
należy podporządkować środki 
produkcji, decydujące o całości 


wytwarzania w kraju jednolitej 


Konstytucja jest świadectwem rzeczywistości 


Przemówienie posłanki Nałkowskiej (bezpart.) 


W brzmieniu artykułów pro- 
jektu Konstytucji słychać głos 
znajomy, głos idący poprzez 
dzieje — hasła dawnych po- 
| wstań I rewolucji, żądania straj- 
kujących robotników i chłopów, 
ostatnie słowa bohaterów. Nasz 
| projekt Konstytucji nie jest we- 
zwaniem ani obietnicą. Jest do- 
| trzymaniem. 
| Stanowi on nie tylko doku- 
| ment ścisłej wiedzy o człowie- 
lku i jego świadomym udziale 


Walka o wolność sumienia i 
wyznania jest szczególnie waż- 
nym odcinkiem wiekowej wal- 
ki o wyzwolenię człowieka z u- 
cisku i zacofania. Również w 
Polsce walka o wolność sumie- 
nia i wyznania ma piękne karty 
i chlubne tradycje. 

Hasło wolności i sumienia i 
wyznania weszło jako jedna z 


| formalnych zasad ustrojowych 


do konstytucji burżuazyjno-de- 
mokratycznych. Im bardziej je- 
dnak burżuazja porzuca pozory 
| demokratyzmu i sięga otwarcie 
do dyktatury, tym brutalniej ła- 


|dyspozycji. A to możliwe 


| mie zasadę wolności sumienia. 

Amerykańska wolność su- 
mienia prześladuje ludzi za ko- 
lor skóry, za samo tylko wyz- 
'nawanie postępowych poglą- 
|dów politycznych i społecznych. 
| W warunkach ustrojowych 
' Polski międzywojennej piękno- 
| brzmiące stormułowania przepi- 
„sów konstytucji marcowej o 
| wolności sumienia i wyznania 
| pozostały martwą literą. Nie by- 
|ło w ówczesnej Polsce miejsca 
dla szkoły Świeckiej, nie było 
świeckiej formy małżeństwa i 
akt stanu cywilnego. Zasada 
wolności sumienia była jaskra- 
| wo gwałcona w dziedzinie nau- 
ki. Nie istniało też w praktyce 
równouprawnienie wyznań. Pol- 
skę burżuazyjno - obszarniczą 
| znamionował niesłychany ucisk 
| narodowościowy. 

W Polsce Ludowej wolność 
sumienia i wyznania oraz rów- 
|nauprawnienie wyznaniowe i 
,narodowościowe zostały prokla- 
imowane u progu nowego ustro- 
| ju i są konsekwentnie i w pełni 
realizowane. Nie ma u nas miej. 
sca na żadne dyskryminatcje 
wyznaniowe, rasowe i narodo- 
wościowe. + 

Z jednej strony Państwo Lu- 
dowe od początku odnosi się z 
poszanowaniem do uczuć reli- 
gijnych obywateli, uznaje i 
gwarantuje swobodę wyznawa- 
nia właściwego kultu religijne- 
| go, z drugiej zaś stwarza real- 


| ne warunki do tego, by obywa- 


|czego, dopracowała się jedynie 
| słusznego programu, mającego 
w swym założeniu sojusz robot- 
niczo - chłopski i przodownictwo 
|w nim klasy robotniczej. 

Ta radykalną, lewą drogą szły 
| ku Polsce Ludowej masy chłop- 
|skie, które w latach 1932 — 1937 
|w masowych strajkach i bun- 
jtach walczyły krwawo z sana- 
cją. To również z ofiar tych, co! 
|padli na polach Łapanowa, Ja-| 
dowa czy Kasinki Małej wyro- | 
|sła Polska Ludowa. Za nią ginęli 
w okresie walki z okupantem 
| hitlerowskim żołnierze Batalio- 
nów Chłopskich, 


(Gospodarka planowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Przemówienie tow. posła Blinowskiego (PZPR) 


jest 
tylko przy uspołecznieniu tych 
środków i poddaniu ich kiero- 
wnictwu całego narodu za po- 
średnictwem państwa, 

W oparciu o ogólnonarodową, 
społeczną własność podstawo” 
wych środków produkcji, tran- 
sportu, wymiany i kredytu go- 
spodarka planowa zabezpiecza 
kraj przed kryzysami į bezro- 
bociem j jednocześnie pozwala 


|rozwijać produkcję w nierów- 
‘nie szybszym tempie, aniżeli to 


możliwe było w kapitalizmie 
nawet w okresie jego rozwoju. 
Wymowną ilustracją tycn 
twierdzeń są olbrzymie osią- 
gnięcia, jakie uzyskała na prze- 
strzeni niespełna ośmiu lat na” 
sza wyzwolona spod kapitali- 
stycznego ucisku j wyzysku oj- 
czyzna, 

Nasza gospodarka dlatego 
może rosnąć nierównie szybciej 
niż gospodarka kapitalistyczna, 
że będąc nastawiona nie- na 
zysk, a na zaspokojenie w ma- 
ksymalnym stopniu potrzeb na- 
rodu i opierając się na plano- 
wym zharmonizowaniu działa- 
nia różnych członów produkcji, 
nie zna sprzeczności i hamul- 
ców pętających wzrost gospo- 
darki kapitalistycznej, nie zna 
bezrobocia ani też nadproduk- 
cji i związanych z tym kryzy- 
sów. b, 

Nasza gospodarka dlatego 
może rosnąć szybciej, że wy- 
zwolony spod wyzysku i pozba” 
wiony lęku przed bezrobociem 
robotnik nasz, produkujący wy- 
łącznie dla siebie i dla swego 
państwa, może rozwinąć i roz” 
wija wyższą wydajność pracy 
niż to czynił pracując na wy- 
zyskiwaczy, 

Jako czynnik o decydującym 
znaczeniu dla rozwoju naszego 
budownictwa gospodarczego 
mówca wymienia wielką bra- 


w kształtowaniu swego losu, 
jest nie tylko rękojmią zwycię- 


stwa w nieustannej walce o 
urzeczywistnienie postulatu 
sprawiedliwości, Konstytucja 


jest nie tylko rękojmią szerokie- 
go rozwoju sztuki i twórczości 
naukowej oraz uczynienia do- 
stępnymi tych dóbr każdemu 
człowiekowi w Polsce. Konsty= 
tucja jest: ponadto w znacznej 
mierze świadectwem rzeczywi- 
stości. Jej tekst nie zawiera po- 


ślonej religii nie podlegali przy- 
musowi należenia do związków 
religijnych, dokonywania aktów 
i obrzędów religijnych. 

Władza ludowa nie ogranicza 
w niczym wolności wyznan 1 
kultu religijnego. Kościół kato- 
licki korzysta w Polsce Ludowej 
z pełnej niezależności organiza- 
cyjnej, wierząca część społe- 
czeństwa polskiego ma pełną 
swobodę praktyk religijnych, 
posiada swą prasę i wydawni- 
ctwa, istnieją liczne zakony i 
stowarzyszenia religijne, pro- 
wadzą działalność katolickie or- 
ganizacje charytatywne. 


Na przestrzeni ośmiu lat wła- 
dzy ludowej w Polsce ustalone 
zostały formy stosunków mię- 
dzy państwem a kościołem, 0- 
parte o zasadę rozdziału koś- 
cioła i państwa. Toteż art. 70 
projektu Konstytucji nie wpro- 
wadza zasad nowych, lecz sta- 
nowi bilans przebytej drogi i 
jest rejestracją i ustawođaw- 
czym utrwaleniem tego, co zo- 
stało już osiągnięte i wywalczo- 
ne. 

Postanowienia Konstytucji są 
wyrazem ochrony zarówno 0- 
bywateli wierzących i praktyku- 
jących, jak nie wierzących i nie 
praktykujących. Sprzeczne z ni- 
mi byłyby wszelkie czyjekol- 
wiek działania, utrudniające 
wykonywanie kultu religijnego. 
Ale sprzeczny z nimi i niezgod- 
ny z prawem Polski Ludowej 
byłby także wszelki nacisk w 
kierunku wykonywania praktyk 
religijnych, w szczególności da- 
jące się niekiedy obserwować 
fakty wywierania przez niektó- 
rych duchownych presji psy- 
chicznej na obywateli w ce- 
lu skłonienia ich do nauczania 
dzieci religii w szkole, do doko- 
nywania obrzędów religijnych. 
do uczestniczenia w nabożeń- 


stwach i uroczystościach koś- 
cielnych i 
Nieodzowną konsekwencją 


zasady wolności sumienia į wy- 
znania, a zarazem podstawową 


tele nie wyznający żadnej okre- | gwarancją jej rzeczywistej rea- 


Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej — akcentu- 
je mówca — wyrosła również z 
naszej chłopskiej walki o Pol- 
skę Ludową. którą wspólnie z 
braćmi robotnikami wywalczy- 
liśmy i którą wspólnie z nimi 
dzisiaj budujemy. 

Na straży tej Konstytucji, na 
straży naszych praw i zdoby- 
czy staną wiernie masy pracu- 
iących chłopów, którym Polska 
Ludowa dała ziemię, którym za- 
pewniła wszechstronny rozwój 
i dobrobyt, kulturę i oświatę. 
Na straży staną dziesiątki i set- 
ki tysięcy młodzieży chłopskiej, 


która zdobywa wiedzę na wszy« 
stkich szczeblach szkół i uczelni. 

My, starzy działacze. nie po- 
zostaniemy w tyle. Jesteśmy 
świadomi, że walka jeszcze się 
nie skończyła, że nam starym 
chłopskim działaczom nie wol- 
no przejść do rezerwy. My mo- 
żemy, my potrafimy stać jesz- 
cze w pierwszej linii walki. I bę- 
dziemy brali w niej udział, bę= 
dziemy pod przewodnictwem 
klasy robotniczej i jej Partili 
walczyć i zwyciężać. Nasza nowa 
Konstytucja będzie nam w tej 
walce pomocą i drogowskazem 
— zakończył pos. Gwiazdowicz, 


jest podstawą ustroju 


terską pomoc gospodarczą, tech- 
niczną i organizacyjną Kraju 
Rad. Stosunki gospodarcze pol- 
skorradzieckie to stosunki 
nowego typu, oparte na socjali- 
stycznej solidarności kontra- 
hentów į stanowiące zaprzecze- 
nie stosunków ekonomicznych w 
świecie kapitalistycznym, któ- 
rych treścią jest zawsze podpo- 
rządkowanie krajów słabszych 
ekonomicznie. 

Zwycięstwa gospodarcze są 0- 
czywiście wynikiem olbrzymiej, 
wytężonej i wytrwałej pracy i 
walki całego narodu, przezwy- 
ciężającego tysięczne przeszko- 
dy i trudności. 

Najbardziej podstawowa przy- 
czyna trudności, które były, są 
i będą w naszym budownictwie 
gospodarczym, tkwi w miesza- 
nym charakterze naszego syste- 
mu gospodarczego, w tym, że 
istnieją w nim trzy układy od- 
miennego charakteru klasowe- 
go, gospodarka  uspołeczniona, 
gospodarka drobnotowarowa i 
elementy kapitalistyczne. 

W naszych warunkach tylko 
rodukcją uspołecznionej części 
ogólnego systemu gospodarcze- 
Bo kraju poddaje się bezpośre- 
dniemu kierowaniu przez plan. 
Wobec tego, że między gospo- 
darką uspołecznioną a gospo- 
darką drobnotowarową nie ma 
sprzeczności o charakterze an- 
tagonistycznym, stosunki mię- 
dzy nimi mogą się układać w 
ramach sojuszu i współpracy. 
W odniesieniu do elementów 
kapitalistycznych natomiast 
państwo, dopuszczając na okre- 
ślony czas į na określonych wa- 
runkach ich działalność gospo- 
darczą, realizuje konsekwentnie 
zasadę ograniczania, wypierania 
i w końcu likwidacji ich jako 
klasy. 

Podstawą, na której opiera- 
ją się nasze plany gospodarcze 
a więc głównym źródłem siły 


stulatów — tylko stwierdzenia, 
jest kodyfikacją praw już będą- 
cych w mocy, przez życie dzi- 
siejsze doświadczonych i nim 
poręczonych. Linie architekto- 
n czne projektu Konstytucji wy- 
pełnia dziejąca się polska rze- 
czywistość, dla której miarą 
wartości jest praca. 

Pos. Nałkowska cytuje w 
tym miejscu słowa znakomitego 
uczoneso Waącława Nałkowskie- 
go, który jeszcze w Polsce ka- 


lizacji jest oddzielenie kościoła 
od państwa. Rozdział kościoła 
od państwa "jest zasadą ustrojo- 
wą, wywalczoną od czasu rewo- 
lucji francuskiej przez masy lu- 
dowe w większości krajów bur- 
żuazyjno-kapitalistycznych, jak 
w szczególności Francja i Stany 
Zjednoczone. Kościół posiada 
swoją własną odrębną organi- 
zację, sprawuje funkcje religij- 
ne, nie jest jednak instytucją 
państwową 


Oddzielenie kościoła od pań” 
stwa jest także aktem umacnia- 
jącym naszą suwerenność, Sdyż 
uniezależnia Polskę od polityki 
Watykanu, który związany dziś 
jest z wrogimi Polsce siłami. 
Mówca przypomina m. ih. że 
Watykan po dziś dzień nie u- 
znaje zachodnich granic Polski, 
że wzbrania się mianować na 
ziemiach tych biskupów, że pa- 
pież Pius XII w szeregu swych 
przemówień podsyca rewizjoni- 
styczne nastroje w Niemczech 
zachodnich 

Mimo, że rozdział kościołą od 
państwa statuowany w Konsty- 
tucji nie uszczupli w niczym 
wolności wyznania ji swobody 
kultu religijnego w Polsce, nie- 
jednokrotnie ze sfer kościelnych 
rzucano nieuzasadnione oskar- 
żenia o rzekomym prześladowa- 
niu religii w Polsce. Te bezpod- 
stawne i tendencyjne oskarże- 
nia znalazły się swego czasu w 
liście Piusa XII do biskupów 
polskich. 

Jest jasne, że działalność 
hierarchii kościelnej, podtrzy- 
mującej te oskarżenia, miała na 
celu nie obronę rzekomo zagro” 
żonych swobód religijnych w 
Polsce Ludowej, lecz poderwa* 
nie zaufania mas wierzących 
katolików do władzy ludowej. 
Byliśmy także świadkami prób 
wykorzystywania ambony jako 
trybuny do wystąpień przeciw- 
ko władzy ludowej nadużywa- 
nia funkcji kapłańskich i co 
więcej w szeregu wypadków 
współdziałania poszczególnych 
księży z podziemiem, z wroga- 
mi państwa ludowego. Rząd 


ekonomicznej naszego państwa 
ludowego jest społeczna wła” 
sność podstawowych środków 
produkcji, transportu, wymiany 
i kredytu. Stąd — jednym z 
najważniejszych zadań polskich 
mas pracujących w ich dalszej 
walce o dobrobyt materialny i 
rozwój kultury oraz o wzmoc- 
nienie sił naszego państwa, ja- 
ko ważnego ogniwa w ogólno- 
światowym froncie pokoju, jest 
czujna obrona i stałe pomnaża- 
nie socjalistycznej własności 
kraju. 


Fakty pokazują, że w naszych 
masach pracujących rośnie j ro- 
zwija się nowy socjalistyczny 
stosunek do środków produkcji 
i nowa socjalistyczna moral- 
ność. Niemało jednak jest je- 
szcze ludzi, dla których stan i 
wzrost społecznych środków 
produkcji jest sprawą obojęt- 
ną. Stan ten tłumaczy się nie- 
pełnym jeszcze przezwycięże- 
niem w świadomości mas 
pozostałości j nawyków starego 
myślenia, Dlatego wciąż musi 
trwać z niesłabnącą siłą w każ- 
dym zakładzie pracy i instytu- 
cji ciągła praca nad wytworze- 
niem u wszystkich pracowni- 
ków takiej postawy, aby tro- 
skliwy stosunek do społecznych 
środków produkcji i mienia na- 
rodowego był rozumiany i od- 
czuwany jako podstawowy, e- 
lementarny obowiązek, zgodnie 
z nakazem Konstytucji. 


Gdy decydującą większość 
mas pracujących wychowa się 
w tym duchu, wówczas zostanie 
osiągnięte główne zadanie na- 
szej rewolucji społecznej į ża” 
dna siła nie zdoła stanąć w po- 
przek marszowi narodu pol- 
skiego ku pełnemu dobrobyto- 
wi i szczęściu osobistemu wszy” 
stkich obywateli naszej ludo- 
wej, a w niedalekiej przyszło- 
ści — socjalistycznej Ojczyzny. 


pitalistycznej powiedział: „Po- 
stawienie pracy na piedestale 
jest słuszne i doniosłe w skut- 
kach, ale trzeba naprzód budo- 
wać ten piedestał, a jego jesz- 
cze nie ma. Bez piedestału po- 
sąg pracy ugrzęźnie w bagnie 
burżuazyjnej reakcji. Zalecać i 
sławić pracę można bez za- 
strzeżeń tylko wtedy, gdy będzie 
ona dumną władczynią, a nie 
pokorną sługą kapitału“. 


Polska Ludowa konsekwentnie realizuje 


wolność sumienia i wyznania 
Przemówienie posła Jodłowskiego (SD) 


Polski Ludowej niejednokrotnie 
podkreślał, że stojąc na grun- 
cie wolności wierzeń religij- 
nych i sumienia, będzie respek- 
tował prawa kościoła  katolic- 
kiego, gwarantując mu swobo- 
dę kultu religijnego, ale nie do- 
puści do wygrywania uczuć re- 
ligijnych dla celów politycz- 
nych, wymierzonych przeciwko 
Państwu [udowemu. Wolność 
wyznania, którą Polska Ludo- 
wa. szeroko gwarantuje, nie 
może być wykorzystywana dla 
celów wrogich budowie nowe- 
g0 ustroju. Zasada ta znalazła 
też wyraz w projekcie Konsty” 
tuejiy s 


Określone w projekcie Kon- 
stytucji zasady stosunków mię” 
dzy państwem a kościołem są 
potwierdzeniem stanu  ukształ- 
towanego w ciągu 8 lat j wy- 
rażonego w porozumieniu Rzą- 
du z Episkopatem z 1950 r. w 
porozumieniu tym Episkopat 
zobowiązał się potępiać wszel- 
kie wystąpienia antypaństwowe, 
zwalczać zbrodniczą działalność 
band podziemia oraz piętnować 
i karać konsekwencjami kano- 
nicznymi duchownych winnych 
udziału w jakiejkolwiek akcji 
podziemnej ; antypaństwowej. 
Z kronik procesów sądowych 
— dodaje mówca — mieliśmy 
wiadomości o udziale szeregu 
księży w bandach podziemnych, 
nie słyszelismy jednak o żad- 
nym wypadku zastosowania 
konsekwencji kanonicznych wo- 
bec tych księży przęz hierar- 
chię kościelną. ź 


W Polsce Ludowej nie ma l 
nie może być podziału społe- 
czeństwa na wierzących j nie- 
wierzących. Próbom tego po- 
działu przeciwstawiamy wyku- 
waną w codziennej praty i w 
walce jedność narodu pol- 
skiego, przeciwstawiamy Naro- 
dowy Front Walki o cele wspól- 
ne całemu narodowi. We fron* 
cie tym nie brak jest tej licz 
nej części kleru katolickiego, 
która daje wyraz swemu pa= 


(Dokończenie na str. 5) 


TRYBUNA LUDU 


(okończenie ze str. 4) 
trigzmowi, swej chęcj służe- 
niasprawie pokoju į sprawie” 
dlyości społecznej zgodnie z 
in'resami narodu j Państwa 
Ldowego. 

Jakkolwiek szeregi tej patrio- 
icznie nastawionej części du- 
nowieństwa stale wzrastają, to 
ednak obok niej istnieją jesz- 
cze i działają przedstawiciele 
kleru, w szczegółności hierar- 
chii kościelnej, o nastawieniu 
reakcyjnym, którzy w mniej 
lub więcej jawny sposób prze- 
ciwstawiają się przemianom do- 
konywanym w naszym kraju i 
dyskryminują wobec wiernych 
osiągnięcia Polski Ludowej, jej 


Władza ludu stanowi gwarancję jego praw | 


Przemówienie posła Juszkiewicza (ZSL) 


Pustym słowem były dla ol- 
brzymiej większości narodu za- 
pewnienia burżuazji i obszar - 
nictwa o wolności — o wolnoś- 
ciach obywatelskich, o wolnoś- 
ci słowa, o wolności zgroma - 
dzeń, o prawie zrzeszania się. 
O tym, jak naprawdę wygląda- 
ła sprawa swobód obywatel- 
skich, mówi historia krwawych 
walk w okresie 20-lecia. 

O wolności słowa pod rząda- 
mi burżuazji mówi wiele tysięcy 
konfiskat artykułów, pism, ksią- 
żek, zamykania gazet. O „pra- 
wie“ zrzeszania się mówi mar- 
tyrologia bohaterskich przywód- 
ców ludu polskiego rozstrzeli - 
wanych, więzionych w dziesiąt- 
kach faszystowskich  katowni, 
zamęczanych w Berezie Kar- 
tuskiej — mówi również zapę- 
dzanie w podziemie bohater- 
skiej KPP. 

Tym  „wolnościom* mówca 
przeciwstawia prawdziwe wol - 
ności obywatelskie, jakie są 
udziałem mas pracujących w 
Polsce Ludowej i jakie utrwala 
projekt Konstytucji. 


Oddane zostały do użytku lu- | yIKO |] y < $ 
botniczej i partii, stanowiącej jej 


du pracującego prasa i radio, 
wszelkie wydawnictwa, drukar- 
nie i fabryki papieru, wytwór- 
nie filmów, kina i teatry. Za- 
panowała wolność słowa i dru- 
ku w służbie mas ludowych. 


Przemówienie tow. posła Polewki (PZPR) 


Pos. Polewka (PZPR) poświę- 
cił swe przemówienie treści 
trzech artykułów projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej: 62, 64 i 65 — 
które są dowodem troski nasze- 
go Ludowego Państwa o naro- 
dową kulturę. Artykuł 62 głosi 
prawo pracujących do korzysta- 
nia ze zdobyczy kultury i twór- 
czy udział ludzi pracy w roz- 
woju kultury narodowej. Arty- 
kuł 64 stwierdza, że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa troszczy 
się o rozwój literatury i sztuki. 
spełniającej zadania walki o 
postęp. zaś artykuł 65 zapewnia 
szczególną opiekę państwa nad 
pracownikami na polu artysty- 
cznej twórczości. 

Po raz pierwszy w dziejach 
naszego narodu zajmuje się U- 
stawa Konstytucyjna tymi spra- 
wami, 

Burżuazja była bowiem zain- 
teresowana, by masy pracujące 
nie miały dostępu do kultury, 
aby ciemnota zagradzała im 
drogę do społecznej świadomo- 
ści, 

Toteż biblioteki, świetlice, do- 
my ludowe na wsiach, czy w 0- 
środkach robotniczych tworzone 
były w Polsce przedwojennej 
społecznym wysiłkiem chłop- 
skich czy robotniczych orgam- 
zacji, często wbrew woli bur- 
żuazyjnego państwa i w walce 
z represjami ze strony czynni- 
ków rządowych. 

Dziś opieka Państwa Ludowe- 
go otacza wszystkie ośrodki u- 
powszechniania kultury, Można 
powiedzieć bez przesady, że co 
dzień upowszechnia się i pogłę- 
bia wiedza obywateli Polski 
Ludowej o twórczych kartach 
historii naszego narodu. 

Gnijąca na emigracji, cuch- 


nąca trupim rozkładem burżu- 
azja „wyzwala się z polskości”, 


ustrój, jej prawo, starają się 
osłabić entuzjazm mas do pra- 
cy nad realizacją narodowych 
planów gospodarczych, osłabić 
wolę walki o pokój. 


Dziś, gdy jesteśmy świadka- 
mi mobilizacji sił wrogich po- 
kojowi, gdy całe społeczeństwo 
polskie protestowało przeciw u- 
Życiu broni bakteriologicznej w 
Korei i w Chinach, nie usłysze- 
liśmy głosu protestu polskiej 
hierarchii kościelnej. Stwier- 
dzamy to z tym większym ża- 
lem, że właśnie w dniach o- 


|statnich piękny przykład po- 


stawy kapłana chrześcijańskie- 
go dał dziekan katedry Canter- 
bury, którego głos protestu 


przeciw użyciu broni bakterio- 
logicznej rozległ się nie tylko 
na Wielka Brytanię, lecz na 
świat cały, docierając do su- 
mień wiernych wszystkich wy- 
znań. 


Zasada wolności sumienia i 
wyznania, która w Polsce Lu- 
dowej dzięki przebudowie u- 
stroju  społecznorgospodarczego 
i politycznego znalazła.pełne u- 
rzeczywistnienie, przenika gię- 
boko cały projekt Konstytucji, 
stanowiąc jedną z gwarancji 
dążenia do wszechstronnego ro- 


zwoju nauki, będąc źródłem 
przepisu o udzielaniu azylu 
[obywatelom państw obcych, 


i swobód 


Dzienny nakład gazet wzrósł 
z 900 tys. w roku 1939 do 
6.150.000 w r. 1951, a jednora- 
zowy nakład wszystkich czaso - 
pism osiągnął w lutym br. 16 
milionów egzemplarzy. Po raz 
pierwszy w historii prasy pol- 
skiej ze szpalt pism przemówił 
bezpośrednio lud pracujący. 
Rozwinął się ruch koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich. 


Nakłhd książek w Polsce Lu- 
dowej fosiągnął do kwietnia br. 
imponującą cyfrę 30 tys. tytu- 
łów i 450 milionów egzemplarzy. 
Liczba  radioabonentów sięga 
2 milionów. Cała ta potęga dru- 
kowanego i głoszonego słowa 
służy sprawie całego narodu, 
sprawie pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 


W najszerszych masach ludu 
pracującego — stwierdza mów- 
ca — ugruntowało się ostatecz- 
nie przekonanie, że tylko sojusz 
robotniczo - chłopski i kierow- 
nictwo w walce o socjalizm kla- 
sy robotniczej zapewni narodo- 
wi polskiemu wspaniałe jutro, 
że tylko pod wodzą klasy ro- 


czołowy oddział, a zarazem czo- 
łowy oddział naszego narodu, 
możemy walczyć o nasze naj- 
świętsze cele, o pokój, niepod- 
ległość i socjalizm. Jedność i 


ścisła współpraca 
politycznych nie podoba się roz- 
bitkom klas wyzyskiwaczy, ku- 
łakom, byłym  obszarnikom, 
spekulantom i kapitalistom, ma. 
rzącym o przywróceniu swego 
panowania. Nie podoba się tak- 
że amerykańskim imperiali- 
stom. 

Wszyscy oni chcieliby, aby 
stronnictwa polityczne w Pol- 


tu narodowego, lecz do jej o- 
słąbienia. 

W Polsce rządzonej przez pra- 
cujący lud miast i wsi, w Pol- 
sce, która ogranicza, wypiera 
klasy społeczne, żyjące z wy- 
zysku robotników i chłopów nie 
ma i nie może być miejsca dla 
partii reprezentujących interesy 
wrogich klas i ich dążenie do 
odzyskania władzy. 


Rozgromienie wszelkich prób 
tworzenia partii służących tak 
czy inaczej sprawie powrotu 
władzy burżuazji stało się tym 
bardziej koniecznym, że wszy- 
stkie te próby łączyły się ze 
szpiegowsko - dywersyjną ak- 
cją  amerykańsko - hitlerow- 
skiego imperializmu, wymierzo- 
ną przeciw pokojowi świata, 
przeciw niepodległości narodu 
polskiego, akcję torującą drogę 


narodowej 


odchodzi od narodu, wyrzeka 
się narodu i jego przyszłości w 
momencie, gdy naród polski w 
Polsce Ludowej w całej pełni 
staje się narodem. To zjawisko 
tak ostro konfrontujące różnicę 
między narodem burżuazyjnym 
a narodem, który staje się so- 
cjalistycznym, winno znależć w 
naszej artystycznej twórczości 
obraz równy siłą wyrazu płót- 
nom Matejki, czy kartom z 
dzieł Żeromskiego i Sienkiewi- 
cza. 

Socjalistyczna treść i naro- 
dowa forma naszej teraźniej- 
szej kultury postulują zasadni- 
czą różnicę poziomu i form or- 
ganizacyjnych wychowania 
czlowieka w Polsce między tym 
co jest, a co było. 

Polska międzywojenna, zwana 
przez nacjonalistów niemieckich 
„państwem sezonowym”, prze- 
żyła sezon kulturalny ameryka- 
nizacji i prostactwa. Sztuka, ja- 
ko towar w rękach handlarzy 
produkcji kulturalnych, sensa- 
cyjność i reklamiarstwo, sprzy- 
janie niewybrednym gustom 
tzw. publiczki lub zdegenero- 
wanym smaczkom wyższych 
dziesięciu tysięcy,  elitaryzm 
kulturalny z jednej strony, a 
wulgarność z drugiej, to wszy- 
stko rzucone na czarne tło anal- 
fabetyzmu i oparte o zasady że- 
rowania na ciemnocie mas — 
oto w głównych zarysach obraz 
życia kulturalnego w Polsce o- 
kresu drugiej niepodległości. 

Byly w tym okresie dwa ga- 
tunki kultury: tandeta kultural- 
na dla mas, dla chłopów, dla ro- 
botników i drobnomieszczań- 
stwa i kultura rzekomo wyższa, 
pozująca na wybredność i sma- 
koszostwo, kultura dla wybra- 
nvch i mianowanych elitą przez 


Polska Ludowa nie zna kul- 
tury gorszej dla szerokich mas, | 
a lepszej dla wybranych — in- 
nej dla wsi. a innej dla miasta. 
Klasyczna literaturę dajemy w 
ręce masowo — i chłopu i ro- 
botnikowi i inteligencji pracu- 
jącej. Teatry nie znają progra- 
mów ludowych, popularnych 
sztuczydeł dla maluczkich. Sło- 
wem dla wszystkich jedna, je- 
dnej i tej samej, możliwie naj- 
wyższej wartości kultura — na- 
rodowa w formie, a socjalisty- 
czna w treści. 

Ogromowi tych nowych za- 
dań. które można streścić jako 
likwidację upośledzenia kultu- 
ralnego mas i tworzeniu no- 
wych form i treści kultural- 
nych może podołać tylko nowa, 
na socjalistycznych wzorach, 
czerpanych z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, oparta 
organizacja życia kulturalnego 
w Polsce Ludowej. 

Dziś możemy już poszczycić 
się poważnym dorobkiem twór- 
czym, reprezentującym nowe 
uczucia i nowe myśli powiąza- | 
ne z budowa socjalizmu w Pol- 
sce. Nasza literacka proza, ma- | 
Jarstwo i plastyka, sztuka ak- 
torska, mogą wykazać się po- 
ważnymi osiągnięciami. 

Troska o rozwój i wydoby- 
wanie talentów dała poważne 
rezultaty. W literaturze jawią 
się samorodne talenty. Oto ma- 
my czytanego przez całą Pol- 
skę Lucjana Rudnickiego, oto 
ostatnio stał się głośny robot- 
nik rolny Albin Bobruk, autor 
powieści „Matka i syn“. Wcho- | 
dzą w literaturę, malarstwo, w 


muzykę ludzie nowi — ludzie 
ze środowiska robotniczego i 
chłopskiego. 


Organizuje się twórczość ma- 


pieniądz i sanacyjną „Opatrz- 
ność“, 


sową od świetlicowych zespo- 


|łalność w obronie pokoju itp. 


|tej prawdy, że wolność sumie- 


prześladowanych za obronę in-- 


stronnictw | hitlerowskim rewizjonizmom i 


sce nie przyczyniały się do zwię- | 
kszenia spoistości naszego fron- | 


| 
Nasze państwo troszczy się o rozwój kultury 


kiestr po warsztaty i fabryki. 


| bibliotek po wsiach i miastach, 


| budowane szkolnictwo artysty- 
| czne, wielorakie instytuty i in- 


i 
teresów mas pracujących, wal- | 
kę o postęp społeczny, o dzia- 
i 

Przepisy projektu Konstytu" | 
cji owiane są duchem głębokie- 
go humanizmu. Są one wyra- 
zem zwycięstwa w wiekowej 
walce prowadzonej przez wszy- 
stkie postępowe siły narodu | 
polskiego o wolność sumienia | 
i wyznania. Są świadectwem | 


nia i w$znania może być osią- | 
gnięta tylko w ustroju, w któ- | 
rym znika wyzysk człowieka 


przez człowieka, w ustroju | 
sprawiedliwości społecznej, w 
ustroju jaki buduje Polska | 


Rzeczpospolita Ludowa, 


odwetom. 

Zagwarantowane w projekcie 
Konstytucji prawo obywateli do 
zrzeszania się znajduje wyraz | 
w pracy masowych, potężnych | 
organizacji społecznych, które 
mobilizują masy pracujące do | 
wielkich zadań w dziedzinie go- 
spodarki i obronności, kultury i | 
wychowania — do jak najczyn- | 
niejszego udziału w życiu poli- | 
tycznym, społecznym, gospodar- 
czym i kulturalnym. | 

Sprawie aktywizacji mas w 
rządzeniu państwem ludowym | 
— sprawie udziału mas w a- 
paracie kontroli — służy prawo 
do wnoszenia skarg i zażaleń 
przez każdego obywatela do 
wszystkich organów państwa. 


Władza ludu stanowi najważ- | 
niejszą i nieodzowną gwarancję | 
wszystkich jego praw i swobód, 
a wśród nich praw i wolności | 
obywatelskich. Władza ta jest | 
jednocześnie fundamentem na- | 
szej niepodległości i gwarancją | 
naszych postępów na drodze do. 
socjalizmu. 


Toteż Konstytucja Polskiej | 
Rzeczypospolitej Ludowej, u- 
trwalająca ustawodawczo tę 


władzę, jest pierwszą w dziejach | 
narodu polskiego Konstytucją | 
wolności i demokracji. 


Rosną masowo kadry przy- 
szłych twórców w dziedzinie 
wszystkich gałęzi sztuki. W niż- 
szych i średnich szkołach arty- | 
stycznych kształci się 31 tys. | 
młodzieży. Jest 19 wyższych u- | 
czelni artystycznych. 

Tygodniki, miesięczniki i| 
kwartalniki poświecone twór- | 
czości artystycznej wielokrotnie į 
przerastają przedwojenną ilość 
tego rodzaju prac. Prowadzi się 


|szeroko prace terenowe szcze 


gólnie w zakresie badań na 
sztuką ludową. Starannie gro- 
madzi się i utrwala skarby folk- 
loru. Restauruje się i zabezpie- 
cza zabytki malarstwa, rzeźby 
i architektury. 

„ Twórczy wysiłek przejawia 
się w każdej gałęzi sztuki, także 
i w architekturze. Czyż nie jest 
twórczą próbą stworzenie swo- 
istego piękna styl domów mie- 
szkalnych MDM na Placu Kon- 
stytucji? s 

Dziesiątki tysięcy świetlic i 


milionowe nakłady książek, mi- 
lionowe tłumy widzów w tea- 
trach, w kinach, w muzeach, 
zywy ruch ochotniczych zespo- 
łów artystycznych, szeroko roz- 


stytucje kulturalne. gesta sieć 
radiowa, nowa, godna wspania- 
łych tradycji narodowych treść 
1 forma artystycznych poczy- 
nań i osiągnięć — oto pobieżny 
bilans życia kulturalnego w 
Polsce Ludowej, oto fakty, któ- 
rych prawnym wyrazem są ar- 
tykuły Konstytucji mówiące o 


|zie pokoju, któremu przewodzi | 


| wiara nie zawiodła — ona 


kulturze, 

Artykuły Konstytucji doty- 
czące spraw kultury są ramami 
|i wytyczną dalszej rozbudowy 
| naszej kultury wszerz 1 


łów teatralnych, chórów i or- 


wzdłuż — kończy pos. Polewka. 


Front Narodowy nie zna podziału 
na wierzących i niewierzących 


Przemówienie posła Frankowskiego (kat.-społ.) 


Pragnę zaznaczyć, że Szcze- 
gólnie trafia do serc Polaków 
głęboki patriotyczny ton Kon- 
stytucji. 

W zakresie ustroju społeczno- 
gospodarczego, utrzymując ty- 
powy model właściwy dla kra- 
jów demokracji ludowej, po raz 
pierwszy podnosimy do rzędu 
norm konstytucyjnych słormu- 
łowania dotyczące trzech rodza- 
jów własności. / Poświęcamy 
wiele uwagi sprawie własności 
prywatnej, zarówno jeśli chodzi 
o nieruchomości, jak i rucho- 
mości. Podnosimy również do 


rzędu normy konstytucyjnej za-, 


sądę dobrowolności, jeśli cho- 
dzi o tworzenie rolniczych spół- 
dzielni produkcyjnych. 


Jeśli chodzi o przepisy z za- 
kresu praw i obowiązków oby- 
watelskich, szczególnie bliskie są 
Klubowi mówcy sformułowania, 
dotyczące małżeństwa i rodziny, 
które uważa on za szczęśliwe. 

Pos. Frankowski zwraca da- 
Jej m. in. uwagę na głębokie 
akcenty pokojowe w art. 28 


projektu. Podniesienie tego TO- 
dzaju normy do rzędu normy 
konstytucyjnej stanowi praw- 
dziwą rewolucję w dotychcza- 
sowych poglądach na rolę pan- 
stwa. 

Mówca zatrzymuje sie Nad 
niektórymi problemami wyzna- 
niowymi. Stwierdza on m. In. 
że dyskusja wiele wyjaśniła, 
jeżeli chodzi o zasadę rozdziału 
Kościoła od Państwa. Z uzna- 
niem cytuje wypowiedź Pre- 
zydenta Bieruta na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej, Który 
stwierdził, że pojęcie rozdziału 
Kościoła od Państwa nie ozna- 
cza zmiany stosunków istnieją- 
cych obecnie. s 

Odpowiadając następnie na 
wątpliwości niektórych kół ka- 
tolickich, czy samo przyjęcie 
przez Klub Kat.-Społ. zasady 
rozdziału Kościoła od Państwa 
nie nosi cech błędu doktrynal- 
nego, pos. Frankowski wy jaś- 
nia, że szereg katolickich ugrn- 
powań politycznych godzi się 
[na wprowadzenie zasady Toz- 
działu Kościoła od Państwa, 


albo też już wcześniej zaistnia- 
ły tego rodzaju stan rzeczy — 
utrzymuje. We Francji w r. 1916 
doszło do uchwalenia głosami 
katolików, komunistów i socja- 
listów nowej Konstytucji, która 
utrzymuje laicki charakter 
państwa ze wszystkimi tego 
konsekwencjami. Sprawujący w 
Belgii władzę katolicy, rozpo- 
rządzający dostateczną więk- 
szością w parlamencie, nie my- 
ślą wcale skasować obowiązu- 
jącego u nich rozdziału Kościo- 
ła od Państwa. Można by też 
wskazać wypadki, kiedy bez- 
pośrednio katolicy byli za 
wprowadzeniem rozdziału Ko- 
ścioła od Państwa. Tak było 
np. w r. 1907 w Szwajcarii. Po- 
dobnie było w Irlandii. Można 
by wreszcie wspomnieć i o Sta- 
nach Zjednoczonych — dodaje 
pos. Frankowski — gdzie ma- 
my rozdział Kościoła od Pań- 
stwa. 
zycja katolików nie jest zno- 
wu aż tak dobra jak to się nie- 
raz mówi. Są np. uniwersytety, 
na których katolicy nie mogą 


Ale tam faktyczna po-| 


studiować, istnieją również tru- 
dności w zakresie przenoszenia 
dzieci do szkół katolickich. Zja- 
wiska te są zrozumiałe jeśli się 
zważy, że w kraju tym stosu- 
nek do bliźnego różnie się 
kształtuie, czego jaskrawym do- 


nów. 


W Polsce zasada rozdziału 
Kościoła od Państwa ma ozna- 
czać istniejący stan rzeczy na 
tym odcinku. określony w po- 
rozumieniu. 


Dziś już można mówić o du- 
żym przełomie wśród katolików 
twierdzi pos. Frankowski. — 
Widzimy ich pracujących ak- 
tywnie na wielu odcinkach ro- 
boty społecznej, widzimy ich 
szczególnie licznie w ruchu 
obrońców pokoju. Powstały no- 
we organizacje zrzeszające ka- 
tolików świeckich i duchow- 
nych. Wspólne jest podejście 
tych  katolikóó do podstawo- 
| wych zagadnień życia społecz- 
| nego. Jednakowy jest zasadni- 
czy stosunek do przeprowadzo- 


wodem jest stosunek do Murzy- | 
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nych reform społeczno =- go- | 
spodarczych, jednakowy, zde- 
cydowanie negatywny stosunek 
do jakichkolwiek prób zakłóca- | 
nia pokoju wewnętrznego przez 
ludzi będących na usługach 
obcych mocarstw i obcych in-| 
teresów, jednakowy,  zdecydo- | 
wanie negatywny stosunek do 
jakichkolwiek prób oderwania 
naszych Ziem Zachodnich od 
Macierzy, wspólne jest głębo- 
kie przeświadczenie, że miej- 
sce Polski Ludowej jest w obo- 


| 


Związek Radziecki. 


Wiemy dobrże, że przeciwni-* 


Warszawa—miasto bohaterskich trady 


Art. 90 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dcwej postanawia: „Stolicą Pol- 
sk: Rzeczypospolitej Ludowej 
jest miasto bohaterskich trady- 
cji narodu polskiego — Warsza- 
tk 

Jest to stwierdzenie faktu 
znanego każdemu Polakowi od 
dziecka. Brzmi w nim radosna 
duma narodu, który od 7 lat 
poświęca olbrzymi twórczy wy- 
siłek na odbudowę swojej sto- 
licy. 7 lat temu trzeba było wiel 
kiej wiary w siły narodu, aby 
nie skapitulować przed ogro- 
mem klęski tego miasta, przed 
jego cmentarną martwotą. Tę 
wiare miał rząd ludowy, miała 
Krajowa Rada Narodowa, a 
przede wszystkim lud Warsza- 
wy, masy pracujące narodu. Ta 
to 
zbudowała nową Warszawę. 

„Miasto bohaterskich trady- 
cji narodu polskiego“ — tych 


kilka słów zawiera ogrom hi- | 


storii. Pod koniec XVIII wieku 
Warszawa jest kuźnią polskie- | 
go Oświecenia, tego wielkiego 
przewrotu umysłowego, który 
zapoczątkował proces budzenia 
się świadomości w masach na. 
rodu, ich dążeń wyzwołeńczych, 
ich woli zrzucenia feudalnych 
więzów. Formuje się wówczas 


po raz pierwszy w naszych dzie- 
jach garstka inteligencji twór- 
czej, promotorów Komisji E. 
dukacyjnej i Konstytucji 3-go 
Maja, która znalazła mocne po- 
parcie w sercach i umysłach, w 
patriotyżmie i rewolucyjnej go- 
towości ludu warszawskiego. 
Plebejska insurekcja 1784 r. 
powstanie kościuszkowskie by- 
tv wystąpieniem nowych sił 
historii przeciw staremu świa- 
tu przywilejów i ucisku. Przej- 


KONSTYTUCJI 


cy Polski Ludowej chcieliby, 
aby katolicy w Polsce stanowi- 
Ji nurt płynący w poprzek ogól- 
nego nurtu obejmującego cały 
naród. Naszą zdecydowaną wo- 
lą jest, aby w sprawach mają- 
cych zasadnicze znaczenie dla 


narodu ten nurt był jeden i bę- 


dziemy zwiększać nasze wysiłki 
w tym kierunku. Będziemy się 
też przeciwstawiali wszelkim 


próbom, które mając na wzglę-| 


dzie cele polityczne chcą wpro- 
wadzać podział na wierzących 
i niewierzących. Osłabia to bo- 


wiem jedność i spoistość nasze- | 
| go narodu, której 


tak bardzo 
dziś potrzebujemy. 


Z uznaniem spoglądamy 
| wstecz na osiągnięcia ośmiole- 
i cia. Jest dla nas oczywiste, że 
|tylko wspólny wysiłek Rządu 
ji społeczeństwa mógł w rezul- 
tacie przynieść tak pozytywny 
w sumie dla nas bllans. Jeśli 
mówimy o społeczeństwie. to 
należy podkreślić olbrzymi 
wkład pracy ludzi bezpartyj- 
i nych. 


Czujemy, że krzepnie duch 
obywatelski w naszym narodzie 
rośnie 
całości na dziś i na jutro, ro- 
| śnie 


| 
| 
| 
| 
| 


narodu polskiego 
Przemówienie tow. posła Kruczkowskiego (PZPR) 


ściowy triumf reakcji europej- 
skiej w roku 1815 nie jest zdol- 
ny stłumić posiewu idei naro- 
dowego i społecznego wyzwo- 
lenia, i powstanie listopadowe 
osiąga swe pierwsze sukcesy 
dzięki szczerze rewolucyjnej po- 
stawie ludu pracującego. Jed- 
nakże powstanie to ujawnia już 
rosnące przeciwieństwa między 
klasami posiadającymi a masą 
ludu. I jeszcze raz zdrada za- 
triumfuje. Jednakże Warszawa 
nie składa broni, dojrzewa na 
jedno z najbardziej rewolucyj- 
nych miast Europy. W roku 
1863 Warszawa skupia najdoj- 
rzalsze politycznie środowisko 
demokratów _ rewolucjonistów. 
W niej działa nielegalny „Cen- 
tralny Komitet Narodowy“, Na 
stokach warszawskiej Cytadeli 
zginą najlepsi ludzie powstania 
z Romualdem Trauguttem na 
czele. 

W kilka lat później Warsza- 
wa znów staje się głównym 0- 
środkiem walki wyzwoleńczej w 


Polsce. Tu Ludwik Waryński za- | 


kłada pierwszą rewolucyjną 
partię robotników Polski 
„Proletariat“. 


Rok 1905 wstrząsa Warszawą | 


do głębi. Na grudniową masa- 
krę robotników Moskwy War- 
szawa odpowiada potężnym 
strajkiem powszechnym. A gdy 
w 12 lat później ludy Rosji 
ogłoszą władzę rad pod zwy- 
cięskimi sztandarami rewolucji 
socjalistycznej — sięgnie po 
władze również lud Warszawy. 
Jeszcze raz siły reakcji zatrium- 
fuia. Znów pod murami Cyta- 
deli zagrzmiały 
wane w piersi Hibnera, 
kowskiego i Kniewskiego. 

Burżuazyjna niepodległość 
przygniotła lud Warszawy bez- 


Rut- 


salwy skiero=' 


robociem i kryzysami, terro- 
rem policyjnym i przemocą sa- 


nacyjnego faszyzmu. I wresz- | 


cie w 1939 roku skrwawiona na 
barykadach września, poszczer- 


biona bombami i  pożarami, 
na długie 5 lat wchodzi 
Warszawa w jarzmo oku- 


pacji, w najstraszniejsze 5 lat 
swoich dziejów. Przez 5 lat 
wa!czy Warszawa zajadłe i nie- 
ustępliwie z okupantem, jest 
sercem polskiego ruchu oporu. 
Siłą, która organizuje tę walkę, 
która nadaje jej słuszną treść 
polityczną, staje się Polska Par- 
tia Robotnicza. Ona to i jej żoł_ 
nierze, bojownicy Gwardii į Ar- 
mii Ludowej przemawiają do 
wroga twardym językiem party- 
zantki i akcji zbrojnej. W o- 
parciu o zahartowany w bojach 
klasowych, patriotyczny lud 
warszawski, tworzy się szeroki 
demokratyczny front narodowej 
walki z okupantem i w pamięt- 
na noc sylwestrową 1943 r. kon- 
stytuuje się w Warszawie Kra- 
jowa Rada Narodowa. 

I oto w przededniu wyzwo- 
lenia reakcja polska usiłuje u- 


wbić klin pomiędzy naród pol. 
ski, a niosące wyzwolenie brat- 


Nie waha się ona pchnąć ludność 
stolicy w beznadziejną walkę 
powstańczą z góry skazaną na 
kięskę, Warszawa została zbu- 
rzona, ludność jej — wymor- 
dowana lub rozproszona. To 
miejsce na polskiej ziemi nie 
mogło jednak zostać pozycją 
przegraną i straconą dla naro- 
du Nie mogło pozostać cmen- 
tarzem miasto, z którego lo- 
sów czerpały twórcze natchnie- 
nie polska literatura i polska 
sztuka. Miasto, które jest gniaz- 


zrozumienie interesów j 


Il 2 BÓJ | dalszej 
zrozumienie, że dalszym, i szczęścia naszej Ojczyzny. 
| koniecznym ogniwem jedności 


chwycić władzę w swoje ręce i, 


nie siły Związku Radzieckiego. | 


jest Front Narodowy walki o 
pokój i realizację planu 6-let- 
niego. 


W tych wszystkich procesach 
zachodzących w narodzie bie= 
rzemy i my udział i w przy- 
szłości brać będziemy. Ta oby- 
watelska postawa wyznacza też 
nasz stosunek do Konstytucji 
jako całości. który jest pozy- 
tywny. 


Pragnę wyrazić głębokie 
przekonanie, że nowa Konsty- 
tucja pomoże nam walnie w 
budowie dobrobyt 


cji 


dem świetnego szlaku twórczej 
myśli Oświecenia, poezji jako- 
bińskiej, narodzin Narodowego 
Teatru. Miasto, w którym Ju- 
liusz Słowacki odkrył rewolu- 
cyjną duszę ludu warszawskie- 
gc i z którego bruków i uliczek 
wzleci geniusz rewolucyjnej mu- 
zyki Chopina, gdzie pod koniec 
wieku Prus odmaluje rodzącą 
sie nowożytność stolicy, a Ko- 
nopnicka i Żeromski zajrzą głę- 
boko w przeraźżliwą prawdę 
sprzeczności społecznych. gdzie 
wreszcie bojową prawdę wal- 
czącej klasy robotniczej wyra- 
zi polska pieśń i poezja rewo- 
lucyjna, którą w murach Pa- 
wiaka zaintonuje Ludwik Wa- 
rvńskł swym „Mazurem Kaj- 
daniarskim". 

Snuł kiedyś Stefan Żeromski 
szlachetną wizję „szklanych do- 
mów'*. Nieprzebrane siły ludu 
roboczego urzeczywistniają dziś 
marzenia śmielsze od wizji Że- 
romskiego. W dziele budowy 
nowej Warszawy uczestniczą 
hutnik śląski i kamieniarz z 
Kielecczyzny, szklarz z Piotr- 
kowa i drwal z białostockich 


lasów, tysiące kolejarzy pol- 
skich — cały naród. W tym 
dziele naród polski doznaje 
szczodrej braterskiej pomocy 


Związku Radzieckiego. W tym 
dziele towarzyszą mu sympatie 
i podziw milionów ludzi na ca- 
ivm świecie. 

Naród polski zawsze kochał 
swoją stolicę. Dziś kocha ją je- 
szcze mocniej. Kocha stolicę 
swoją wzrastającą z ruin. z 
każdym dniem  piękniejszą i 
wspanialszą. siedzibę władzy lu» 
dowej i kużnię twórczej myśli 
narodu, wierne swym bohater. 
skim tradycjom. miasto stołe- 
czne Polski Socjalistycznej. 


Poprawka w imieniu wszystkich klubów 


Ostatni w debacie zabiera 
głos pos. Lange, który w imie- 
niu wszystkich klubów posel- 
skich zgłasza poprawkę do pro- 
jektu Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

W myśl art. 24 ust. 1 projek- 
tu Konstytucji Rada Państwa 
składać się ma z przewodni- 


czącego, 2-ch zastępców prze- 
wodniczącego, sekretarza i 11 
członków. Mając na uwadze zna- 
czenie i rozległość. a zarazem 
różnorodność funkcji jakie 
Konstytucja przekazuje do 
właściwości Rady Państwa, na- 
leży dojść do przekonania, że 
liczba zastępców przewodniczą- 


cego Rady Państwa powinna być 


pozostawieniu ogólnego składu 


zydent R. P., Przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej uważa 
proponowaną zmianę składu Ra- 
o 


Pos. Lange wnosi więc 


zwiększona z 2-ch do 4-ch przy ; przyjęcie 


Rady Państwa w liczbie 15-tu | 
osób. Mówca podkreśla, że Pre- | 


następującej po- 
prawki: 

W art. 24 ust. 1 otrzymuje 
brzmienie: „l. Sejm wybiera 
ze swego grona na pierwszym 
posiedzeniu Radę Państwa w 


| składzie: Przewodniczący Rady 


) a | Państwa, 4-ch zastępców Przem 
dy Państwa za słuszną i celową. | wodniczącego, 


sekretarz Rady 
Państwa, 9-ciu członków”, 


Przepisy wprowadzające Konstytucję 


Sprawozdanie wicemarszałka Barcikowskiego 


W związku z przedstawieniem 
Sejmowi projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i wygaśnięciem kadencji 
Sejmu Ustawodawczego w dniu 
4 sierpnia br. zachodzi potrzeba 
uregulowania szeregu kwestii 
prawnych, mających jednocześ- 
nie doniosłe polityczne i prak- 
tyczne znaczenie. Mając to na 
uwadze Rada Państwa i Rząd 
z iniejatywy wspólnej wniosły 
pod obrady Sejmu projekt 
Ustawy Konstytucyjnej — prze- 
pisy wprowadzające Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Pierwszą z tych spraw jest 
sprawa dnia wejścia w życie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. Art. 1 prze- 
pisów wprowadzających propo- 
nuje przyjęcie jako daty wej- 
ścia w życie Konstytucji 
dnia Święta Manifestu Ljpco- 
wego, tj. 22 lipca 1952 r. W 
ten sposób dzień 8 rocznicy o0- 
głoszenia wiekopomnego Mani- 
festu PKWN, który stał się j 
podstawą przemian  ustrojo- 
wych, politycznych i gospodar- 
czych Odrodzonej Polski zysku- 
je nową, historyczną treść, ja- 
ko dzień uchwalenia i wejścia 
w życie ustawy zasadniczej, 
będącej odbiciem wspaniałych 
osiągnięć narodu polskiego, a 
zarazem fundamentem praw- 
nym dalszej jego walki o u- 
mocnienie Państwa Ludowego, 
o przyspieszenie rozwoju poli- 
tycznego, gospodarczego i kul- 


turalnego, o dalszy wzrost sił 
naszej Ojczyzny i urzeczywist- 
nienie wielkich idei socjalizmu. 
Z dniem 22 lipca 1952 r. pań- 
stwo nasze, jako państwo ludu 
pracującego otrzymałoby naz- 
wę: „Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa“. 


W związku z zamierzonym 
przejęciem przez Radę Państwa 
szeregu funkcji Prezydenta 
RP. — zachodzi konieczność u- 
stalenia, od jakiego czasu funk- 
cje te przechodzą na Radę Pań- 
stwa. Kompetencje Prezydenta 
RP nie wyczerpują się jednak 
funkcjami, które zgodnie z art. 
25 projektu Konstytucji obej- 
muje Rada Państwa. Istnieje 
jeszcze kilkanaście osobnych u- 
staw, przewidujących kompe- 
tencje Prezydenta RP., z istoty 
swej przeważnie administracyj- 
ne, które nie są przewidziane 
w projekcie Konstytucji. Pro- 
jekt pr-episów wprowadzają- 
cych Konstytucję proponuje 
przekazać te uprawnienia Ra- 
dzı Ministrów, jako naczelne- 
mu organowi administracji 
państwowej, z wyjątkiem u- 
prawnień dotyczących miano- 
wania sędziów. 


Nadto powstaje pytanie, od 
jakiej daty ustają funkcje Pre- 
zydenta RP i przechodzą na 
naczelne organy władzy pań- 
stwowej. Referowany projekt 
proponuje ustalenie tej daty 
na dzień wyborów Rady Pań- 
stwa. Prezydent RP w dalszym 


ciągu sprawuje więc urząd w 
granicach dotychczasdwych u- 
prawnień aż do wyboru Rady 
Państwa przez nowowybrany 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Również i obecna F.a- 
da Państwa w myśl projektu 
przepisów wprowadzających za- 
chowuje dotychczasowe upraw- 
nienia do wyboru nowej Rady 
Państwa. Ponieważ szybkie 
tempo naszego życia gospodar- 
czego nie pozwala na zahamo- 
wanie pracy ustawodawczej w 
czasie, jaki nas dzieli od roz- 
poczęcia działalności przez rio- 
wy Sejm, projekt przepisów 
wprowadzających proponuje u- 
poważnić Rząd do wydawania 
dekretów z mocą ustawy w ok- 
resie od zakończenia kadencji 
Sejmu Ustawodawczego do roz- 
poczęcia pierwszej sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

Projekt przepisów wprowa- 
dzających proponuje również 
utrzymanie w mocy do czasu 
wejścia w życie nowego prawa 
o ustroju sądów — przepisów 
dotychczasowych, z tym, że są- 
dy z chwilą wejścia w życie 
Konstytucji wydają wyroki w 
imieniu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Projekt przepi- 
sów wprowadzających propo- 
nuje też utrzymanie w mocy 
dotychczasowej Najwyższej Iz- 


by Kontroli do czasu wejścia 
w życie nowej ustawy o kon- 
troli państwowej. Wreszcie, aby 
nie stwarzać dowolności w za- 


kresie rządzenia bez przedsta- 
wicielstwa narodowego, dowol- 
ności w ustaleniu kadencji Ra- 
dy Państwa w dotychczasowym 
składzie, ustawa określa ścisłe 
terminy zarówno w przedmio- 
cie wydania zarządzenia o prze- 
prowadzeniu wyborów, jak też 
i samego terminu wyborów do 
Sejmu. Proponuje się, aby Ra- 
da Państwa w ciągu tygodnia 
po upływie kadencji Sejmu 
Ustawodawczego zarządziła wy- 
bory, wyznaczając ich datę na 
dzień wolny od pracy, przypa- 
dający w ciągu trzech miesie- 
cy po upływie tej kadencji, tj. 
z prekluzyjnym terminem do 
dnia 4 listopada br. Czasokres 
trzech miesięcy jest niezbędny 
z, uwagi na przypadający okres 
intensywnych prat, związanych 
z akcją żniwno - omłotową, ze 
względu na duży ruch ludności 
wywołany przebywaniem na 


| wczasach bądź na kuracji oraz 


z uwagi na wielką rolę kam- 
panii wyborczej w kierunku 
aktywizacji szerokich mas, pod- 
noszenia stopnia ich świadomo- 
ści przez pełne poznanie wiel- 
kief karty zwycięstw narodu 
polskiego, Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
przepisów ordynacji wyborczej. 

Wicemarszałek Barcikowski 
wnosi o uchwalenie projektu 
Ustawy Konstytucyjnej: prze- 
pisy wprowadzające Konstytu- 
cję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 
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Pierwsze tony betonu pod fundamenty Pałacu Kuliury i Nauki 


Premier Cyrankiewicz odwiedził budowniczych Pałacu 


(f) W przeddzień Święta Odro- 
dzenia położone zostały pierwsze 
warstwy betonu pod fundamen- | 
ty wysokościowej części Pałacu 
Kultury i Nauki — wspaniałe- 
go daru Zw. Radzieckiego, pom- 
nika wieczystej przyjaźni i bra- 
terstwa narodów polskiego į ra- 
dzieckiego. f 

Premiera Józefa Cyrankiewi- 
cza, który przybył na plac bu- 
dowy Pałacu w towarzystwie 
wicepremierów: Jędrychowskie- 
g i Gede, ministra Spraw Za- 
granicznych Skrzeszewskiego, 
min. Budowy Miast t Osiedli — 
Piotrowskiego, przewodniczące- 
go StRN Albrechta i głównego 
architekta Warszawy Sigalina 


— powitali: radca ambasady 
ZSRR D. I. Zaikin, kierownik 
budowy Pałacu Kultury i Nau- 
ki wiceminister Karawajew oraz 
grupa inżynierów i 
radzieckich budowniczych 
Pałacu. Wokół wykopu zgro- 
madzili się liczni robotnicy z 
załogi budowlanej, Obecna by- 
ła również delegacja architek- 
tów z ZSRR. Ponad olbrzymią 
betonową płytą, stanowiącą pod- 
stawę fundamentu wysokościo- 
wej części Pałacu, unosi się po- 
tężne ramię uniwersalnego 
dźwigu wieżowego, konstrukcji 
radzieckich inżynierów — lau- 
reatów Nagrody Stalinowskiej: 


techników | 


Szczipakina 1 Wielichowa. Na 
powierzchni płyty ułożono już 
mozaikę stalowych prętów, sta- 
nowiących szkielet fundamen- 
tów. 

Kierownik budowy części wy- 
sokościowej Pałacu inż. Biriu- 
kow daje znak. Dźwig prowa- 
dzony wprawną ręką operatora 
W. Stupina chwyta pierwszy 
5-tonowy ładunek betonu, zsy- 
pany z samochodu - wywrotki 
do wielkiągo stalowego kosża i 
przenosi na odpowiednie miej- 
sce płyty. Otwierają się zawo- 
ry... pierwsze tony betonu z ło- 
skotem wpadają na konstrukcję 
fundamentów.  Roziegają się 
oklaski, padają okrzyki: „Na 


kopu, 


szczastie!', 


„Za pomyślną bu- 
dowę!*. R 


Wszyscy schodzą w głąb wy- 
gdzie brygada betoniar- 
ska rozprowadzu beton przy po- 
mocy specjalnych urządzeń. Za 
przykładem Premiera, który 
pierwszy rzuca złotówkę w ma- 


sę betonu, sypie się deszcz mo- 


net. Rzucają Polacy i budow- 
niczowie radzieccy, na pomyśl- 
ność dalszej budowy, 

Następnie premier Cyrankie- 
wicz i wszyscy goście, oprowa-= 
dzani przez inż. Karawajewa 
zwiedzili plac budowy. Budowa 
Pałacu Kultury i Nauki weszła 
w nową fazę robót. 


TRYBUNA LUDU 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie przyznania nagród za osiągnięcia 
w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki za rok 1952 


Prezydium Rzadu na posiedzeniu w dniu 17 lipca 1952 ro- stronny rozwój kultury narodowej w Polsce Ludowej — po- 
ku na wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając wy- stanowiło przyznać nagrody za osiągnięcia w dziedzinie nau- 
ki, postępu technicznego, literatury i sztuki za rok 1952 jak 


raz szczególnej opieki państwa nad rozwojem 


stępu technicznego, literatury 


sekcja nauk 
NAGRODA I STOPNIA 


Prof. dr Tadeusz Sinko — za 
d-ieło pt. „Literatura grecka" 
i caiokształt pracy-'w dziedzinie 
filołogii klasycznej. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Prof. dr Stefan Rozmaryn 
— za prace z dziedziny prawa 
państwowego Polski Ludowej. 


Sekcja nauk 


NAGRODA I STOPNIA 


1. Prof. dr h. c. Jan Stach — 
za monografię owadów bez- 
skrzydłych i prace w dziedzinie 
paleontologii. 

2. Prof. dr Stanisław Maziar- 
ski — za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie histologii. 

3. Prof. dr Kazimierz Bassa- 
lik — za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie fizjologii roślin. 

NAGRODA II STOPNIA 

1 Prof. dr Stanisław Kul- 

czyński — za wybitne osiągnię- 


cia w dziedzinie badań nad tor- 
fowiskami. \ 


nauki, po- 
i sztuki, w trosce o wszech- 


i następuje: 


DZIAŁ NAUKI 


„polecznych 


iż 


a. 


orof. dr Stanisław Lorentz: 
prof. dr Rogusław Leśnodorski 
— za koncepcję, opracowanie 
naukowe i realizację wystawy 
„Wiek Oświecenia w Polsce“. 


NAGRODA IN STOPNIA 


Prof. dr Stefan Kieniewicz — 
za pracę pt. ..Ruch chłopski w 
Galicji w 1846 r.“ 


biołogiczaych 


' 2. Prof. dr Tadeusz Baranow- 
ski — za prace nad  krystali- 
zacją białek oraz nad wyoso- 
bnieniem hormonu  kortikotro- 
powego. 


3. Prof. dr Stefan Śłopek — `| 


'za opracowanie szczepionki 
przeciw durowi brzusznemu. 


NAGRODA III STOPNIA 

1. Prof. dr Ignacy Reifer — 
za prace w dziedzinie mikro- 
l analizy pierwiastków mineral- 
inych w roślinach. 

2. Prof. dr Arkadiusz Musie- 


rowicz — za badania nad roz- | 
.mieszczeniem mikroelementów 
„w glebie oraz nad dynamiką 
gleby. 


W dziedzinie nauk medycznych 


NAGRODA II STOPNIA | 


Prof. dr Jakub Węgierko — 
za prace badawcze, doświad- 
czalne i kliniczne nad cukrzycą. | 


NAGRODA HI STOPNIA 

1. Prof. dr Wiktor Bross — 
za osiagnięcia w zakresie chi- 
rurgii doświadczalnej. 


| 2. Dr Damian Cembala za 
opracowanie nowej metody ba- 


NAGRODA ZESPOŁOWA. dań w zakresie krążenia krw 


i skonstruowanie odpowiednie- 


lgo aparatu elektrostfigmografu. 
3. Doc. dr Jan Kossakowski 

— za osiągnięcia w zakresie 

|chirurgii wieku dziecięcego. 


Sekcja nauk matematyczno-lizycznych, 
chemicznych i geologiczao-zeograłicznych 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Prof. dr Tadeusz Urbański 
— za prace nad synteza prepa- 
ratów przeciwgruźliczych i wie- 
lu innych związków leczni- 
czych. 

2. Prof. dr Władysław Orlicz 

za wybitne osiągnięcia w 
| dziedzinie analizy funkcjonal- 
nej i teorii szeregów  ortego- 
nalnych. 

3. Prof. dr Andrzej Mostow- 
Ski — za wybitne osiągnięcia w 
zakresie podstaw matematyki 

4. Prof. dr Bohdan Kamień- 
ski — za osiągnięcia w dziedzi- 
ńie zastosowania metody elek- 
|trometrycznej w analizie ad- 
sorpcyjnej. 

5. Dr Antoni Morawiecki — 
za odkrycie nowych złóż mine- 


Sekcja nauk 
NAGRODA I STOPNIA 


1. Prof. dr Aleksander Rylke 
— za opracowanie i zastosowa- 


| tody bocznego wodowania stat- 
| ków. 
NAGRODA HI STOPNIA 


1. Prof. dr inż. Ignacy Ma- 
lecki — za prace doświadczalne 
z dziedziny akustyki pomie- 
szczeń. 

2. Prof. dr inż. Jarosław Na- 


[nie w warunkach polskich me- į 


|rałów ważnych dla gospodarki 
i narodowej, 


| NAGRODA III STOPNIA 


wicz za mapę geologiczną 
arkusza Wadowice i dzieło po- 
święcone geologii tego obszaru. 

2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
i prof. dr Marian  Mięsowicz; 


|prof. dr Jerzy Gierula; dr Leo- | 


| pold Jurkiewicz; dr Jerzy Mi- 
|chał Massalski — za osiągnięcia 
|w zespołowych badaniach nad 
| promieniami kosmicznymi. 

3. Prof. dr Stefan Piotrowski 
— za osiągnięcia w dziedzinie 
astrofizyki teoretycznej. 
| 4. Prof. dr Alfred Jahn 


za pracę pt. „Zjawiska kriotur- | 


| bacyjne strefy peryglacjalnej”. 
technicznych 


jleszkiewicz — za osiągnięcia w 
badaniach nad wytrzymałością 
konstrukcji drewnianych. 

3. Prof. dr inż. Mikołaj Czy- 
żewski — za osiągnięcia w dzie- 
dzinie teorii pracy żeliwiaka. 

4. Prof. dr inż. 
Wyrzykowski — za prace w 
dziedzinie unowocześnienia eks- 
ploatacji koleinictwa. 

5. Prof. dr Jerzy Ostromęcki 
za prace nad odwadnianiem 
| torfowisk. 


| — 


DZIAŁ POSTĘPU TECHNICZNEGO 


Sekcja przemyslu ciężkiego 


NAGRODA I STOPNIA 


1 NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż. Wacław Czarnowski; inż. 
Jerzy Pacześniak; inż. Sławomir 
Peszkowski; inż. Bronisław Ra- 
cinowski; inż. Ryszard Kamiń- 
ski; Mieczysław Witkowski 
technik-mechanik; Stefan Przy” | 
bylski ślusarz maszynowy; Pa- | 
weł Papke slusarz maszynowy | 
— za zaprojektowanie i wyko- 
nanie prototypu węglowca 4800 
T D, W. 

Inż. Szymon Jachimowicz — 
za opracowanie konstrukcyjne 
szeregu typów obrabiarek, a”w 
szczególności: a) wiertarki po- 
ziomej do głębokich otworów. 
b) kopiarki hydraulicznej, c) re- 
wolwerówki 2 TBD i innych. 


NAGRODA 1I STOPNIA 


1. Inż. Tadeusz Sołtyk — za 
konstrukcję samolotu szkolenio- 
wego „Junak 2“, 


2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


a 


Zespół Zakładu  Elektroener- 
getyki Folitechniki Wroc- 
ławskiej w składzie: prof. dr 


inż. Jan Kożuchowski; mgr inż. 
Antoni Kopaczek; mgr inż. Ka- 
zimierz Terlecki; Andrzej Ku- 
łagowski — teletechnik; Stani- 
sław Konat — teletechnik; Ka- 
rol Przybysz teletechnik:; 
Zdzisław Kacprzak grawer 
maszynowy; Julian Rypiński — 
ślusarz modełowy; Jerzy Ślezi- 
cki — ślusarz; Zespół Instytu- 
tu Elektrotechniki w Warsza- 
wie w składzie: mgr inż. Zyg- 
munt Skoczyński; dr inż. An- 
drzej Myśłicki; mgr inż. Ste- 
fan Bernas; mgr inż. Andrzej 
Podgórski; mgr inż. Andrzej 
Przyłuski — za opracowanie a- 
nalizatorów dla potrzeb ener- 
getyki. 

3. NAGRODA ZESPOŁOWA: : 
inż. Kazimierz Loesch; inż. 
Emilian Matyka; Czesław Rut, 
ślusarz, Szef Produkcji Fabry- 
ki; Marian Łuczkiewicz maj- 
ster remontu maszyn — za za- 
planowanie, opracowanie tech- 
nologii oraz uruchomienie pier- 
wszej w Polsce fabryki samo- 
chodów „Star 20“. 


4. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Zygmunt Bisfy — technik; inż. 
Artur Kütiner; inż. Jan Zbig- 


niew Guzy; mgr inż. Błażej 
Soliysik; Antoni Gtrząsek — 
ślusarz; Henryk Bursy — kie- 


rownik zmiany; Józef Prasol— 
I spustowy; Gustaw Orawski 


— siusarz: Emanuel Bator — 
roboinix piecowy; Jan Qcza- 
dły — robotnik — za opraco- | 


wanie i opanowanie produkcji 
ferrochromu o zawartości wę- 
g!a poniżej 0,07 proc., surow- 
ca niezbędnego do produkcji 
stali kwasoodpornych. 

$. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


an kwarcowych i kry- 


inż. Franciszek Ciborowski; mgr | 


inż. Zbigniew Zbyszyński; Sta- | 


nisław Drynkowski - frezer -- 
za opracowanie i zastosowanie 
w przemyśle metody elektro- 
iskrowego utwardzania narzę- 
dzi oraz anodowo-mechaniczne- 
go cięcia metali. 


8. Inż. Józef Ciesielski — za 
prace konstrukcyjne i adapta- 
cyjne w dziedzinie maszyn pa- 
pierniczych, a w szczególności: 
a) maszyny do produkcji papie- 
rów cienkich. b) maszyny do 
produkcji tektury azbestowej. 


9. Mgr inż. Czesław Micrze- 
jewski — za opracowanie kon- 
strukcyjne szeregu typów obra- 


,biarek, a w szczególności tokar- 


ki zunifikowanej T 400 oraz to- 
karek do walców 2 TAP j 3 
TAP, 

10. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż. Antoni Czechewicz; Stani- 
sław Bitikas technik-mechanik; 
Bolesław Idz xotwwski ślusarz-me- 
chau:k; Józef Dąbek -- tokarz 
mstalowy; Piotr Wojtasik — 
spawacz; Włodzimierz Szczepa” 
nik technik — za uruchomienie 
produkcji noweg» ważnego a- 
sortymentu w przemyśle ma- 
szynowym. 

11. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


Roman Mieloch — technik-me— 
chanik; Mieczysław Gronek te- 
chnik-mechanik: inż. Marian 
Machyna; Jan Nowak — szli- 
fierz: inż. 
-— za uruchomienie produkcji 
nowych asortymentów w prze- 
myśle maszynowym. 


NAGRODA HI STOPNIA 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż. Julian Kwiatkowski; inż. 
Jan Figiel; inż. Karol Kotlar- 
czyk; inż. Bolesław Rydzewski 
— za opracowanie technologii 
produkcji magnezu. 


2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


mgr inż. Wiesław Barwicz; mgr 
inż. Henryk Poniewierski — za 
opracowanie konstrukcyjne i 
technologiczne oraz uruchomie- 
nie produkcji lamp elektrono- 


| wych, a także za prace w kie- 


runku wprowadzenia podsta- 
wowych materiałów krajowych 
do tej produkcji. 


3. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż. Eugeniusz Konieczny; Sta- 
nisław Rymarczyk — technik; 
Tytus Bukowski szlifierz — in- 
struktor; Józef Przytuła majster 
tokarski — za uruchomienie 
produkcji hamulców kolejowych 
typu Matrosowa. 

4. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


prof. dr inż. Aleksander Krup- 
kowski; mgr inż. Czesław 


, Adamski; inż. Kazimierz Nowa- 


inż. Walenty Czyrski; dr inż. 
Aiojzy Farnik; inż. Jerzy Ogó- 
rek; inż. Andrzej Krzanowski; 
in*- Adam Semkowicz; dr Ed- 
ward Zaiesiński; inż. Jan Rusz 
— za opracowanie metody pro 
duscji stopów nichromów oraz 
inż. Czyrski za osiągnięcia w 
Gziedzinie spawalnictwa. 

6. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Jan Kęgdziera; Karol Szcze- 
pański technik-mechanik; inż. 
Edward Machura; Pawet Chwi- 
stek technik-mechanik; Franci- 
szek Witanewski formierz; Pa- 
weł Harok mistrz tokarski: Jan 
Śliwka — ślusarz; Karol Żwak 
mistrz elektrotechniczny — za 
opracowanie j adaptację kon-; 
strukcji i uruchomienie pro- ; 
dukcji ognioszczelnych silników 
elektrycznych oraz aparatów 
przeciwwybuchowych typu gór” 
niczego. = 

7. NAGRODA ZESPOŁOWA: ` 
mgr. inż. Władysław Kurcin; : 
inż, Janusz Dobrowolski; mgr! 


cki; Kazimierz Strzelec formierz 
— za opracowanie stopów mie- 
dziowo-krzemowych i wprowa- 
dzenie ich do produkcji odle- 
wów. 

5. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


mgr inż. Hieronim Łukomski; 
mgr inż. Kazimierz Auleytner; 
mgr inż. Jerzy Bader; Marian 
Biernacik — monter elektryk: 
Zenon Rokos — elektromonter; 
Andrzej Balcerzak asystent Inst. 
Elektrotechniki, mgr inż Zyg- 
munt Hasterman — za opraco- 


wanie pełnej dokumentacji te- 


chnologii oraz uruchomienie 
seryjnej 
ków zaworowych dla 


od 0,5 do 30 K. V. 


6. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż. Wincenty Pajewski; 
Antoni Żyńca — technik; Zdzi- 
sław Turley — technik — za ba- 
dania nad materiałami i ele- 
mentami piezoelektrycznymi o- 
raz uruchomienie produkcji 


napięć 


Stanisław Wrzesień | 


produkcji odgramni- | 


| wych 


ształów syntetycznych. 

7. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
| mgr inż. Jerzy Piaskowski; inż. 
Alojzy Jankowski; Antoni Bar- 


'gieł fórmierz; Mgr inż. Jerzy 
Gorczyński; Franciszek Kocur 
— laborant — za opracowanie 
technologii i wprowadzenie do 


przemysłu produkcji żeliwa sfe- 
roidalnego. 

8. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż. Józef Poczobut; mgr 
inż, Jan Miodyński; Inż, Henryk 


Kurt Kurpierz — brygadzis.ar 
wytączarz; Eugeniusz Bimczok 
|- formierz — za opracowanie 
| konstrukcji i uruchomienie pro- 
dukcji szeregu pomp okręto- 
typu |. Duplex a En- 
plex“ į odźrodkowych. 

9. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


mgr inż. Wiadvstaw Rutkow- 


| ski; mgr in*. Edmund Eryjak; 


mgr inż. Bolesław Zachazew- 


|sk.; mgr inż. Wacław Cegielski; 


Bronisław Razzumow- 
inż. Halina Rutkow- 


inż. 
mgr 


mgr 
ski; 


| ska; mgr inż. Stanistaw Stolarz 


— ża wprowadzenie nowoczes- 


| 


nych metod metalurgii prosz- 
ków do przemysłu krajowego. 


10. NAGRODĄ ZESPOŁOWA: 


Bernərd Elkowicz technik: 
mgr inż. Zygnunt Szyriank.e- 
wicz za opracowanie kon- 
strukcji wyłączników do samo- 
czynnego powtórnego załącze- 
nia. 

11. Inż. Roman -Pawłowicz— 
za opracowanie, opanowanie i 
wprowadzenie ważnego procesu 
technologicznego w przemyśle 
metalowym. 

12. Inż. Jan Unger — za pra- 
ce projektowo - konstrukcyjne 
w dziedzinie mechanizacji na- 
węglania. 

13. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Julian Pilch; inż. Józef Pi- 
larczyk; prof. inż. Fryderyk 
Staub — za opracowanie tech- 
nologii i uruchomienie produk- 
cji nowych gatunków elektrod 
otulonych do łukowego spawa- 
nia. 

14. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Kazimierz Dybał; 
mierz Suchoń konstruktor: 


| Maksymilian Tomiak technik- 


mechanik; Marian Tomlak 
technik-mechanik konstruktor 
— za prace w dziedzinie projek- 
towania pieców hutniczych i 
przemysłowych ze specjalnym! 
uwzględnieniem pieców przepy- 
chowych walcowniczych 3-stre- 
fowych. 


' 15. NAGRODA ZESPQŁOWA: 


Ignacy Gallot — konstruktor; 
Jan Kania technik hutniczy: 
inż. Cezary Murski; inż. Anto- 
ni Wartak; Stanisław Piątek 
technik - mechanik — za opra- 
cowanie kalibrowania walców 
i walcowanie profilu obręczo- 
wego do ogumienia. 

16. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr Jan Machinek; mgr inż. 
Jerzy Carlson — za zrealizowa- 
nie metody dwustopniowego 
spiekania galen i za zmechani- 
zowanie transportu wewnętrz- 
nego. 

17. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Tadeusz Mazanek; inż. Ta- 
deusz Zdziennicki — za opa- 
nowanie produ':cji rur plate- 
rcwanych warstwą stali kwa- 
soodpornej. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Mgr inż. Aleksander Pilc 
— za pionierską działalność w 


dziedzinie opracowywania i 
przenoszenia nowych metod 
produkcyjnych z instytutu che- 
micznego do fabryk. 


Langer; Karol Ficek — ślusarz: | 


Kazi- ' 


| 18. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
| Antoni Mikołajczyk ślusarz me- 
|chanik; Stanisław Pawłowski 
| ślusarz mechanik — za samo- 
| dzielne skonstruowanie i wy- 
| konanie automatycznych pras 
| do formowania kanałków i ru- 
rek szamotowych. 

19. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Jerzy Wójcik; mgr inż. Mie- 
| czysław Pachowski; Roman 0O- 
|Jeś formierz — za opracowanie 
| kwasoodpornego żeliwa Wyso- 
ko-krzemowego i wprowadze- 
nie go do przemysłu oraz inż. 
Wójcik za udział w opracowa- 
niu stopów miedziowo-krzemo- 
wych. 

20. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż. Franciszek Pawłowski; 
mgr inż. Zbigniew Skoraczyń- 
iski; mgr inż. Stefan Dutkowski; 
inż. Zygmunt Szczeciński; mgr 
inz. Stanisław Roszkowski; 
[Adam Cywiński — konstruktor 
—2a skonstruowanie zespołu 
|maszyn i przyrządów do pro- 
| dukcji ig:eł dziewiarskich oraz 
|wruchomienie tej produkcji. 


| 21. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Czesław Weisło technik-mecha- 
mk; Antoni Łangtort kierownik 
walcowni; mgr Sianisiaw Gra- 
bowski — za opracowanie pro” 
dukcji rur kwasoodpornych, 
22. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż. Józef Wójcikiewicz: 
mgr inż. Zenon Szpigler; Bole- 
sław Kolesiński — technik — 
| za opracowanie, wykonanie į za- 
stosowanie w teletransmisjj ka” 
bla dalekosiężnego o rozszerzo- 
|nym pasmie częstotliwości, 
| 23. Inż, Konstanty Bizuń — 
za skonstruowanie į uruchomie” 
nie uproszczonego typu samo- 
prząśnicy  (selfaktora) wydaj- 
| niejszego i lepszego od maszyn 
| produkowanych dawniej, 

24. Mgr inż. Antoni Czechow- 
ski — za uruchomienie pro- 
dukcji urządzeń nadawczych. 

25. Inż. Ilia Jofe — za opra- 
cowanie konstrukcyjne szeregu 
typów obrabiarek, a w szcze- 
gólności wiertarki kolumnowej 


walców SAW. 

26. Mgr inż. Stanisław Piekar- 
czyk — za opracowanie j zasto- 
sowanie nowego sposobu pro” 
wadzenia chodników w kopal- 


niach rudy żelaznej. 

27. Stefan Rurawski — ślu- 
sarz wielokrotny racjonalizator, 
| obecnie Główny Inżynier — za 
wybitne osiągnięcia racjonali- 
| zatorskie w dziedzinie kon- 


strukcji, technologii i produkcji 
żarówek. 

28. NAGRODA  ZESPOŁO- 
WA: mgr inż. Juliusz Wilk; 
mgr inż. Natalia Planeta; Jerzy 
-Piectowski — asystent obróbki 
cieplnej; mgr inż. Stanisław 
| Jabłoński za opracowanie 
receptury krajowych soli har- 
towniczych, technologii ich pro- 


soli do przemysłu. 

29. Inż. Zygmunt Karliński — 
za zbudowanie uproszczonego 
staloskopu. 


30. NAGRODA  ZESPOŁO- 
WA: inż. Marceli Kulbinger; 
Stanisław Wecewicz — ślusarz; 
Kazimierz Wiśniewski — tech- 
nik-mechanik; Dawid Sznajder 
— ślusarz; Henryk Szuba 


ślusarz — za koncepcję i wy- 
konanie  powlekarsi papieru 
bakelizowanego. 


Sekeja przemysłu chemicznego 


2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


Dr inż. Witold Mazgaj; mgr Jó- 
zef Kwiecień — za wprowadze- 
nie do produkcji precypitatu — 
nowego 'wysokowartościowego 
nawozu fosforowego bez użycia 
kwasu siarkowego, 


1. Prof. dr Marian Książkie- | 


Władysław | 


ciężkiej WK-63 i szlifierki do 


dukcji oraz wprowadzenie tych | 


3. NAGRODA ZESPOŁOWA: | 
Józef Koczwara — brygadzista — za przystosowanie dokumen- 


| 

| warsztatu rymarsko-wulkaniza- 
cyjnego; Jan  Maftyjewicz — 
kierownik warsztatu elektro- 
technicznego; inż. August Przy- 
|bylski; inż. Stefan Szybalski; 


|Zbigniew Pictrowicz — bryga- | 


dzista; Jan  Dworecki — ślu- 
sarz-brygadzista — za. opraco- 
wanie i realizację hydromecha- 
jnicznego urządzenia do wyła- 
dunku 
i wagonów kolejowych na spa- 
|wy w cukrowni. 

4. Dr Jan Kovats — za opra- 
cowanie metody fabrykacji cy- 
trynianu wapnia z melasu 
drodze fermentacyjnej oraz 
uruchomienie produkcji w skali 
technicznej. 


opracowanie i uruchomienie na 
|skalę techniczną produkcji le- 


|ków  sulfamidowych  dotych- 
| czas w Polsce nieprodukowa- 
| nych. 


6. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
ldr inż. Fritz Wadehn; Włady- 
jsław Pawelec — starszy asy- 
|stent laboratorium — za uru- 
chomienie produkcji nowego 
| środka  przeciwreumatycznego 
| (ACTH). 

7. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


jrzy Wolf; Zbigniew Grol — 
| technik-mechanix — za uru- 
| chomienie produkcji chloromy- 


| cetyny. 
NAGRODA III STOPNIA 


1. Dr inż. Kazimierz Okoń — 
iza prace nad 
| garbników syntetycznych. 


| Sekcja g 
NAGRODA I STOPNIA 


NAGRODA ZESPOŁOWA: dr 
|inż. Tadeusz Laskowski; mgr 
inż. Dionizy Korol — za opra- 
cowanie metody otrzymywania 
wegli specjalnie czystych jako 


i za opracowanie produkcji pi- | 
i rytów z węgli. 
NAGRODA H STOPNIA 
| 1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Bernard Bugdoł — górnik dy- 
rektor kopalni; Jakub Osowski 
górnik - kombajner; Wojciech 
Winkler ślusarz - kombajner; 
mgr inż. Stanisław Kempiński 
— za wprowadzenie kombajnów 
ltypu „Donbass* w kopalni „Za 
|brze-Zachód*, zastosowane pro- 
| pozycje racjonalizatorskie i o- 
siągnięcia wysokiej wydajności 
2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


jinż. Herbert Kaniut;  Mieczy- 
sław Sarzała technik-mechanik; 
Emil Paszek technik-mechanik; 
inż. Kazimierz Kolebski; Bole- 
sław Jarząbek mistrz ślusarski; 
Zdzisław Kufrej — ślusarz; Ju- 
lian Romański — ślusarz — za 
opracowanie i wykonanie łado- 
warki żasięrzutnej do kamienia 
typu ŁZK - 1P, 

3. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
ldr Konstanty Tołwiński; doc 
dr Adam Tosarski — za odkry- 
tie nowych pól naftowych. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Emil Płonka — górnik; Jan 
Mozgwa — ładowacz; Antoni 


NAGRODA Iil STOPNIA 


| Stanisław Czerwiński spawacz, 


buraków cukrowych z | 


na | 


5. Mgr Zygmunt Gmaj — za 


otrzymywaniem | 


|surowca do produkcji elektrod | 


| zmiany produkcyjnej; Zygmunt | 
|Jankowski — mistrz ślusarski: 
| Władysław Ołczak 


Sekcja przemysłu lekkiego 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: |klinkrowych i zwiększenie 


'świadczalnej; Alfons Hossa 


| dzikiej róży. 


inż. Jerzy Smoleński; mgr. Je- |technik — za wybitne zasługi 


órniciwa 


2. Inż. Zbigniew Szczypiński 


radzieckiej do istniejącej 
otrzymanie w skali 
nowego produk- 


tacji 
aparatury i 
przemysłowej 


|tu z dziedziny technologii orga- 


nicznej. 


3. NAGRODA ZESPOŁOWA: | 


| mgr inż. Aleksander Reinheros: 


mgr Anloni Świerczyński; mg: 

Zbigniew Pazoła; Bogusław Ste- 
faniak — kierownik Sekcji Do- | 
st. laborant — za opracowanie 
metody i uruchomienie pro 

dukcji doświadczalnej koncen- 
tratu witaminy „C* z owoców 


z 


4. NAGRODA ZESPOŁOWA 


inż. Jan Liwoewski; dr Atanazy 
Boryniec; inż. Stanisław Ostro- 
uch; Józef Mędrek — kierownik 


mistrz 
ołowiarski — za wprowadzenie 
do produkcji jedwabiu wisko- | 
zowego zamiast importowanej | 
bawełny do produkcji kordów | 
do opon samochodowych i 
transporterów. 


5. Władysław  Żeleżniak i 
racjonalizatorskie w dziedzinie | 
rozwiązań konstrukcyjnych ma- | 
szyn i urządzeń w przemyśle 
cukrowniczym. 


6. Inż. Julian Kulka — za opra 
cowanie procesu  technologicz- 
nego i uruchomienie produkcji | 
przerobu żywicy pocelulozowej. 


Wieczorek — górnik; Stanisław | 
Biedroń technik-mechanik; mgr 
inż. Józef Wanat — za szybko” 
ściowe metody prowadzenia 
chodników przy użyciu wrę- 
biarki zabierkowej, ładowarki 
wstrząsanej „Kaczy Dziób“, za 
opracowanie i realizację no- 
wych harmonograniów oraz 0- 
siągnięcie wysokiego postępu 
miesięcznego i przeniesienie me- 
tody na inne kopalnie. 

2. Mgr inż. Eligiusz Tarach 


— za zaprojektowanie konstruk” | 


cji i uruchomienie produkcji u- 
rządzeń sygnalizacji kopalnia- | 


nej. f 
Í 3. NAGRODA ZESPOŁOWA:|! l 


mgr inż. Józef Ostaszewski; Sta- 
nisław  Steliga 
nik; Józef Wójcik ślusarz-me- 
chanik; Jan Dygutowiez ślusarz 
--za prace racjonalizatorskie w 
dziedzinie kopalnictwa nafto- 
wego, w szczególności za kon- 


strukcję, wykonanie j zastoso- | 


wanie aparatów i przyrządów 
do wiertnictwa I wydobywania 
ropy naftowej, ł 

4 NAGRODA ZESPOŁOWA: | 
mgr inż. Zdzisław Ziółkowsk:: | 
inż] Włodzimierz Jaworski; inz. 
Władysław Śliwiński; inż. Wia- | 
dysław  Setkowicz; Stanisław 
Węklar laborant, kierownik 
produkcji; Franciszek Machnik 
ślusarz masz. kierownik war- 
sztatu za opracowanie i 
wprowadzenie w życie sposobu 


selektywnej rafinacji olejów 
krezolem wraz z regeneracją 
rozpuszczalnika, 


za zwiększenie obrotów pieców 
ich 
wydajności. 


majster płyt 


| Antoni 


| zacji oraz za nowatorskie 
jtody koordynacji pracy į wykg- 


| Nowej Stalowni 


ity Iwaszkiewicz; 


ślusarz-mecha" | 


uszczelniających; 
S:anisław Wasiak brygadzisia, 
inż, Jerzy Cypryk; inż. Mieczy” 
sław kF'awiowski; Wincenty 


Sekcja bu 
NAGRODA I STOPNIA 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż, Mieczysiaw Johann; inż. 
Oskar Szindler; Florian Ka- 
sztan kierownik robót mon- 
tażowych: Władysław  Olszew- 
ski mistrz budowlany; inż. 
Fiotrowski; inż. Zdzi- 
sław Niziński; Lubomir Stru- 
żek technik-elektryk; Augu.tyn 
Szatko ślusarz-mechanik, Józei 
Kuo cieśla monter; Emil Matu- 
szek mistrz slusarski — za sto” 
sowanie kompleksowej organi- 
me- 


nawstwa przy budowie wielkiej 
w Hucie im. 
Bolesława Bieruta. 

2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
inż. Michał Rojowski; mgr inż. 
Sławomir Klimek; inż. Wincen- 
inż. Włady- 
sław Terlecki; inż. Jerzy Topol- 


|ski; Stefan Hendzlik brygadzi- 


sta elektromechanik; Antoni 
Siwek technik; Władysław Dro- 
zdowski monter; Władysław 
Woźniak budowniczy; Edward 


e 
NAGRODA II STOPNIA 


1. Witold Poine — kapitan 
Żeglu*i Wielkiej — za zastoso- 
wanie po raz pierwszy w Pol- 
sce metody wydobywania wra” 
ków przy pomocy pontonów ty- 
lindrowych. 

2. Inż. Józef Fijałkowski 
za opracowane i uruchomienie 
produkcji łożyska  rolkowego 
własnego pomysłu do wagonów 
osobowych. 


NAGRODA III STOPNIA 


11 NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż, Wł. Nowakowski; inż. 
Józef Niespał; Mgr. inż. Tade- 
usz Kostia; Mgr. inż. Justyn 
Sandauer; Mgr. inż. Irena Ka- 
niewska — za opracowanie kon_ 
strukcji szybowców „Mucha“, 
„Jastrząb, „Nietoperz”, „Sęja”, 
„Kaczka“ i „Jaskółka“. 


Sekcja rol 
NAGRODA H STOPNIA 
Inż. Czesław Leon Danie- : 


lewicz — za prace w dziedzinie 
hodowli roślin. w szczególności 
iza nową wysokowydajną od- 
miang żyta uniwersalnego. 

2. Mgr. inż. Stanisław Matusz 
— za osiągnięcia vs dziedzinie 
mechanizacji prac w leśnictwie 

3, Dr inż. Tadeusz Nowacki 
| 1 za prace konstrukcyjne u- 
sprawniające ciągnik o mocy 25 
XM oraz za konstrukcję wozu 


| hamulcowego. 


NAGRODA HI STOPNIA 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Prof dr Marian Nunberg; Dr 
inż. Witold Kochler; Mgr. inż. 
Hieronim Sikorski; Dr inż. Ale- 
ksander Haber; Henryk Fajge 
— mechanik — za wprowadze- 
nie w Polsce chemicznego 
zwalczania szkodników leśnych 
z samolotów. 

2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Prof. dr Konstanty Moldenha- 
wer; Inż, Fortunata Przyłuska, 
Mgr. inż. Bolesław  Grabiec; 
| Jadwiga Dobrowolska młodszy 
pracownik naukowy; 
Fryder — technik — za wyho- 
dowanie odmian słonecznika 
prążkowanego oleistego, rącz- 


2. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


54 mi a : 7 
dyrektor Cementowni „Saturn *|Eugeniusz Balcerzak technik 
Bonawentura  Ociepa mistrz włókienniczy; Boleslaw Ma- 
maszynowy, kierownik tech- |chowski kierownik kontroli 
niczny Cementowni „Saturn“ — l techniczn.; Antoni Grabowski 


nika, słonecznika pastewnego i 
kukurydzy Złotej  Góreckiej 
oraz za wprowadzenie do, pro- 
dukcji dwóch roślin oleistych: 
pachnotki i kapusty abisyńskiej. 


Edmund | 


Dragański technik włókiemi- 
czy — za wykonanie piyt uz- 
czelniających benzyno- i clan- 
odpornych. 


downiciwa 


Newicki cieśla; Czesław Babińr 
Ski majster, Ludwik Broda 
robotnik — za opracowanie i 
zastosowanie nowych metod 
wykonawstwa przy budowie 
prefabrykowanych hał przemy- 
słowych fabryki samochodów 
osobowych na Żeraniu. 


NAGRODA HI STOPNIA 


1. Prof, dr Aleksander Dy 
gewski za popularyzację nowo- 
czesnych metod w dziedzinie or- 
ganizacji i mechanizacji budo” 
wnictwa, 

2. Inż. Wacław Zalewski — za 
nowe nomogramy do wymiaro- 
wania przekrojów żelbetowych 
wg teorii Loleita oraz nomo- 


gramy do obliczania układów 
hiperstatycznych. 
3. Inż. Jerzy Koziełek — za 


osiągnięcia w dziedzinie kon- 
strukcji stalowych ze szczegól- 
nym uwzględnieniem konstruk- 
cji wież szybowych górniczych, 

4. Inż. Arnold Winokur — za 
nową oryginalną metodę spra- 
wdzania obliczeń układów hi- 
perstatycznych. 


Sekcja Iransportu 


2, NAGRODA ZESPOŁOWA: 
mgr inż. Franciszek Kawecki, 
mgr inż. Władysław Winnicki 
— za opracowanie i zastosowa- 
nie metody strzelania komoro- 
wego w kamieniołomach w Pol. 
sce. 

3. Mgr. inż. Alfons Feder — 
za unowocześnieni., montażu 
wielkich mostów. 


4, NAGRODA ZESPOŁOWA: 


inż. Michał Bajewski; mgr inż. 
Stanisław Luszawski — za o” 
pracowani» i zastosowanie u- 
iepszeń technologii btydowy na- 
wier chni bitumicznych. 

5. Bolesław Gapski ślusarz, 
zastępca naczelnika oddziału — 
za szereg pomysłów racjonali- 
zalorskich w dziedzinie urzą- 
dzeń zabezpieczenia ruchu po- 
ciągów, 


niczo-leśna 


3. Wacław Terlecki — tech- 
nik — za cztery pomysły racjo- 


'nalizatorskie dotyczące hodowli 


ryb i raków. 

4. Mgr. Wieslaw  Krautforst 
— za Uszlachetnienie r.sy trzo- 
dy chlewnej. 

5 NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Inż. Witold Żuchswski; Zbig- 
niew *elbel — ślusarz kierow- 
nik obsługi technicznej — za o- 
pracowanie metody produkcjł 
terpentyny farmaceutycznej 0- 
raz skrócenie czasu w procesie 
produkcji terpentyny i kalafo- 
nii 

6. Stanisław Frontczak tech- 
nik rolny w g»spodarstwie So- 
winiec Zespół PGR Śrem — za 
opracowanie  racjonalizatorskie 
łuszczarki do rącznika, młocar- 
ki do konopi i sorga miotełko- 
wego i ulepszenie sortownika 
do sadzeniaków, 


7. Jarosław Dobrzański che- 
mik — za uruchomienie pro- 
dukcji węgla polerującego do- 


tychczas importowanego. 

8. Mgr Brunon Pawlak — za 
osiągnięcia w zakresie nowej 
produkcji oleju fłotacyjnego. 


9. NAGRODA ZESPOLOWA: 
Józet Borysowski mierniczy ge- 
odeta; inż, Arkadiusz Szczucki; 
inż. Władysław KRiepurski; inż. 
Roman Wiodarczyk: Józef Pa- 
chnik cieśla — za triangulacyj- 
ne wieże przenośne z tarcicy, 
na fundamentach. 


DZIAŁ LITERATURY I SZTUKI 


Sekcja literatury 


NAGRODA I STOPNIA 
1. Jarosław £waszkiewicz 
za wybitne zasługi twórcze 
literaturze polskiej. 

2. Igor Newerly — za powieść 
pt. „Pamiątka z celulozy“. 

3. Julian Stryjkowski — za 
| powieść pt. „Bieg do Fragala'". 
NAGRODA II STOPNIA 
| 1. Tadeusz Breza za po- 
i wieść pt, „Uczta Baltazara". 


Sekcja 
NAGRODA I STOPNIA 


| 1 Ludomir Różycki — za ca- 
jłoksztąłt działalności kompozy- 
| torskiej, 

2. Zbigniew Drzewiecki — za 
| wybitne osiągnięcia pianistycz* 
| ne, pedagogiczne i propagandę 
| muzyki polskiej za granicą. 

3. Ewa Bandrowska-Turska 
|— za wybitne osiągnięcia arty- 
jstyczne w dziedzinie śpiewu o- 
iperowego oraz za propagandę 
|muzyki į wokalistyki polskiej 
za granicą. t 
| 4. Halina Czerny-Stełańska — 
iza wybitne osiągnięcia w dzie- 
dzinie pianistyki, za wykona- 
inie utworów fortepianowych w 
ilustracji muzycznej filmu „Mło- 
dość Chopina* oraz za propa- 
gandę muzyki j pianistyki pol- 
skiej za granicą. 


NAGRODA JI STOPNIA 
| 1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 


w 


— Zygmunt Latoszewski i Wiktor 


Bregy — za wybitne realizacje 
artystyczne w Baltyckim Stu- 
dio Operowym, 

| 2. Witold Lutosławski — za 
kompozycje „Tryptyk Śląski“, 


| Sekcja plastyki 
| 


NAGRODA I STOPNIA 


Tadeusz  Kulisiewicz — za 
wybitne osiągnięcia artystyczne 
w dziedzinie grafiki, w szcze- 


, artystycznego 


2. Bogdan Czeszko — za po- 
wieść pt. „Pokolenie“. 

NAGRODA NI STOPNIA 

1. Albin Bobruk — za książ: | 
kę pt. „Matka i Syn". 

2. Kazimierz Kożulewski 
za powieść pt. „Piątka z ulicy 
Barskiej". 


muzyki 


utwory dziecięce i pieśni 
sowe. 

3. Grażyna Facewiczówna 
za kompozycje IV Kwartet, IV 
Sonata Skrzypcowa i IV Kon- 
cert Skrzypcowy. 

4. Andrzej Panufnik — za ilu- 
strację muzyczną do filmu „Wil 
Stwosż* („Koncert Gotycki'). 

5. Barbara Bittnerówga — za 
osiągnięcia w dziedzigle tańca 
w  Panstwowej 
Operze Śląskiej w Bytomiu. 


ma” 


NAGRODA III STOPNIA 


1. Alfred Gradstein za 
kantat „Słowo o Stalinie" do 
tekstu Broniewskiego. 

2. Zygmunt Mycielski — za 
obrazy Symfoniczne („Symfonia 
Polska), 

5. Artur Malawski — za ba- 
let Pantominę „Wierchy“. 


- 4. Mieczysław Mierzejewski 
-— za wybitną działalność dy- 
rygencką w kraju i za granicą, 
a w szczególności za wykonanie 
oper: Moniuszki „Hrabina“, 
„Straszny Dwór“ oraz Szyma- 
newskiego „Król Roger“. 


gólności za cykle rysunków: 
„Bojownicy o Wolność i Demo- 
krację* (1951 — 1952) oraz „Po- 
dróże po Czechosłowacji“ (1951 
— 1952) wystawionych na zbio- 


rowej wystawie prac artysty w 
marcu 1952 r. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Marian Wnuk — za rzeż- 
be pt. „Lenin“ wystawioną na 
II Ogólnopolskiej Wystawie Pla- 
styki. A 

2. Jacek Puget — za rzeźbę 
pt. „Stefan Jaracz“ wystawiona 


|na II Ogólnopolskiej Wystawie 


Plastyki. 

3. Renato Guttuso (Włochy) 
— za iłustracje do książki Ju- 
liana Stryjkowskiego pt. „Bieg 
do Fragala“. 

4, Jan Marcin Szancer — za 
ilustracje książkowe. 


NAGRODA III STOPNIA 


1 NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Krystyna Łada - Studnicka; 
Teresa Pągowska; Juliusz Stu- 
dnicki; Stanisław Teisseyre; 
Józefą Wnukowa; Jan Wodyń- 
|ski; Hanna Żuławska; Jacek 
Żuławski — za obraz pt. „Pier- 


Sekcja 
NAGRODA I STOPNIA 


| 1. Karol Frycz — zą wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie pracy 
|scenicznej, Szczególnie w dzie- 
dzinie scenografii ze specjal- 
nym uwzględnieniem scenogra- 
fii do sztuki R. Brandstaettera 
„Król i Aktor“, wystawionej w 
Państwowym Teatrze im. J 
Słowackiego w Krakowie oraz 
do baletu Gliera „Czerwony 
Mak“ w Państwowej Operze we 
Wrocławiu. s 

2. Jan Kurnakowicz — za wy- 
bitne osiągnięcie artystyczne w 
roli Horodniczego w sztuce Go- 
gola pt. „Rewizor“ w Państwo- 
wym Teatrze Narodowym w 
Warszawie. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Jakub Rotbaum — za in- 
scenizację i „eżyserię sztuki 
Pogodina pt. „Człowiek z kara- 
binem* w Państwowym Teatrze. 


| kowski 
| trze Narodowym 


wszomajowa manifestacją w 
roku 1905%/ wystawiony na O- 
gólnopolskiej Wystawie Plasty- 
ki 

2 Wojciech Fangor — za 0b- 
razy: pt. „Matka Koreanka“ i 
„Lenin w Poroninie" wystawio- 
ne na I Ogólnopolskiej Wy- 
stawie Plastyki. e 

3. Karol Ferster („Charlie“) 

~ za aktualne karykatury po- 
lityczne, 
„4 Jan Kosiński — za projekt 
| wykonanie w roku 1951 i 1952 
dekoracji teatralnych do sztuk: 
Stefana Żeromskiego „Sał- 
w Państwowym Tea" 
im. Wojska 
Polskiego w Warszawie i Fry- 
deryka Schilleta „Intryga i Mi- 
łość* w Państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie, 

5 NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Helena Gałkowska; Stefan Gał- 
kowski za gobeliny pt. 
„Teatr. „Hutnicy* i „Porwanie 
Europy“. 


teatru 


Polskim we Wrocławiu, 

2. Feliks Żukowski — za rolę 
Lenina w sziuce Pogodina pt. 
„Człowiek z  karabinem* w 
Państwowym Teatrze Polskim 
we Wrocławiu 

3. Ludwik Benoit — za rolę 
Szadrina w sztuce Pogodina pt. 
„Człowiek z karabinem* w Pań- 
stwowym Teatrze Polskim we 
Wrocławiu. 


4. Janusz Warnecki — za in- 
scenizację sztuki Brandstaettera 
„Król i Aktor* w Państwowym 
Teatrze Kameralnym w War- 
szawie oraz za rolę Millera w 
sztuce F. Schillera pt. „Intryga 
i Miłość“ w Państwowym Tea- 
trze Polskim w Warszawie. 

5. Aleksander Dzwonkowski — 
za rolę Podkolesina w sztuce 
Gogola pt.'.Ożenek* w Pań- 
stwowym Teatrze Polskim w 
Warszawie. 


(Dokończenie na str. 7) 
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(Dokończenie ze str. 6) 
NAGRODA III STOPNIA 


1 Zdzisław Mrożewski — za 
rolę Wielikatowa w sztuce A. 
Ostrowskiego „Talenty i Wiel- 
biciele* w Państwowym Teatrze 
im. J. Słowackiego w Krako- 
wie. 

2. Roman Zawistowski — za 
reżyserię sztuk: Lutowskiego 
„Wzgórze 35“, Gorbatowa „Mło- 
dość Ojców“ i Fredry „Doży- 
wocie" w Państwowym Teatrze 
im. Wyspiańskiego w Katowi- 
cach. 

3. Lidia Zamkow — za osią- 
gnięcia w realizacji sztuk współ- 
czesnych w szczególności za re- 
żyserię sztuki K. Gruszczyń- 
skiego pt. „Pociąg do Marsylii“ 
w Państwowym Teatrze Starym 
w Krakowie. 

4. Gustaw Holoubek — za ro- 
le: Łatki w „Dożywociu" Fre- 
ry. Fullera w .30 Srebrni- 
kach“, Fasia i Gen. de Marinis 
w sztuce Lutowskiego „Wzgórze 
35“ w Państwowym Teatrze im. 
Wyspiańskiego w Katowicach. 

5. Kazimiera Rychterówna — 
za zasługi w krzewieniu sztuki 
recytatorskiej, 

6. Kazimierz Rudzki — za re- 
alizację programu satyrycznego 
„To się pokaże” w Państwowym 
Teatrze „Syrena“ w Warszawie. 


WIADOMOŚCI SPO 


7. Adolf Dymsza — za udział 
aktorski w realizacji satyrycz- 
nego programu „To się pokaże” 
w Państwowym Teatrze ,„Syre- 
na“ w Warszawie. 


8. Kazimierz Fawłowski — za 
udział aktorski w realizacji sa” 
tyrycznego programu pt. „Ob- 
jeżdżalnia Społeczna” w 
trze Satyryków w Warszawie. 


Sekcja filmu 


NAGRODA I STOPNIA 


1. NAGRODA ZESPOŁOWA: 
Aleksander Ford — za scena» 
riusz i realizację filmu pt. 
„Młodość Chopina“; Jarosław 
Tuzar (Czechosłowacja) za 
zdjęcia do tego filmu. 


NAGRODA II STOPNIA 
1. Czesław Woiłejko -— za ro- 


. 


NAGRODA I STOPNIA 


11 NAGRODA ZESPOŁOWA: 


Zespół realizatorów M. D. M. w 
osobach: inż. Józef Sigalin; inż. 
Zygmunt Stępiński; inż. Jan 
Knothe; inż. Stanisław Jankow- 
ski za projekt i realizację 
pierwszego zespołu centrum 
Warszawy — M. D. M. 

2. Prof. inż. arch. Bohdan 
Pniewski — za wybitne projek- 
ty architektoniczne i osiągnię- 
cia w dziedzinie wykonawstwa. 


NAGRODA IF STOFNIA 
1. Inż. arch. Karol Siciński — 


lẹ Chopina w filmie pt. „Mło- 


dość Chopina“. 


Sekcja architektury 


za odbudowę i twórczą rekon- 
strukcję architektury Kazimie- 
rza n/Wisią. 


NAGRODA II STOPNIA 


1. Inż. arch, Wacław Rembi- 
szewski — za projekt i realiza- 
cję budynku Prezydium Rady 
Narodowej w Pruszczu Gdań- 
| skim oraz za projekt i realiza- 
ieję gmachu „Czytelnika* w 
Gdańsku. 

2. Inż. arch. Bruno Zborowski 
— za twórczą odbudowę b. pa- 
jłacu Branickich w Białymsto- 
ku z przeznaczeniem na Akade- 
mię Medyczną. 
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Imprezy sportowe w drugim dniu Zlotu 
Rekordy Polski pływaków — Reprezentacja juniorów remisuje z FAC 


CWKS odbyły się 
m:edzynarodowe zawody pływackie 
z udziałem czołowych zawodników 
Węgier, NRD i Polski. 

Na zawodach obecni byli uczest- 
nicy Zlotu. którzy gorąco dopingo- 
wali zawodników. 

wyniki zawodów świadczą wy- 
mownie o olbrzymim postępie ply- 
waków polskich, którzy wygrali 
większość biegów. 

Z zawodników naszych wyróżnić 
należy Goetza, który wygrał 400 m 
st. klas. w czasie 5:58,8 ustanawiając 
nowy rekord Polski. Goetz zwy- 
ciężył zdocydowanie reprezentanta 
Węgier, Utassy który uzyskał czas 
o 5,4 sek. gorszy. 

Duży sukces odniósł Mroczkowski 

wygrywając wyścig na 100 m st. 
dow. w czasie 1:00,8. Mroczkowski 
pokonał na finiszu doskonałego pły- 
Yaka NRD Demetera. 
f Mloda zawodniczka Gelnerówna 
wygrała zdecydowanie 100 m st. 
grzbiet. w czasie 1:248. zwyciężając 
pewnie Wępierkę Szekely R. 

w _ pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: na 100 m st. grzbiet. 
mężczyzn — Tumpek (Węgry) x 
1112,1, bijąc o 1 sekundę Jaśkiewi- 
cza z Wrocławia. 200 m st. mot. 
knabiet — Węgierka Sebo — 3:12,8 
przed pływaczką NRD Schane. 

Nowy rekord Polski ustanowiła 
również Werakso, która na 400 m 
st dów. kobiet uzyskała czas 5.45,3. 

Niespodzianke sprawiła najmiod- 
sza Uczestniczka zawodów 13-letnia 
Klemińska. ustanawiając na 100 m 
st. mot — 1:51,6 rekord Polski mło- 
dzików. 

wyniki: 


Na pływalni 


kobiety — 400 m st. dów. 


| 


1) Sebo (Węgry) 5:38,5, 2) Werakso 
(Kol.) 5:453 (rekord Polski), 3) Ko- 

walska (Ogn. Wrocław) 5:57.4. 
200 m. st. grzbiet.: 1) Szekely (Wę- 


gry) 2:59,8, 2) Gelnerówna (Gwa1- 
dia) 3;06,0,*3) Kircnnerówna (Stal) 
3;06,4. 

100 m. st. mot.: 1) Schane (NRD) 


1:27,6, 2) Sebo (Węgry) 1:23,2, 3) Ga- 
rai (Węgry) 1530.9. Ten sam czas 
uzyskała także Kurek (Gwardia). 
Na piątym miejscu przybyła 13-let- 
nia Kleraińska z czasem 1;31,6 (re- 


kord Polski młodzików), 
Meżczyżni: 100 m. st. klas.: 1) U- 
tassy (Węgry) 1:154, 2)  Kuklok 


(Bud.) 1;17,8, 5) Gorzkowski (Włókn.) 
120.0. 


200 m. st. mot.: 1) Tumpek (Wę* 
gry) 246,8, 2) Wohlman (NRD) 
2;80,6, 3 Nikodemski (CWKS) 
2:33.0. 


200 m. st. grzbiet.: 1) Taśkiewicz 
(Stał) 2:39,8, 2) Sambala (Stal) 2;45,4, 
3) Basuszak (Gwardia) 2:45,9. 

w skokach z trampoliny prowadzi 
wśród mężczyzn Hidwegi (Węgry) 
18.28 pkt. Najlepszy z Polaków Ba- 
kiarz zdobył 57,76 pkt. 

Wśród kobiet triumfuje mistrzy- 


ni Europy Zsapot (Węgry) — 69,47 
pkt, 2) Chrząszczówna (AWF) — 
42.63 pkt, mając o jeden skok 
mniej. 

% 


Na stadionie Spójni piłkarska re- 
prezentacja Polski juniorów spot- 
kała się z wiedeńską drużyną FAC. 
Mecz po żywej i ciekawej grze za- 
kończył się wynikiem remisowvm 
1:1 (1:1). Prowadzenie dla FAC zdo- 
bvł Strol, wyrównał Gamaj. 

Młodzi piłkarze polscy przewyższa- 


N przeciwników szybkością i kon- 
dycja, dzięki czemu mieli przez 
cały czas gry zdecydowaną przewa- 


ge- 
* 


Młodzi uczestnicy Zlotu gorąco 
oklaskiwali na stadionie CWKS ma- 
sowy pokaz gimnastyki, wspaniale 
wykonany przez sportowców Woj- 
ska Polskiego. 

Duże zainteresowanie wywołał 
również rozegrany wielobój SPO, 
| w którym uzyskano dobre wyniki. 

zwyciężył Górnicki (Wrocław) — 
3004 pkt.. drugim był Anioła (Lub- 
lin) — 2912 pkt. Na trzecim miejscu 
uplasował się Ratajczyk (Poznań) — 
2887 pkt. 

U 
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Na kortach CWKS odbyło się 
spotkanie w siatkówce reprezentacji 
AZS i Gwardii. Mecz po emocjonu- 
jącym przebiegu zakończył się zwy- 
cięstwem akademików 3:1. 

Zwycięska drużyna otrzymała na- 
grodę. ufundowaną przez Prezy- 
dium Rady Narodowej m. st. War- 
sZawy. 

Następnie odbyło się spotkanie 
tenisa między czałowymi juniorka- 
mi polskimi Ryczkówną (Stal- Gli- 


wice) i Kubalanką  (Ogniwo-Kra- 
ków). Zwyciężyła Ryczkówna 6:3, 
6:4. 


u x 
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W dniu 21 bm. zakończył się raid 
kolarski ..S$zlakiem PKWN“. Ostatni 
eðr długości 67 km prowadził z 
warki do Warszawy. Uczestnicy 
raidu wezma udział w uroczystej 


defiladzie. która odbędzie się 22 bm. 


Gimnastyk Jokiel zdobył dla Polski 


pierwszy medal olimpijski 
Pikarze przegrywają z Danią 0:2 (0:1) 


w dniu 21 bm. w czasie dalszycy 
olimnijskicn konkurencji gimnasty- 
cznych duży sukces odniosł mło- 
dv zawodnik polski Jokiel, zdoby- 
wając dla Polski srebrny medal. 
Jokiel zajął w ćwiczeniach wol- 
nych drugie miejsce z notą 19,15 
pkt. Taki sam wynik uzyskał Ja- 
pończyk Uesako. zdobywając row- 
nież srebrny medal. 


w ćwiczeniach na kółkach meda- 

le olimpijskie zdobyli gimnastycy 
radzieccy w kolejności: 1) Szaginian 
19,75, 2) Czukarin — ł9,55, 3) 
leenkin -— 19,40, 

w spotkaniach o wejście cło ćwierć- 
finału turnieju piłkarskiego uzy- 
sSksno następujące wyniki: w Tur- 
ku Dania pokonała Polskę 2:0 (1:0), 
w Helsinkach Wegry , zwyciężyły 
pilkarzy Włoch 3:0 (2:0). W Lanti 
Turcja wygrała z Antylami Holen- 
derskim 2:1 (1:0), w Tampere 
Szwecja uzyskała zwycięstwo nad 
Norwegią 4:1 (2:0). 

W poniedziałek 21 bm. 
no dalsze konkurencje lekkaatle- 
tyczne. Duży sukces w biegu na 
400 m przez płotki odniósł zawod- 
nik radziecki Litujew, który zajął 
w finale drugie miejsce za Moovem 
(USA) zdobywając tym samym 
srebrny medal. W pchnięciu kulą naj 
lepszym wśród Europeiczyków był 
Grygałka (ZSRR). Rzucił on na od- 
lecłość 16.78 m zajmując czwarte 
miejsce. Trzy medale olimpijskie w 
tej konkurencji zdobyli miotacze 
USA, Krzyżanowski (Polska) uplaso- 
wał sie na 10-1iym miejscu z wyni- 
kiem 15.08. W finale „stumetrówki' 
mężczyzn startowała wyrównana sta- 
wa zawodników tak, że kolejność 
na mecie została rozstrzygnięta do- 
piero po wywołaniu taśmy filmo- 
wej. W biegu tym repiezentant 
ZSRR Suchariew zająt 5-te miejsce 
Zz czasem 10.5 sek. Finat wygrał 
Remigino (USA) — 104. W pórfi- 
nałach biegu na 800 m w trzeciej 
Erunie siariował Potrzebowski (Po]- 
Ska), zaimując 5-te miejsce (1:53.7). 
Ponieważ do finału wchodziło ty!- 
ko trzech zawodników. Polak został 
wyeliminowany. Podobnie wyelimi- 
howana została w konkurencji 100 
Mm kobiet Bocianówna już w celimi- 
nacjach. W drugiej grupie zajęła 
Ona 4-te miejsce z czasem 12,9 sek, 
Do miedzybiegów wchodziły tylko 
Po dwie zawodniczki, 

hód na 50 km zakończył się suk- 
tesem zawodników krajów demo- 
Kkrvacji ludowei. Doleżal (CHR) zajął 
w tej konkurencji 2-gie miejsce za 
łochem Dovidini i został tym sa- 
mym wicemistrzem  oiimpijskim. 
Erezowy medal! zdobył Roka (Wę- 
Elv), 5-te miejsce zajął Łobastow 
f-fe zaś Uchow (obaj ZSRR). Przy- 
ry zawód sbrawił nam Grabow- 
Ski w skoku w dal. Odpadł on już 
w eliminacjach (6.77). Minimum 
kwalifikujące do finału wynosiło 
"va, Ostągneło je tylko siedmiu 7a- 
wodników. wobec czego uzupołnio- 
no ilość finalistów do 12-tu ra pod- 
V najlebszych kolejnych wy- 
ników. Trzeba podkreślić, że wśród 
tci dwunastki było trzech z wy- 
niklem 7.00 m. 


ważny w eliminacjach w skoku 
O tyczce odpadł z wynikiem 3.84 m. 

w drugim dniu zawodów wioślar- 
skich rozegrana reoeszaże dla osad. 
który odpadły Ww eliminacjach, Zwy- 
cięzcy poszczególnych serii w każ- 
dał konkurencji kwalifikują się do 
drugiego repeszazu. Z osad pol- 
Shich weszła do drugiego repesza- 
żu czwórka bez sternika, natomiast 
dwójka bez sternika odpadła. 


w półfinałach w jedynkach duży 
Rukces odniósł wioślarz radziecki 
Tiukatow, który zakwalifikował się 
do finału po zwycięstwie nad Kel- 
lym (USA). Polak Kocerka w in- 
nym półinale był czwarty. Kocer- 
ka będzie jeszcze walczył w na- 


rozegra- 


tepny'n repeszażu 0 prawo wej- 
cia do finału. i 
Dwójka za sternikiem Lorenc, 


Thomas i Michalski w drugim pôl- 
fimale była trzecia i walczyć be- 
dzie w drugim repeszażu. Czwórka 
hez stornika (E. Schwarcer, Z. 
Sciiwarcer. Jagodziński i Żarnowie- 
ckj) zwyciężyła w repeszażu. po- 
konując osady Węgier i Kanady 


Polacy zwycięstwem tym 
rrewo startu w dalszych 
kach, Zdyskwalifikowana w nie- 
dziele 20 bn. w przedbiezu polska 
dwójka bez sternika (Świątkowski. 
Wieśniak) startowała w repeszażu 
z USA i Saarą. Polacy zajęli dru- 
gie miejsce i zostali wyeliminowa- 
ni. 

Doskonałą postawe w walkach 
wolnych wykazali zapaśnicy ZSRR 
w w. muszej Saiadow pokonał zde- 
cydowanie Francuza Sigirana, w KO- 
guciej Mamedbekow zwyciężył już 
w 32 sekundzie Yaghoubi (Iran), w 


Przebieg meczu 


Drużyna polska zagrała dużo le 
piej niż w meczu z Francją. W 
pierwszej połowie gry Polacy mieli 
przewagę, jednak nie wykorzystali 
wielu dobrych sytuacji pod bram- 
ką Duńczyków. Po przerwie Dun- 
czycy zaczęli dochodzić coraz czę- 
ściej do głosu 1 zdobyli wyraźną 
przewagę. Jedynie doskonala gra 
Szymkowiaka uratowała naszą dru- 
żynę od utrafy bramek. 


Poważnym błedem naszych pilłka- 

rzy było niedokładne krycle, co 
pozwalało przeciwnikom na swo- 
bodne. pizejmowanie podań. 


Atak polski gra! dobrze, Ruchil- 
wy Alszer iniejował wiele ofensy- 
wnych zagrań. Krasówka oddał wic- 
le niebezpiecznych strzałów. wspo- 
magat skulecznie własną defensywę 


zdobyli 
rozgryw- 


i był bodaj najlepszym zawodni- 
kiem w naszej drużynie. Cieślik 
walczył o piłkę ofiarnie, jednak 


mało strzelał. Skrzydłowi Sobek i 
Wiśniewski mieli trudne zadanie, 
jakim było krycie wysokich i sil- 


półcieżkiej Fnglas pokonał Atana 
(Turcia) a w w. ciężkiej Mekokisz- 


willi położył na łopatki Kovacsa 
(Węgry). 
Polacy startować bedą W zapaś- 


nictwie tylko w walkach w stylu 
kiasycznym, które rozpoczną się w 
czwartek 24 bm. 

w Westend w pobliżu Helsinek 
rozpoczął się już olimpijski turniej 
szermierczy we florecie mężczyzn. 
Ogółem w szermierce startują 33 
państwa. z 304 zawodnikami i za- 


woaniczkami, 


W. GOŁĘBIEWSKI 


Polska — Dania 


niejszych fizycznie obrońców duń- 
skich, W pomocy szybki Mamon 
Elał ofensywnie i był zdecydowa- 
nie lepszy od Bieńka. Z Lrójki o- 
brońców najlepiej wypadł Banisz. 
Szymkowiak w bramce zdobył S0- 
bie uznanie publiczności dgskona- 
łymi interwencjami w najcięższych 
momentach, 

W drużynie duńskiej doskonale 
wypadli obaj obrońcy oraz prawy 
łącznik D., Petersen. Duńczycy gra- 
li długini przerzutami, a każde za- 
granie ich ataku było groźne. 

Bramki strzelili: w 17 min. Lund- 
berg i w 73 min. Nielsen z rzutu 
wolnego. 

Polska: Szymkowiak. Gędłek, Ka- 
szuba. Banisz, Mamon. Bieniek, So- 
bek, Krasówka, Alszer, Cieślik, Wi- 


śniewski. 

Dania: Johansen, P. Petersen, 
Nielsen, Terkelsen, Andersen, BIj- 
cher, J. Hansen, B. Petersen, T. 


Hansen, Lundberg, Seebach. 
PA sędziował Norweg Ball- 
stad. 


Węgry — Włochy 3:0 (2:0) 


Wspaniały pokaz gry dali Wę- 
grzy w meczu Z wiochami. Węgrzy 
byli drużyną zdecydowanie lepszą, 
a ich zagrania wywołały entuzja- 
styczne oklaski widowni. SZczegol- 
nie podobał się łącznik Puskas Oraz 
bramkarz Grosits. ; 

Węgrzy zagrali deden ze SWYCH 
lepszych meczów. Napad doskonale 
grał w polu, jednak często zwlekał 
z oddaniem strzału. Obrona wę 
gierska skutecznie hamowała ataxi 


Włochów, którzy grali zbyt ostro. 


W drużynie węgierskie! obok Pu- 
skasa i Grositsa wyróżnił się ró- 
wnież Rużansky w obronie. Sła- 
oie] niż zwykle zagrali skrzydłowi 
Budai i Hidegkuti. w drużynie 
włoskiej najlepsi byli obaj pomoc- 
nicy Venturi i Neri. 

Bramki padły w kolejności: 10 
min. — Palotas, 29 min. — Palolzs, 
1 89 min. — Puskas. 


OWKS- Kraków zdebył puchar Złotu 


Od 6 kwietnia br, toczyły sie na 
boiskach całego kraju zacięte Wal- 
ki piłkarzy o puchar Zlotu, Dru- 
zyny biorące udzia? w rozBryw- 
kach podzielone zostały na dwie 
grupy. W grupie A znalazły SIĘ 
Gwardia Kraków, Ogniwo 
Bytom, Kolejarz Warszawa, Bu- 
dowlani Gdańsk, Unia cho- 
rzów i OWKS — Kraków. W svu- 
pie B CWKS. Ogniwo — Kraków, 
joseiarz — Poznań, Budowlani -- 
-horzów. Górnik — Radlin, i Włók- 
niarz — Łódź, 

Rozgrywki toczyły się systemem 
każdy: z każdym (1 mecz na wła- 
saym boisku, drugi wyjazdowy). 
Mistrzowie obu prup spotkali Się 
w finałowym meczu, który odbył 
się w ramach uroczystego otwarcia 
Zlotu Młodych Przodowników W 
dniu 20 bm, na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie, 


Bek mistrzem 


Na torze kolarskim w Helenowie 
dokończono. przerwane w niedzielę 
z powodu ulewy, półfinały i finaty 
mistrzostw Polski na torze. Drugi 
półfinał wygrał Bek przed Boaru- 
czem i Janickim. 


" 


Finalistami. były dwie drużyny 
Krakowa — OWKS i Ogniwo. 
Zwycięstwo , odnieśll piłkarze 
OWKS 5:1 (2:0). zdobywając tym 
samym puchar Zlotu ufundowany 
brzez ZG ZMP. W tym samym 
dniu o trzecie i czwarie miejsce 
walczyły w Warszawie drużyny 
Gwardii Kraków t Budowlanych 
Chorzów. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Gwardii ŻAL ALA? 
W meczu o piate i szóste miejsce 
spotkali się piłkarze Kolejarza Po- 
znań i Budowlanych Gdańsk. Zwy- 
| Gie” zawodnicy Kolejarza — 2:1, 
Walki o zaszczytną nagrodę 
puchar Zlotu zvskały wielu nowych 
miłośników piłkarstwa, a spotka- 


ki i ambicja, którą wykazali mlo- 
dzi piłkarze. i 


Polski na torze 


Zwyciężył Bek (Włókniarz Łódź) 
osiągając dobry czas 12,4 sek. Wi- 
cemistrzem Polski został Marchwin- 
ski z Gwardii (Szczecin). trzeci 
— Kupczak (Włókniarz Kraków), 


Nowy rekord polskich szybowników 


Piekny sukces odnieśli piloct szy- 
bowcowi Ostrowskiego Aeroklubu, 
LL, którzy w ramach zobowiązań 
zlotowych zaatakowali rekord Fol- 
ski w przelocie docelowym na dy- 
stansie 500 km. 

Piloci Cnotliwy SDE i Zy- 


dorczak Roman, którzy aokonałi 
przelotu docelowego diugości 506 
km, ustanowili nowy rekord Polski. 
Poza rekordem piloci Cnoiliwy i 
Zydorczak zdobyli po jednym dia- 
mencie do Złotej Odznaki Szybow- 
cowej. ` 4 


nna M 


Tea- | 


2. Kazimierz Serocki — za i- 
lustrację muzyczną do filmu 
pt. „Młodość Chopina“. 

3. Jan Rybkowski — za reży- 
serię filmu pt. „Pierwsze dni". 

4. Jan Cjecierski — za rolę | 
Plewy w filmie pt. „Pierwsze 
ani". 


nia cechowała szlachetna wola wal- | 


TRYBUNA LUDU 


| Spotkania z delegatami 
| zagranicznymi 

Przed estradą w miasteczku 
|zlotowym Rakowiec-B odbyło 


się spotkanie kilku tysięcy mło- | 


z delegatami bohater- 
skiego Komsomołu. FDJ i hisz- 
pańskiego Związku Młodzieży 
Demokratycznej. 

W imieniu delegacji radzie- 
ckiej zabrał głos sekretarz Ko- 
mitetu Miejskiego Komsomołu 
w Leningradzie — Aleksander 
Biełonogow. który m. in. mówił 
o udziale młodzieży radzieckiej 
w epokowym dziele przeobra- 
'żania przyrody. o wielkich po- 
|kojowych budowlach komuni- 
| zmu. 
| W imieniu FDJ przemawia 
członek Rady Centralnej Zwią- 
zku — Edith Pempel. 

Wzdłuż szpaleru młodzieży 
Poznania i Łodzi, wiwatującej 
|na cześć gości, przechodzą de- 
legaci Włoch, Grecji i Bułgarii. 
| Przedstawiciel KC Federa- 
cji Komunistycznej Młodzieży 
Włoch, przekazuje pozdrowie- 
nia od młodych Włochów i od 
Enrico Berlinguera — przewod- 
niczącego ŚFMD. 

Wiełką manifestację przeciw- 
ko imnerializmowi anglo-ame- 
rykańskiemu wywołało przemó- 


| dzieży 


wej młodzieży Grecji. 
Przekazując wyrazy wdzię- 
czności ludu greckiego dla na- 
|rodu polskiego za walkę pro- 
wadzoną w obronie najlepszego 
|syna Grecji — Nikolasa Belo- 
|jannisa — przedstawiciel mło- 
irao greckiej przypomniał o 


20 tys. więźniów politycznych, | 


| cierpiących w monarcho - fa- 
szystowskich kazamatach. 


W szkole partyjnej 


Setki mlodych przodowników- 
roboiników, chłopów, uczniów z 
| woj. białostockiego wysluchałlo 
| na spotkaniu przemówienia kie- 
rownika wydziału szkolenia 
partyjnego KC PZPR i członka 
KC Heleny Kozłowskiej. 
Opowiadała ona 0 walce PPR i 
ZWM w okresie okupacji hi- 
tłerowskiej, o młodych aktywi- 
stach tych organizacji — Hance 
Sawickiej i Janku Krasicsim. 
Helena Kozłowska — towarzysz 
walk poległych, rysuje zasłu- 
chanym delegatom obraz pow- 
stania i działalność redakcji pi- 
sma podziemnego „Walka Mło- 
dych“. 


Salę dwuletniej szkoły par- | 
tyjnej przy KC PZPR wypełnili | 
województwa rze- | 


delegaci z 
szowskiego. Miłych gości serde- 
cznie witali kierownik szkoły 
Romana Granas i absolwent 
— Kania. 


wienie przedstawiciela postępo- | 


W dniu wczorajszym odbyło 
i się również szereg innych spot- 
kań m. in. junaków — delega- 
tów ma Alot z” brygad SPRZ 
ministrem Budownictwa Prze- 
mysłowego — Bąbińskim oraz 
| dyrektorami i iżynierami z 
t .Metrobudowy*. centralnych za- 
rządów i wielkich budowli so- 
icjalizmiu- dnna' gdupać ESE 
podejmowała wiceministra gen. 
Popławskiego. 

W miasteczku zlotowym na 
Wierzbnie spotkali się młodzi 
budowniczowie z Nowej Huty, 
Krakowa. Miechowa i Olkusza 
z oficerami i żołnierzami na- 
szego lotnictwa. Tutaj odbyło 
się również spotkanie delegacji 
woj. krakowskiego z literata- 
mi W spotkaniu tym udział 
wzieli: pocta Władysław Bro- 
niewski oraz młodzi literaci. 

Młodzi przodownicy z 
| bydgoskiego spotkali się z min. 
Matuszewskim. 

Młodzież obdarowała przed- 
stawiciela KC PZPR kwiatami 
i upominkami, 

PKĘG gościł 200 
przedowników pracy. delegatów 
na Zlot z woj. łódzkiego. W 
| spotkaniu wzięli udział zastępcy 
przewodniczacego PKPG mini- 
|strowie Blinowski i Waniołka. 


21 bm. miejscem spotkań mło- 
| dych budowniczych trzech so- 
cjalistycznych dzielnic Warsza- 
wy: MDM, Mirowa i Murano- 


dzi budowniczowie MDM i bry- 
gadziści młodzieżowi z Mura- 
|nowa dzielili się z przodowni- 
| kami pracy i nauki z zakładów 
szkół i uczelni woj. katowickie- 
go, szczecińskiego, rzeszowskie- 
go i gdańskiego swymi doświad- 
czeniami i sukcesami w pracy. 


Delegaci zwiedzają zakłady 
pracy 


(£) Uczestnicy Zlotu zwiedzili 


mysłowych Stolicy. W bezpo- 
średniej rozmowie z robotnika- 
mi ij kierownictwem fabryk wy- 
mieniali swe doświadczenia. 

Załoga Zakładów Mechanicz- 
nych „Ursus* radośnie powitała 
delegatów na Zlot z woj.* po- 
jznańskiego i opolskiego. 

ZMP-owiec inż. Kowalski za- 
poznał miłych gości z nowymi 
metodami pracy i osiągnięciami 
| Zakładów, 


Hołd pamieci bojowników 
o Polskę Ludową 
(f) Dnia 21 bm. pomniki, gro- 


| by i płyty pamiątkowe bohate- 
| rów poległych w walce o Pol- 


LJ 
Młodzież zw 

Dzień wczorajszy delegaci na 
Zlot poświęcili zwiedzaniu sto- 
licy. Dziesiątki tysięcy młodzie- 
ży w barwnych «strojach i chu- 
stach, w  charakterystycznych 
czapeczkach zlotowych wyległy 
na . ulice miasta. Czarne i 
szare mundury górników, o0- 
bok mundurów 
lone koszulki ZMP-owskie o- 
bok kolorowych dresów spor- 
towców zapełniły ulice, place, 
sklepy. 

Gościnni warszawiacy, udzie- 
jlają wyjaśnień, wskazują kie- 
runki. Z miłym koleżeńskim u- 
śmiechem obsiuguje ekspedient- 
ka ZMP-ówka swych kolegów z 
i różnych części Polski w skle- 
|pie z pamiątkami. 
| Zatrzymuje tramwaj motoro- 
wy, widząc biegnącą grupę zlo- 
towiczów i uśmiecha się przyja- 
źnie ponaglając do wsiadania. 

Na każdym kroku młodzi de- 
legaci czują przyjazną atmosfe- 
rę gospodarzy miasla — ludno- 
ści stolicy. 

Park Kultury na _ Powiślu. 
Park budowany rekami robotni- 
ków į dziesiątków tysięcy mło- 
dzieży warszawskiej wypełniły 
liczne grupy delegatów na Złot. 
Od placu Trzech Krzyży aż po 
samą Wisłę słychać śpiewy. Mi- 
gają po dróżkach i alejach róż- 
nobarwne postacie. Powiewają 
w słońcu kolorowe chusty zlo- 
towe. 

Na Solcu kioski są dosłownie 
obiegane przez delegatów, Ku- 
pują pamiątki, chustki, laski. 


na chodniku w takt tonów har- 
monii jednego z delegatów. 
Ulicami Warszawy jadą całe 
| sznury samochodów, a na nich 
| rozśpiewana młodzież, Samocho- 
idy z młodzieżą mijają się. Sly- 
chać okrzyki: „Młodzież Szcze- 
| cina pozdrawia śląskich górni- 
ków“, Samochody jadą dalej w 


mieścia. Mijają  maszerujące 
zwartymi szeregami kolumny 
SIE. 


Rynek Starego Miasta. Nowe 
| Miasto, Mariensztat : zwiedzają 
| grupy delegatów. Dwaj młodzi 
cukiernicy z  Częstochowskich 
Zakładów Cukierniczych' nie mo- 
gą się nadziwić zmianom jakie 
zobaczyli. Byli niedawno w 
Warszawie. 

Na Starym Mieście kilku gór- 
¿ników przygląda się pracy mu- 
'rarza, który układa cegły na 


W Lazi 


"Teatr na wyspie w Łazien - 
kach jest szczelnie zapelniony 
publicznością, żywo oklaskują- 
cą występy 80-osobowcego Zespo- 
łu Pieśni i Tańca Marynarki 
Wojennej. Marynarz Aleksan- 
der Strzykała skończył już pieśń 
o Wojsku Polskim. Chór roz- 
poczyna „Pieśń o banderze”, za 
którą młoda publiczność dzię- 
kuje rzęsistymi brawami. „Sa- 
miowary — samopaly“, żywo i 
serdecznie przyjmuje dejęnacią 
radziecka. 

„Polka marynarska* i „Roz- 
targniony marynarz" w wyko- 
naniu ksylofonisty Alfreda Bar- 


żołnierzy, zie- | 


Opodal grupa młodzieży tańczy | 


kierunku Krakowskiego Przed-| 


iedza stolicę 


(gzymsie zabytkowej kamienicz- 
| ki. 
| — Wy. kolego — mówi śmie- 


|jac się młody górnik z Szom- 
bierek, Antoni Zając — idzie- 
| cie wciąż w górę, a my wciąż w 
dót. Wy wiecej cegieł, a my wig- 
cej węgla. Wspó'nie idziemy w 
góre z normami. 

| Schody ruchome Trasy W—Z 
| nie miały chyba od czasu otwar- 


wały wszystkie trzy segmenty. 
Trzeba było ustawić kilka osób 
do regulowania ruchu. 
Pierwsze obawy przeszły szyb- 
lko, a za drugim i trzecim ra- 
zem jechało się bardzo przyiem- 


nie. Tym bardziej, że widzowie. | 


| a były ich setki, serdecznie za- 
|chęcali tych, którzy zrazu nie 
| micli odwagi wejścia na te jeż- 
dżące schody. 

Wielki ruch panował przed 
|gmachami Muzeum Narodowe- 
| go. Kilka urządzonych tam wy- 
| staw zwiedziły tysiące delega- 
(tów. Młodzież rozsiadła się na 
| szerokich schodach i rozmawia 
jo swych wrażeniach. A wrażeń 
jest wiele: Trasa W—Z, MDM, 
| Mirów, Muranów, no i teraz te 
| wystawy. Traktorzysta POM z 
|Kamieńca pow. Ząbkowice, Sto- 
|larski nie był dotychczas nigdy 
| w Warszawie. 

— Czytałem wiele w gazetach 
o budowie nowej Warszawy. 
Ale ta co zobaczyłem na własne 
| oczy daje mi dopiero pojęcie o 
wielkiej budowie nowego mia- 
sta. I to zawdzięczam naszemu 
Zlotowi, że mogłem obejrzeć 
stolicę, k 

F. Szklany i S. Maślakowski 
są również po raz pierwszy w 
Warszawie, 

— To cośmy zobaczyli w na- 
szej stolicy — mówią — będzie 
dla nas bodźcem do jeszcze wy- 
dajniejszej pracy. Pracujemy dla 
siebie przecież, dla ludzi pracy, 
aby dla nich rosły nowe domy 
MDM, Muranowa, piękne parki, 
szkoły. 

A oto i przemarsz najmłod- 
szych delegatów. Idą zwarte sze- 
|regi małych harcerzy. Rize- 
marsz swój oznajmiają doroś- 
nym biciem w werble i głosem 
| fanfar. Idą ulicą Rutkowskiego, 
| kierują swe kroki ku nowym 
|dzielnicom Warszawy na Kruczą, 
|na MDM, Mokotów, gdzie rosną 
nawe domy, dla nowej Warsza- 
wy, dla takich jak oni. 

(i) 


enkach 


|toszka wywołuje nie tylko hu- 
iragan oklasków. ale ogólną we- 


sołość. Program chóru jest 
bogaty. Publiczność słucha 
pieśni ludowych, masowych, 
| poloneza z opery „Halka“, 


wreszcie podziwia występy ba- 
letu w obrazku pt. „Niedziela 
na morzu“ oraz inscenizacje ka- 
szubską w wykonaniu, zespołu 
świetlicowego Marynarki Wo- 
jennej. 


Występy kończy żywy, zama- 
szysty, pełen werwy mazurek, 
odtańczony przez marynarzy. 


(kw) 


woj. | 


młodych | 


Rynek Mariensztacki stał się | 


wa z delegatami na Zlot. Mło- | 


21 bm. szereg zakładów prze- | 


'cia takiego powodzenia. Praco- | 


skę Ludową pokryły się wień- 
cami i biało - czerwonymi kwia- 
tami. Delegacje młodzieży złoży- 
ły wieńce u pomnika Feliksa 
Dzierżyńskiego. 

Głęboką wdzięczność dla bo- 
katerskiej Armii Radzieckiej, 
która wyzwoliła nasz kraj z fa- 
|szystowskiego jarzma  zadoku- 
mentowali delegaci z poszcze- 
|gólnych województw składając 
liczne wieńce na cmentarzu- 
|Mauzoleum Żołnierzy Radziec- 
kich. 


( W wielkiej 
wej na Placu Mirowskim w 
Warszawie odbvio się 21 bm. 
| spotkanie przodujacych żołnie- 


Hal: Sporto- 


wództwem Wojska Polskiego. 


| Na spotkanie przybyli wice- 
ministrowie Obrony  Narodo- 
wej. szef Sztabu Generalnego 
W. P. gen. broni Wł. Korczyc, 
gon. broni St. Popławski, szef 
| Głównego Zarządu Polityczne- 
| go gen. bryg. M. Naszkowski 
oraz generalicja. : 


Do zebranych przemówił wi. 
ceminister O. N. szef Sztabu 
Generalnego. W. P. gen. broni 
Wł. Korczyc. i 


„Dzisiejszy Zlot jest wspania- 
łą, najpotężniejszą w dziejach 
naszego kraju manifestacją u- 
czuć młodzieży polskiej i jej 


bezgranicznej miłości do Oj- 
czyzmy, jej palącej nienawiści 
da wrogów — stwierdził mów- 


ca. Wraz z młodzieżą cywilną 
demonstrują swe oddanie i o- 
fiarność w służbie dla Ojczyz- 
ny żołnierze, przodownicy wy- 
szkolenia bojowego i politycz- 
nego, delegaci najlepszych od- 
działów i pododdziałów Woj 
ska Polskiego. Udział żołnierzy 
przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego w Zlo- 
ce »— to dowód, że wasz żoł- 
nierski wysiłek na strzelnicy, na 
| poligonie łączy się najściślej z 
wysiłkiem robotnika w fabryce, 
górnika w kopalni, pracującego 
chłopa na roli“. 


rzy — delegatów na Zlot z do-; 


Drugi dzień Zlotu Młodzieży 
pod znakiem spotkań i imprez artystycznych 


Na Powązkach młodzież zło- 
żyła wieńce į kwiaty na grobach 
naszych bohaterów narodowych: 
| Juliana Marchlewskiego, Marce- 
|lego Nowotki. Karola Świer- 
| czewskiego i innych. 


| wśród dźwięków „Międzyna- 
|rodówki* młodzież z 
 przystroiła kwiatami pamiątko- 
|wą płytę wmurowaną ku czci 
| Hibnera, Kniewskiego ; Rutkow- 
| skiego członków KPP i 
|KZMP, którzy zginęli w walce 
io Polskę socjalistyczną. 


| Te słowa mówcy wywołują 


| długotrwałą manifestacię na 
| cześć sojuszu robotniczo chłop 
| skiego i nierozerwalnej więzi 


łaczącej Wojsko Polskie z lu- 
dem pracującym. 

| W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia mówca, wskazując na 


| politycznego, żołnierzami 
(cymi chlubą i dumą Ludowego 
| Wojska Polskiego, 
„Niech Wasi koledzy, podobnie 
(jak i Wy, nię szczędzą nadal 


|trudu w umacnianiu siły bojo- 
wej naszych szeregów. Niech na- 


|dal wytrwale, 
opanowują rzemiosło 


regi, 


cego swą piękną przyszłość pod 
wodzą Prezydenta Bieruta". 


krzyki „Niech 


ty Rokossowski*, 
współorganizatorzy 


„Niech 
i 


skiego“. 


Katowic | 


(zadania stojące przed przodow- | 
nikami wyszkolenia bojowego ij 
będą- 


oświadcza: | 


po mistrzowsku 
| żołnier- 
| skie tak, aby nasze zwarie sze- 
dowodzone przez sławne- 
go syna ludu polskiego, wycho- 
| wanka stalinowskiej szkoły do- 
wódców, Marszałka Rokossow- 
| skiego, były zawsze żelazną o- 
porą narodu polskiego. budują- 


Z sali zrywają się potężne o- 
żyje ukochany 
przywódca naszego narodu Pre- | 
zydent Bolesław Bierut", ..Niech 
żyje Marszałek Polski Konstan- 
żyją 
wycho- 
wawcy Ludowego Wojska Pol- 


Pada komenda „baczność“. Z| 
szeregów żołnierskich występują | 
|ci. którzy postanowieniem Pre- | 
zydenta RP odznaczeni zostalii mówił ppor. Henryk Siermińskiy 
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| Wystep Państwowego 
' Uralskiego Zespołu Pieśnf 
i Tańca 


| (© Dnia 21 bm. w Haii Mirow= 
skiej w Warszawie odbył się 
pierwszy wystep Państwowego 
Uralskiego Zespołu Pieśni Í 
Tańca, zorganizowany przez Ko- 
| mitet Zlotu Młodych Przodow= 
ników — budowniczych Polski 
Ludowej. Na występ przybyła 
tłumnie młodzież z miasteczek 
zlotowych, delegacje zagranicz- 
| ne na Złot oraz liczne wycieczki 
związkowców z zagranicy, 


Przodujący żołnierze — delegaci na Zlot 
JĄC) 4 
spotkali sie z dowódziwem WP 


s 


za wzorowe wykonywanie obo< 
wiązków służbowych odznacze+* 
niami państwowymi. 

Następuje uroczysty moment 
dekorowania. Dekorują wicemi< 
nistrowie Obrony Narodowej: 
szel Sztabu Generalnego WP 
gen. broni W. Korczyc. gen. bro- 
ni St. Popławski i szef Główne= 
i go; Zarządu Politycznego gen: 
bryg. M. Naszkowski oraz gen; 
bryg. K. Świetlik. 

Oto na piersi przodującego do+ 
wódcy porucznika Edwarda Kar- 
wowskiego przypiety został 
Srebrny Krzyż Zaslugi. Srebrny 
Krzyż Zasługi otrzymuje rów< 
' nież kapral Kazimierz Korecki, 
przodujący młody podoficer, wy* 
chowawca żołnierzy. Zą ofiarną 
służbę na straży granic Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej otrzy= 
mują odznaczenia przodujący 
żołnierze Wojsk Ochrony Pogra- 
nicza. Za osiągnięte wyniki w 
wyszkoleniu bajowym i politycz= 
nym, za pełną oddania służbę 
Ojczyźnie, dekorowani są naj- 
lepsi żołnierze KBW, lotnicy, 
marynarze, artylerzyści. Wśród 
| odznaczonych Brązowymi Krzy= 
żami Zasługi widzimy czołowych 
dowódców druzyn, działonówy 
młodą kadrę podoficerów Ludo- 
wego Wojska Polskiego st. 
sierżanta Czesława Chwiałkow= 
skiego. ogniomistrza Tadeusza 
Spiżewskiego, bosmata Broni- 
sława Rajewskiego, st. sapera 
Karola Nasta. 

W imieniu odznaczonych prze- 


Radosny karnawał zlotowy 


Nigdy tyle tysięcy ludzi nie 
gościło na wybrzeżu Wisły, jak 
w dniu wczorajszym. Chociaż 
wielki karnawał miał się roz- 
począć o godzinie 17 to już od 
godziny 16 brzeg rzeki po obu 
stronach roił się od tysięcy 
młodzieży oraz mieszkańców 
stolicy. Oczekiwanie na rozpo- 
częcie karnawału skracała so- 
bie młodzież i dorośli tańca- 
mi. Tańczono nie tylko na e- 
stradach, ale chodnikach, jez- 
dniach, na wolnych placach 
przy brzegu. Ustawione wzdłuż 
rzeki wesołe miasteczka do- 
starczały młodzieży licznych 
atrakcji. Nawet regaty moto- 
rówek, kajaków, łodzi i rega- 
ty wioślarskie nie odciągnęły 
|od zabawy. 

Długie „węże*  roztańczonej 
młodzieży otaczały i porywały 
do tańca i zabawy nieliczne 
grupy odpoczywające lub prze- 
chadzające się po wybrzeżu. 

Zciemniało się. 

Całe wybrzeże zapłonęło ty- 
siącami lampionów i reflekto- 
rów. W świetle różnokoloro- 
wych żarówek migały tańczą- 
ce zespoły z Wrocławia na 


Krakowa przy płycie Desantu. 
O tym jak było widno od tych 
tysięcy lamp niech świadczy 
fakt, że młodzicz nie przerwa- 
ła gry w siatkówkę. 

Tańce, śpiew. zabawa. Tań- 
czy górnik ze Śląska z dziew- 
czyną z Olsztyna, marynarz z 
traktorzystką, ZMP-owiec ze 
spółdzielni produkcyjnej 
studentką z Łodzi. Ale nie tyl- 
ko młodzi. Starszy obywatel 
z sumiastym wąsem i odznaką 
przodownika pracy w klapie 
tańczy z młoda dziewczyną z 
LZS. Grupa junaków porwała 
do tańca kilka przodownic 
pracy 7. Warszawy. 

Zabawy nie przerywa pawet 
potężne światło setek rakiet. 
Ryżnokolorowe ognie, białe, ró- 
Żżowe, czerwone, niebieskie. 
| żółte krzyżują się na niebie. 
Płynące w defiladzie rzęsiście 
oświetlone statki nie zwraca- 
ją już uwagi. Wszyscy patrzą 
w górę. Coraz to nowe, ogni- 
ste choinki, palmy ukazują sie 
na niebie. Z przeciwnego brze. 
gu biją w górę różnokolorowe 
fontanny światła, 


Wybrzeżu Kościuszkowskim i z 


ze 


Naraz pomiedzy mostami 
Średnicowym i Śląskim zapło- 
nęły rakiety, tworząc portre- 
ty towarzysza Stalina i towa- 
rzysza Bieruta. Okrzyki za- 
chwytu z tej wspaniałej ilumi= 
nacji łączą się z okrzykami na 
cześć tych wielkich opiekunów 
młodzieży. 

Płonace rakiety tworzą na- 
pis „Niech żyje Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej.“ 

Wtłrujace „rakiety rozrzucają 
rosnące koła ogni. Z mostu 
Średnicowego spada do Wisły 
wodospad ogni sztucznych. Sta- 
lowy most wydaje się cały pło= 
nać, 

Grają dalej 


orkiestry. Tań- 
czą dalej setki, tysiące, dzie- 
siątki tysięcy par. Całe wy- 
brzeże tańczy. Występują nowe 
|zespoły. Przez głośniki płyną 
| słowa recytowanego przez set- 
ke dziewcząt wymowne słowa 
wiersza „Jesteśmy gospodarza- 
mi we własnym kraju“. 

Karnawał zakończony, mło- 
dzież rozchodzi się powoli do 
| miasteczek zlotowych, (i) 


Imprezy w ostatnim dniu Zlotu 


Bogaty program trzeciego dnia 


Zlotu obejmuje dziesiątki im- 
prez i zabaw w wielu punk- 
tach miasta, parkach, zieleń- 


cach i płacach. 


O godz. 19 na kortach CWKS 
odbędą się występy zespołu za- 
granicznego, w Łazienkach wy- 
stąpi zespół wojskowy z Byd- 
goszczy. O godz. 18 zespół aka- 
demicki da występy na PI. 
Dzierżyńskiego, obok Płyty 
Czerniakowskiej w Centralnym 
Farku Kultury wystąpi zespół 
Wojska Polskiego. a na 2 estra- 
dach na Bielanach odbędą się 
występy zespołu SP. 


O godz. 17.30 w Parku Skary- 
szewskim vdbędzie się koncert 


Filharmonii Górniczej. Teatr 
Polski o godz. 19 wystawi „Lal- 
|kę* według B. Prusa. 


W dziewięciu punktach mia- 
sta odbedą się seanse filmowe 
na wolnym powietrzu. Kina na 
wolnym powietrzu cieszace 
się wielkim powodzeniem wśrod 
mieszkańców stolicy, rozstawio- 
ne są w najbardziej uczęszcza- 
inych miejscach miasta, na: 
Agrykoli, obok Płyty Czernia- 
kowskiej, na Grochowie róg 
Wiatracznej, na Puławskiej róg 
'"Wiktorskiej na PI. Narutowi- 
cza, w parku Bielańskim, przy 
kinie W—Z i na Wybrzeżu Ko- 
ściuszkowskim. 


Cyrk 


na rogu Marszalkow- 


rskiej i Rutkowskiego da dwa 
przedstawienia w godzinach 16 
i 19.30. U wylotu al. Zieleniec- 
kiej i na Wybrzeżu Kościusz= 
kowskim uczestnicy Zlotu i 
mieszkańcy miasta znajdą w 
wesołych miasteczkach dzie- 
siątki interesujących rozrywek. 
Wieczorem odbędą się zabawy 
z udziałem zespołów artystycz- 
|nych. Zabawy między innymi 
również na przystaniach klu- 
[hów warszawskich nad Wisłą, 
odbędą się pod patronatem 
warszawskich zakładów pracy. 
Na zabawach tvch obok zespo- 
łów Domu Wojska Polskiego, 
loiniczego, marynarskiego wy- 
stapią również zespoły dziecię- 
ce. (wj) 


Stanisław Wyqgodzki 


Sląsk. Śląsk, Zagłębie, kraina 
chmurnego nieba i zielonych 
pól, wód i wzgórz  urzekają- 


cych, kraina czarnych dymów 

i niskiej ziemi, ziemi węgla, rud 

zbóż, łanów, lasów i rzek. 

Śląsk i Zaglebie, Zagłębie i 
| Śląsk — krajobraz rozległy, sze- 
roki, kraj minionej nędzy, krai- 
na walki, strajków, obszar krwi 
i gwałtu, uporczywych klaso- 
wych bojów, klesk i zwycięstw. 
Obszar czerwonych sztandarów. 
buntów uporczywych, nieludz- 
kiej krzywdy, gdzie pragnienie 
walki było tak nieustępliwe, tak 
gwałtowne, że o Was Ślązacy 
i zagłębiacy mówił cały kraj. 

To Wasi ojcowie podnieśli 
wysoko sztandar walki, dziś Wy 
go trzymacie — w godne do- 
| stał się ręce. 

To Wasi ojcowie w akresach 
„gromu i burzy chwytali za broń 
dziś Wasze ręce tworzą i 
bronią Ojczyzny — godne to są 
ręce. 

To Wasi ojcowie w latach u- 
cisku narodowego nie wyrzekali 
się mowy ojczystej — dziś Wa- 
sza to mowa — ludzi wolnych. 

Kiedyś dla obcego i rodzimego 
akcjonariusza było bogactwo 
tego kraju — dla Was na wieki 
miały być biedaszyby. Dla nich 


miał być wielki zysk. węgiel. 
ruda, bogactwo — dla Waszych 
ojców i dla Was jeden lub dwa 
dni zarobku w tygodniu, a na 
cały rok nędza i głód. Dla nich 
miały być pałace, parki, teatry 
— dla Was miały być rynsztoki 
i hałdy. Tamci miłość ojczyzny 
przeliczali na funty, dolary, zło- 
ve, ale z rachunku zysków jed- 
no im się wymknęło z oblicze- 
nia: żywe uderzenie proletaria - 
ckich serc i żywa ludzka myśl. 
Ojczyzna nasza inne zna trady- 
cje i Wasze wśród nich są ży- 
we. Podnieście je i dźwigajcie 
dalej. Jesteścig pierwszym po- 
kołeniem Ślązaków i zagłębia- 
ków, którzy nie znają nędzy. 
glodu, poniewierki. Jesteście sy- 
nami tej ziemi, której nie tylko 
bogactwa sprzedawano. Wa- 
szych ojców sprzedawano. gdy 
brakło nabywców na węgiel, na 
cynk, na żelazo, 

Spójrzcie jaki szmat drogi 
Wyście już przeszli w Polsce 
Ludowej. To Wyście już wybu- 
dowali nowe kopalnie ij huty i 

1.2 a j > Ę 

Wy teraz nimi kierujecie. To 
Wyście wybudowali nowe drogi. 
szosy, magistrale i Wam teraz 
służą. To Wyście już wznieśli 
nowe pałace kultury, teatry, 
szkoły, parki — to wszystko jest 
Wasze. 


Młodzieży Śląska 


| To na Was patrzy kraj cały. 
Na Wasz trud i wysiłek, bowiem 
Wy uirwalacie naszą potęgę, 
Wy «wzmacniacie siłę obronną 
naszego kraju, Wy swoją pracą 
umożliwiacie wykonanie planu 
6-letniego. 


Wielkie jest Wasze dzieło 1 
dumne i dokonaliście go po- 
przez trudy niecodzienne, a 
przecież przezwyciężyliście je. 
I Wy nieustępliwi, twardzi, nie- 
| utrudzeni w znoju zwalczycie 
te trudy, które nas jeszcze cze- 
kają, bo to co Was porywa do 
walki jest wielkie i nieprze- 
zwyciężone: miłość Ojczyzny i 
wielka sprawa pokoju i socja= 
lizmu. 


Synowie i córki ziemi, którą 
przemierzyli i Finder, i Nowotko, 
i Wieczorek, synowie j córki 
wielu znanych i nieznanych z 
nazwiska patriotów, to Waszą 
ziemię przemierzył wzdłuż i 
wszerz przyjaciel Wasz i nau- 
Czycieł Prezydent Bolesław 
i Bierut wówczas, gdy o Polskę 
| niepodległą i ludową walczyły 
rzesze górników i hutników — 
dla Was troska i miłość Rządu 
i Partii, dła Was słowa poety, 
dla Was zamysł twórczy powieś= 
ciopisarza, dla Was najgorętsze 
pozdrowienie stolicy! 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Łatwiej opracować projekt racjonalizatorski 


niż otrzymać premię 


W Zakładach Starachowickich 


jest wielu zdolnych racjonali- | 


zaterów, twórców postępu tech- 
nicznego. 

Jednym z czołowych racjona-= 
lizatorów naszych Zakładów w 
Starachowicach jest technik ob- 


róbki kół zębatych Franciszek | 


skonstruował 
kół 


Baran, który 
przyrzad do wiórkowania 
zębatych. 


Po opracowaniu szkiców zgło- 
sił on wniosek do komisji u- 
sprawnieńn. Dziaio się to dna 
25 stycznia 1952 roku. 

Komisja wniosek przyjęta bez 
zast 


stosowany w produkcji, która 
się znacznie poprawiła. 
Tow. Baran, widząc swój 


przyrząd w pracy, był bardzo 
zadowoiony i dnia 6.III.„b. r 


zwrócił się do działu racjonali- | 


zacji z zapytaniem, czy otrzyma 


jakąś premię. Odpowiedź 
brzmiała: .projekt jeszcze nie 
wyceniony“. 


Dlaczego niewycsniony? Bo 


papierki napisane w tej spra- | 
wie wędrują od biurka do biur- | 


rzeżeń, przyrząd żo»tał za- į 


„ka, a długą mają drogę. bo biu- 
rex jest wiele i biurokratom sie 
RE śpieszy. Oto dowońy. 


Po interwencji autora pomv- 
słu w dziale usprawnień Fabry- 
Iki Samochodów 29 kwietnia 
| dyrektor fabryki wysłał pisem- 
ko do „Polimexu* o podanie 
cen narzędzi do wiórkowania, 
w celu wycenienia projektu ob 
' Barana. 

26 maja do dyrektora Zakła- 
dów tarachowickich przyszła 
z Cenfczlrego Zarządu Przem ”- 
słu Motoryzacyjnego instrukcja, 
liak należy wycen:ać tego ro- 
| dzaju projekty. 

Zdawałoby się, że są już 
wszystkie dane do załatwienia 
wreszcie tej sprawy. 


Okazuje się, że nie, że o tym 
| niewycenionym wniosku musi 
jeszcze napisać korespondent 
(.Trybuny Ludu“. Może to po- 
budzi nasz dział racjonalizacji 
do sprawniejszej pracy i tros- 
i kliwszej opieki nad sacjonaliza- 

toranii. 


MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice 


Gumowe brakoróhstwo 


Warszawski Zakład Eksploa- | 


tacji Kruszywa zakupił w br. w 


Centrali Handlowej Przemysłu : 


Gumowego (Warszawa) dla pra- 
cowników, zatrudnionych na 
Wiśle przy wydobywaniu i 
rozgarnianiu piasku, kilkaset 
par butów gumowych. WZEK 
opierając się na doświadczeniu 
z lat ubiegłych liczył, że zaku- 
pione buty wystarczą robotni- 
kom na 1 do 2 lat. 


Niestety. Pozornie solidnie 
wyglądające gumowe buty z 
cholewami okazały się jedynie 


eksponatem przeznaczonym na| 


wystawę, nie do użycia. 


Rozpoczęliśmy wydawać bu- 


ty 'w marcu, a już w maju i 
czerwcu zaczęto zwracać je 


Pytanie 
Zapytujemy Miejskie Przed- 
siębiorstwo Oczyszczania w 


Warszawie, dlaczego od bardzo 
dawna nie sprząta ulicy Szpi- 
talnej i placu Wareckiego. 


Stan budów okolicznych już 
od dość dawna nie wymaga do- 
wozu materiałów, co pociągało 
za sobą zanieczyszczenie ulicy. 


Od zeszłego roku leżą na jez- 
dni i chodnikach resztki różne- 
go rodzaju śmieci, które byłyby 
doskonałym nawuzem dla urzą- 
dzanych trawników w Parku 
Kultury na Powiślu, ale tutaj 


Kropki 


PRZYSŁOWIE GENERAŁA 


„Nie moge zsnasnać. gdy ne 
słyszę huku armat — zwykł 
mawieć Ridgway. Oraz: „Wo/na 
jest jak gra w rugby; ciężka 
ale zdrowa“. 


Cieżka dla żołnierzy amery- 
kańskich, których straty idą już 
w setki tysięcy, za to zdrowa 
dla konta, jakie generał Ridg- 
way ma w nowojorskim banku. 
Jego zyski od rozpoczęcia woj 
ny w Korei ida już nie w setki 
tysiecy a w miliony — okrągło 
7 milionów dolarów! 


u 


Teatr 


z, 
prośbą o wymianę. Oglądałem + 


te buty. Niektóre mają cholewy 
błyszczące nowością, 
prawie że nowe ale... popękane. 


Do butów wlewa się woda. W | 


i jaki sposób mogą one uchronić 
: robotnika przed zamoczeniem? 
iW innych butach spojenia po- 

między cholewą a dolną cześcią 
'buta są pęknięte, obcasy oder- 
| wane, po bokach dziury... sło- 
wem buty absolutnie nie do u- 
| żytku. 

To  ziawisko wyjątkowego 
brakoróbstwa jest niedopusz- 
czalne. Centralny Zarząd Prze- 
mysłu  Gumowego powinien 
wnikliwie interesować się pro- 
 dukcją, żeby nie dopuszczać do 
podobnego brakoróbstwa. 


ZBIGNIEW GRABOWSKi 
Warszawa 


do MPO 


[W środku 
szkadzają. 


miasta tylko prze- 


| 


TRYBUNA LUDU 


NIEROZERWALNA WIĘŻ 


Stało się to zupełnie nagle. 
W ciągu ułamka sekundy wy- 
strzeliły w górę płomienie. Wy- 
suszona upałami trawa i drze- 
wo paliły się z trzaskiem. Z se- 
kundy na sekundę pożar lasu 
rozszerzał się gwałtownie. 

Pierwszy dostrzegł płomień 
kpr. Dubiel. 

— Las płonie — zawołał swym 
doniosłym głosem i krzykną- 
wszy „Za mną“ rzucił się w 
stronę ognia. 

Za nim, nie ramyślając się 
ani chwili ruszyli żołnierze. 
Rozpoczęiy się zmagania z ży- 
wiołem. I człowiek i ogień rzu- 
cili do tej walki wszystkie siły 
Ale oto powoli płomienie sta- 
wały się mniejsze, dym znikał, 


żar nie był już tak piekący jas | 


przed chwilą. Spoceni, zmęczeni 
żołnierze ocierali rękawem o- 
smalone twarze. Zwyciężyli. Las 
został uratowany. 

Kiedy po powrocie koledzy 


|gratulowali drużynie kpr. Du- 


obcasy | 


| biela tak pięknego czynu, żoł- | 


,nierze uśmiechali się skromnie 


ii nawet nie chcieli opowiadać 


szczegółów. — Ot — powiedział 


|kapral — nic w tym nie było 


nadzwyczajnego. Paliło się — to 


jsame nogi gnały człowieka, że- 


by ratować. Zwyczaine, gospo- 
darskie podejście. Przecież to 
wszystko nasze, polskie, ludowe. 
Trzeba tego chronić, jak swe- 
go. a nawet jeszcze mocniej. 


Z Dubielem i jego chłopcami 


zawsze jest to samo. Nigdy się | 


nie przechwalają, nigdy żaden 
z nich nie zadziera nosa, zawsze 
są skromni, spokojni, weseli. A 
przecież mają powody do du- 
my. Że wszystkich ćwiczeń 
wychodzą, jako. najlepsi. Na 
poligonie — egzamin na piąt- 
kę, na strzelnicy egzamin 
na piątkę, na sali wykładowej, 
egzamin na piątkę. Jakby się 
zmówili. 

I rzeczywiście zmówili się. 
Z:nówili się, że oddadzą wszy- 
stkie siły, by w służbie dla Lu- 


| dowej Ojczyzny przodować we 


W dni pogodne tumany ku- | 


rzu obsypują przechodniów. W 
idni deszczowe tworzy się tu 


jeżdżający trolleybus  rozrzuca 
na przechodniów. 


Zabranie tych nieczystości, nie 


życie mieszkańcom stolicy, pra- 
cującym w tych okolicach. 
ALINA ZWOLIŃSKA 
Warszawa 


nad i“ 


FILMY SZKOLENIOWE 


Wychodząca w Oslo gazeta 
| Arbeideren“ pisze, że 
,szkoleniu norweskich oddziałów 
obrony cywilnej doniostzą rolę 
i odgrywają filmy propagujące 
sztukę zabijania. Są to filmy nie 
| tylko amerykańskie, lecz rów- 
| nież filmy wyciągnięte z archi- 
wów hitlerowskich" 

Uwiecznione na taśmie zbro- 
dnie hitlerowców w Europie i 
amerykańskich faszystów w 
Korei to isiotnie trafnie dobra- 
na „pomoc naukowa“ dla wszy- 
|stkich morderców i rzezimie- 
|szków świata. 


lepkie bioto, które każdy prze- | 


sprawiłoby chyba Przedsiębior- | 
stwu wiele trudu. a ułatwiłoby | 


„W | 


L 


(ea) i 


wszystkich dziedzinach. 
Kiedy dziś na Placu Konsty- 


I DĄ : i 
| tucji zobaczycie młodego kapra- 


la, a obok niego szóstkę dziar- 


| Zygmunt Broniarek 


| skich, wyprostowanych zuchów 


| — to wiedzcie, że idzie drużyna 
| Dubiela. Tó wiedzcie, że idzie 
|między nimi st. strzelec Wło- 
|dek Wojciechowski, ZMP-owiec. 
| agitator, aktywny sportowiec. 
| wicemistrz okręgu w biegu na 
| 800 metrów; że trzyma się znim 


za ręce st. strzelec Marian 
Mieszczakowski i ZMpP-owiec | 
Genek  Baciawski i strzelec 


| Władek Kaliciak i strzelec Ma- 
irian Semler j strzelec Marian 
| Komosa, Bo wszyscy oni jak je- 


|den, za dobrą służbę dla Ojczy-- 
doskonałe wyniki w | 
szkoleniu wojskowym i ideolo- | 


izay asza 


gicznym, wysłani zostali na Zlot 


Kpr. Pernacha zawsze nazy- 
wali koledzy „marzycielem*. I 


na jego szczupłą twarz, łagodne 
rysy, a szczególnie na jąsno- 
niebieskie, mądre oczy — mo- 
jżna się było zgodzić z nazwą 
nadaną przez towarzyszy. Ale 
to tylko wygłąd ma kaprai Per- 
nach marzycielski. Duch u 
niego jest bojowy i bojowe też 


wodzenia. Kpr. Pernach, syn 
|biednego chłopa, który przed 
wojną zaznał wiele głodu i nę- 
dzy, przoduje wszędzie — w 


laniu, w zajęciach bojowych. 
Z prawdziwą przyjemnością pa- 
trzy się na zgrabną sylwetkę 


| działa. 

Każdy strzał — u niego — to 
„pewniak“. Znają go już wszy- 
scy Znaja go z wyróżnień i po- 
chwał, które udziela mu do- 
|wództwo za doskonałe wyniki. 
Na jego piersi widnieje odzna- 
ka „Wzorowy artylerzysta“. Na 
koncie swym kpr. Pernach ma 
23 wyróżnienia. „Niedługo śmie- 
je się dowódca — będzie obcho- 
dził pierwszy jubileusz odzna- 
czeniowy. 

— Wszystkie 23 wyróżnienia 
i pochwały — mówi kapral Per- 
|nach — były dlu mnie bardzo 
cenne. Ale szczególnie cieszę się 
iz tego ostatniego, dwudziestego 


Przodujące zespoły artystyczne młedzieży 


rzeczywiście, kiedy spojrzało się | 


są wyniki jego szkolenia i do- | 


szkoleniu politycznym, w strze- | 
| chajcie: 


Pernacha, gdy celuje ze swego | 


|dla państwa, dy 


szy saper Józef Kisiel. Mówił | 
| prosto, zwyczajnie, od serca, | 
tak, jak chłopski syn, tłuma- | 


jglądał A teraz powoli i z roz- 


| tam jest wszystkiego dosyć, jak 


czwartego wyróżnienia. Z tego, 
że zostaiem wydelegowany na 
Zlot Młodych Przodowników — 
budowniczych Polski Ludowej“. 

Z dumą idzie dziś kpr. Per- 
nach w 200-tysięcznym tłumie 
miodzieży przez Plac Konsty- 
tucji. Z dumą ze swych sukce- 
sów w wyszkoleniu kojowym. Z 
dumą ze swych 


Ojczy- 
zny. 
* 

W świetlicy połowej, pachną- 
cej żywicą i lasem, zebrał się 
podediział saperów. Żołnierze 
omawiali sprawę dostawy zbóż 

skutując żywo 
zarządzenia rządu. Mówił i star- | 


cząc znaczenie ustawy i dla wsi 
i dla miasta. 

W pewnej chwili sięgnał za 
pazuchę i wyjął list. List wy- 
mięty, widać, że czytał go czę- 
sto i wiele razy do niego za- 


mysłem, jak wszystko, co czy- 
nił rozwinął go i powiedział: 
— Dostałem list od ojca. Po- | 
czątku wam czytać nie będę, bo | 
to są sprawy rodzinne, ale chcę | 


osiągnięć w | 
|dziele obrony Ludowej | 


| też staram się nie zrobić 


| była ciężka, ale 


weas zapoznać z tym, co ojciec 
pisze o gospodarstwie. Posłu- | 


„Cały naród — pisze ojciec — | 
żąda od nas, abyśmy my, chłopi 
wywiązywoli się ze swych obo- 
wiązków. Wczoraj właśnie za- 
wiozłem cielaka. To już dostar- 
czyłem państwu 20 kg mięsa po- 
nad plan. 

Przedwczoraj wieczorem było 
w szkole zebranie gromadzkie. 
Każdy mówił ile odstawił dla | 
państwa. Najwięcej to dał nasz | 
sołtys Kaczmarczyk. A Makow- 
ska, co to i na zeszłym zebra- 
niu mówiła, że nie ma nic, znów | 
zaczęła lamentować. To żeśmy | 
uchwalili wysłać komisję, żeby 
zbadała jak jest. Poszliśmy, a 


to u kułaka. Napisaliśmy pro- 
tokół co i jak, no i musi dać | 
państwu co się należy... 


W aniu otwarcia Zlotu, na stadionie Wojska Polskiego wystąpiły najlepsze młodzieżowe ze- 
społy artystyczne. Na zdjęciu: tańce ludowe w wykonaniu zespoiów młodzieżowych. 
Foto CAF — Wdowiński 


Zwycięstwo Iwana Szadrina 


Mikołaj Pogodin: „Człowiek z karabinem“, Sztuka w 3 ak- 
tach (12 odsienach). Przekiad Waciawy Komarnickiej. Insce- 
nizacja, reżyseria i opracowanie dramaturgiczne Jakuba Rot- 
bauma. Scenografia Aleksandra Jędrzejewskiego i Wiesława 
Langego. Przedstaw'enie teatru wrocławskiego na scenie Pań- 
stwowego Teatru Polskiczo w Warszawie. 


W pierwszym dniu 
Młodych Frzezuwników — bu- 
downiczych Polski Ludowej, od- 
było sie uroczyste przedstawie- 
nie sztuk! Mikołaja Pogodina 
„Człowiek z karabinem". wysta- 
wionej przez teatr wrocławski 
w inscenizacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbąuma. 
to zeszczycił swa obecnością 
Piezydent RP towarzysz Ro- 
lesiaw Bierut w otoczeniu człon- 
ków Pady Państwa Rządu RP 
f cezio ków Biura Politycznegn 
KE PZPR. 

Fakt tem podkresła znacze- 
nie pierwszej w Poiece inseeni- 


dziś sztuki wybitnego drama- 
turga radzieckiego 


Sztuka Mikołaju Fogodina ne- | 


nisana. zoala. W, raku 1937 i 
mówi o przełomowych dniach 
Rewolucji Październikowej, któ- 
re wstrząsnęły światem. Choć 
treścią sztuki sa historyczne 
wydarzenia owych czasów i 
choć napisana ona została przed 
piętnastu laty — nie nie strati- 
ła ze swej w pein? wspó:cze- 
snaj aktualności 


„Człowiek z 
karabinem“ opowiada nie tylko 


w sposób wzruszający | przexo= | 


rujący o wielkich dniach Paż- 
dziernika, lecz również zawiera 
wiele akcentów i myśli odnoszą- 
cych się bazpośrednio do na” 
szych, dzisiejszych spraw j do 
naszych czasów. 


Treścią sztuki są losy chłopa 
w mundurze, człowieka z kara- 
binem, Iwana Szadrina, który 
w ogniu rewolucji i walk w vo- 
krenie władzy Rad dojrzewa na 
świadomego swych celów j za- 
dań dowódcę rewolucyjnego od- 


| 
i 


| zowi 
|zachodzące przemiany 


| 
| 
t 
l 


Przedstawienie : 


‘kazaniu 


: oostacj 


Zlotu ; działu wojskowego. Obok Sza- 


drina pokazuje Pogodin postać 
robotnika-bo!lszewika mikołaja 
Czybisowa, który pomaga po- 
wracającemu z frontu człowie- 
z karabinem zrozumieć 
rewołu- 
cyjne, uświadamia go, a później 
wyrusza wraz z nim na front. 

Pogodin nie poprzestaje na u- 
znamiennej i typowej 
historii bojowej przyjaźni j dro- 
sj życiowej Iwana Szadrina i 


|Mikałaja Czybisowa, rosyjskiego 
lenłopa i rosyjskiego robotnika, 
heca w pełni uwypukla tę siłę. 
'kiórej 
zaoji znakom tej, klasycznej już | 


Rosja zawdzięcza zwy- 
ciestwo rewolucji, siłę pod któ- 


,cei kierownictwem k«rzepł sojusz 


robginiczo-chłopski i wykuta 
została genialna strategia i tak: 
tyka rewolucji proletariackiej. 
Widzimy na scenie sztab rewo- 
lucji, siedzibę kierownictwa 
oartii bolszewickiej w Smol- 
uym. Autor pokazuje postaci u- 
kochanych wodzów rewolucji. 
Lenina į Stalina, g!ę- 
bię ich myśli, dalekowzroczność 
i stanowczość działania wiaści- 
wą tym genialnym ludziom, a 
jednocześnie ich cechy indywi- 
dualne tak bliskie każdemu 
człowiekowi prdty 

Cóż jest szczególnie aktualne 
w sztuce Pogodina? Szczególnie 
współcześnie brzmi w sztuce 
Pogodina to wszystko, co doty- 
czy spraw wsi. „Człowiek z ka- 
rabinem“ może być poglądową 
lekcją leninowsko-stalinowskiej 
polityki w stosunku do chło- 
pów. Niezwykle plastycznie u- 
kazuje Pogodin jaki wpływ na 
postawę szerokich mas rosyj- 
skich chłopów miał dekret o 


ziemi. Najbardziej nieuświado” 
mieni, lęwliwi i wahający się 
chłopi rozumieli zapoznając się 
z treścią dekretu, że władza, 
która odbiera ziemię obszarni- 


kom, by dać ją za darmo chło” | 


pom, jest ich władzą. Ten argu- 
ment okazywał się zawsze argu- 
mentem decydującym. 


Niezwykle umiejętnie przed” 


stawia również Pogodin sposób, | 


w jaki bolszewicy tłumaczyli 
chłopom podstawowe zagadnie- 
nia rewolucji i dyktatury prole- 
tariatu. Krok za krokiem zdo- 
bywając sobie zaufanie chłopa, 
umacniali bolszewicy niewzru- 
szony sojusz tobotniczo-chłop- 
ski, który krzepł w ogniu walki. 


Inne aktualne zagadnienie po* 


ruszone w sztuce — to sprawa 
wałki o pokój. Rozpoczynając 
sztukę od sceny w okopach 


wojsk Kiereńskiego w przede- 
dniu rewolucji Pogodin wpro- 
wadza nas od razu w anty- 
wojenne nastroje żołnie- 
rzy. Nie tyłko są oni przeciw 
wojnie, którą uważają za zbrod- 


| nię, lecz dzięki prasie bolszewic- 


kej, a szczególnie dzięki arty- 
kułom Lenina czytanym z ogro- 
mną uwagą i umiłowaniem, ro- 
zumieją coraz lepiej kto jest 
sprawcą i winowajcą tej maso- 
wej rzezi. A równocześnie pro- 
stym chłopskim jezykiem wyra- 
ża Szadrin doskonale różnicę 
między wojną sprawiedliwą i 
niesprawiedliwą, między wojną 
toczoną w obronie jakichś tam 
Dardaneli, które nic nie obcho- 
dzą rosyjskiego chłopa i wojną 
toczoną w- obronie najbardziej 
zasadniczych praw i zdobyczy 
chłopskich. I choć miliony sza- 
drinów powracających z frontu 
po welu latach wojny były nią 
ogromnie zmęczone i wyczerpa- 
ne, żaden z nich nie odmówił 
swego karabinu, swej krwi i 
wałki w obronie zagrożonej ro- 
botniczo-chłopskiej Ojczyzny, w 


obronie programu, którego zna- 
czenie potrafili im wyjaśnić bol- 
szewicy. Jakże współcześnie 
brzmią słowa Pogodina, kiedy 
mówi on, że lud bierze sprawę 
pokoju w swoje ręce. Historia 
uczy, że dzięki temu pokój zo- 
stał pod wodzą partii bolszewic- 
kiej obroniony przez naród ra- 
dziecki. 

Ogromne jest bogactwo pro- 
blemów „Człowieka z karabi- 
nem“. Widzimy w sztuce wzru- 


z Iwanem Szadrinem. Mówi nam 
ona o nierozerwalnej więzi wo- 
dzów partii bolszewickiej z ma- 
sami, o tym jak bardzo przy- 
|słuchiwali się oni temu, co ma- 
sy mówią i jak myślą. Jedno- 
cześnie pokazuje Pogodin nie- 
zwykłą skromność, bezpośred- 
niość i przystępność. z jaką od- 
nosił się do prostych ludzi Le- 
nin, z jaką odnosi się do nich 
Stalin, dając tym przykład 
wszystkim działaczom  partyj- 
nym. 


Jest w sztuce mowa i o mień- 
szewikach, i o Trockim — tych 
wrogach rewolucji, ukaza- 
na zostaje cała słabość i roz- 
kład klas odchodzących w prze- 
szłość, a jednocześnie polityka 
i zdrady narodowej, jaką w ob- 
ronie swych klasowych intere- 
sów uprawiają one wobec włas- 
nej ojczyzny. 


Tę piękną sztukę wystawił 
bardzo dobrze teatr wrocławski 
w twórczej inscenizacji Jakuba 
Rotbauma. Główną zaletą przed- 
stawienia jest wydobycie na- 
|czelnej idei sztuki, jej głębokiej 
treści politycznej. Stało się to 
możliwe przede wszystkim dzię- 
ki wnikliwej analizie tekstu 
sztuki i pełnej pomysłowości, 
reżyserii oraz dzięki dwom do- 
skonałym kreacjom aktorskim 
Ludwika Benoit w roli Iwa- 
na Szadrina i Feliksa Żu- 
kowskiego w roli Lenina. 
Szadrin Ludwika Benoit to 
prawdziwy chłop rosyjski, po- 
czątkowo nieufny i trzymają- 
cy się na uboczu, później zdecy- 
dowany do walki w obronie re- 
wolucji, wreszcie wyrastający 
na w pełni świadomego i dosko- 


szającą scenę rozmowy Lenina : 


nałego dowódcę jej wojsk. Le- 
nin Żukowskiego ma nie tylko 
doskonałą maskę i świetnie wy- 
studiowane gesty, lecz również 
jert pełen wewnętrznej siły, cie- 
pła i bezpośredniości, tak wła- 
ściwej temu geniuszowi rewv- 
lucji. 

Spośród dużego zespołu wy- 
konawców przedstawienia, gra- 
jących na ogół na dobrym, wy- 
równanym poziomie, wyróżnić 
należy jeszcze Adolfa Chronic- 
kiego w roli robotnika Mikołaja 
Czybisowa, Antoninę Dunajew- 
ską, Mieczysława Nawrockiego 
oraz Tadeusza Skorulskiego. 

Dobre realistyczne dekoracje i 
kostiumy zaprojektował Alek- 
sander Jędrzejewski i Wiesław 
Lan ge. | 

Przedstawienie „Człowieka z | 
karabinem“ w inscenizacji tea- 
tru wrocławskiego jest poważ- 
nym wydarzeniem w naszym 
życiu teatralnym. Zarówno wy- 
bór sztuki, jak i jej realizacja 
na wysokim poziomie reżyser- 
skim i aktorskim świadczy o 
dojrzałości ideowej i artystycz- 
nej teatru wrocławskiego, który 
może poszczycić się w ostatnich 
latach wielu poważnymi osiąg- 
nięciami wysuwającymi go na 
jedno z czołowych miejsc wśród 
teatrów polskich. Sukces przed- 
stawienia „Człowieka z kara- 
binem* powinien również za- | 
chęcić Inne teatry polskie do 
częstszego sięgania po arcydzie- 
ła klasyki radzieckiej. Sztuki Po- 
godina, „Lubow Jarowaja* — 
Treniewa, „Pociąg pancerny“ — 
Iwanowa, „Niezapomniany rok 
1919“ — Wiszniewskiego ..Prze- 
łom“ — Ławreniewa, „Zatopie- 
nie eskadry“ Korniejczuka, 
„Sztorm'* Bill - Biełocerkow- 
skiego, „Interwencja“ — Sławina 
i inne sztuki tego typu powinny 
ukazywać się jak najczęściej na 
naszych scenach, w jak najlep- 
szym opracowaniu. Są to sztuki 
niezwykle wartościowe i w peł- 
ni dla nas aktualne. Pomogą 
nam one szybciej pokonywać 
nasze trudności, szybciej | lepiej 
rozwiązywać trudne problemy 
polityczne naszych czasów, po- 
mogą nam budować socjalizm. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


..Zaraz po żniwach będziemy | 
ciagnać elektrykę do wsi. Jak 
przyjedziesz na jesieni, to swo- 
jej wsi nie poznasz”. 

Gdy Józef Kisiel skończył czy- 
tanie listu, zapanowała cisza. 
Przerwał ją dopiero sam Ki- 
siel. 

— „Widzicie koledzy, ja ze 
swoim starym mam taki układ. 
On musi być przedującym go- 
spodarzem i jak widzicie z listu, 
dobrze się z tego wywiązuje, Ja 
mu 
wstydu, W ten sposób coraz le- 
piej rozwija się nasze rodzin- 
ne współzawodnictwo”, 

Starszy saper Kisiel w pełni 
zasłużył sobie na miano przo- 
downika, zarówno w rodzinnym 
współzawodnictwie, jak i w wal- 
ce o lepszę wyniki w wojsku. 
Przoduje nie tylko w strzela- 
niu i szkoleniu, przoduje w 
umiejętności wychowywania lu- 
dzi, Dotychczas jeszcze wspom!i- 
nają koledzy, jak Józef urato- 
wał honor drużyny. A było to 
tak: 

Przed rozpoczęciem obozu let- 
niego saperzy mieli wiele pra- 
cy. Trzeba było obóz przygoto- 
wywać, baraki stawiać. Robota 
drużyna pra- 
cowała ze wszystkich sił. 

Aż tu nagle, mniej więcej po 
tygodniu, zaczęło się coś psuć. 
Robota się nie klei, co dzień zo- 
stają zaległości, tempo osłabło. 


| «Co jest u licha?* — pytają 
wszyscy i dziwią się. 
Przyczynę odkrył Kisiel — 


nie na darmo ma najbystrzej- 
se oczy i najszybszy pomyślu- 
nek, Winny był saper Chmie- 
lewski, popularnie „Chmielem'* 
zwany, który do roboty nie 
chciał się przykładać. 

Kisiel obmyślił na niego do- 
bry sposób, Poprosił dowódcę, 
by mu pozwolił postawić swoje 
łóżko obok łóżka „Chmiela“. 
Zachęcał go do roboty, a wie- 
czorem prowadził z nim długie 
pogawędki. Najpierw rozma- 
wiali tylko we dwójkę, później 
przyłączali się do nich coraz to 


nowi koledzy i wkrótce poga- 


|wędki objęły całą drużynę. 
„Chmiel“ najpierw boczył się, 
| potem słuchał z niedowierza- 


nem, aż raz tak się wziął do 
pracy, że wszyscy otworzyli 
szeroko oczy ze zdumienia. Te- 
raz z przyjemnością patrzy się 
na „Chmiela“. pracuje aż miło. 

Kiedy porozmawia się ze star- 
szym saperem Kisielem — ude- 
rza jasny, prosty i głęboki tok 
rozumowania. — „My żołnierze 
— mówi swym dźwięcznym gło- 
sem — musimy być jak najlep- 
si. Przecież wyrośliśmy z ludu 
jak drzewo z korzenia, przecież 


| jesteśmy z ludem jak brat z 


bratem, przecież bronimy ludu 
i jego osiągnięć, to znaczy na= 


|szych osiągnięć, osiągnięć całej 


Połski Ludowej. Przecież szko- 
ląc się i zdobywając coraz to 
lepsze wyniki — wzmacniamy 
naszą siłę, siłę naszego narodu“ 


Święto 22 Lipca będzie pięk- 
nym przeglądem tej siły. I gdy 
wśród maszerującej młodzieży 
zobaczymy zielone mundury kpr. 


Dubiela, kpr. Pernacha czy 
| starszego sapera Kisiela — raz 
jeszcze uświadomimy sobie. 


wielką siłę i nierozerwalną więź 
z calym naszym narodem 
Ludowego Wojska Polskiego, 
strażnika naszej niepodległości. 


Otwarcie wystawy 
„Sto lat realizmu 
w sztuce polskiej” 


(f) W dniu 21 bm. odbyło się 
w Muzeum Narodowym uroczy- 
ste otwarcie wystawy pt. „Sto 
lat realizmu w sztuce polskiej". 
Wielki ten pokaz obejmuje o- 


|kres od połowy XIX wieku po 


dzień dzisiejszy. Wystawiony o- 
statnio w Moskwie, wzbudził 
zarówno duże uznanie dla na- 
szej przeszłości artystycznej, 
jak i żywe zainteresowanie dla 


osiągnięć współczesnej plasty- 
ki polskiej. i 
Otwierając wystawę min. 


Kultury j Sztuki S. Dybowski 


powitał w serdecznych słowach 
licznie przybyłą młodzież zloto- 
wą. 

Znaczenie wystawy omówił 
dyrektor Muzeum Narodowego 
prof. S: Lorentz. 

Dział retrospektywny stano- 
wiący większą część wystawy 
otwierają m. in. obrazy Matej- 
ki o tematyce historycznej jak 
„Kazanie Skargi“ i „Kopernik“. 
Tematyce walk rewolucyjno- 
wyzwoleńczych poświęcone są 
rysunki Grottgera j M. Gierym- 
skiego. 

Szeroko reprezentowany jest 
wielki nurt realistyczny w ma- 
larstwie rodzajowym. y 

Wśród obrazów poświęconych 
tematyce z życia małego mia- 
steczka oraz proletariatu miej- 
skiego na szczególne wyróżnie- 


nie zasługuje zespół prac A. 
Gierymskiego („Piaskarze*, 
„Irąbki, „Żydówka z poma- 


rańczami''), 

Etap realizmu reprezentowa- 
ny jest na wystawie przez dzie- 
ła Chełmońskiego, Brandta, S. 
Witkiewicza i innych, a z ma- 
larzy następnego pokolenia m. 
in. przez J. Malczewskiego i 
Lentza. 

Plastykę współczesną repre- 
zentuje na wystawie kolekcja 
prac wybranych na obu Ogól- 
nopolskich Wystawach Plasty- 
ki. Znajdują się wśród nich 
dzieła Weissa, Eibischa, Pugeta, 
M. Byliny, Kobzdeja, wielka 


kompozycja grupy plastyków 
sopockich „Manifestacja 1-ma- 
jowa“ į inne. 


Nr 203 


Sztandar przechodni ZMP dla przodującej 
jednostki lotniczej 


W czasie Plenum ZG ZMP, na 


którym Związek Młodziezy 


Polskiej objął szefostwo nad wojskami lotniczymi, przodują- 
ca jednostka lotnicza otrzymała sztandar przechodni ZG ZMP. 
Na zdjęciu: poczet sztandarowy jednostki lotniczej, 


Foto WAP 


Przestworza dla. młodych 


Bogdan Czeszko 


W dniu 19 lipca na uroczy- 
stym, plenarnym zebraniu ' Za- 
rządu Głównego ZMP, organi- 
zacja młodzieży objęła szefostwo 
nad wojskami lotniczymi. 

Zebranie tof odbyło się w Ha- 
li Mirowskiej. Ceglane mury 
tej nie nazbyt pięknej budowli 
mogą niejedno opowiedzieć. Za- 


warta jest w nich historia 
Warszawy. Przed wojną było 
tu gwarne targowisko, pełne 


zapachów jarzyn, grzybów, ryb. 
W okresie okupacji  zatłoczo- 
ne ulice wokół Hal stały się 
dobrym miejscem schronienia 


”|dła tropionych  konspiratorów. 


NA czasie powstania warszaw - 
skiego Hale Mirowskie zamieni- 
li hitlerowcy w miejsce kaźni. 
Pod szklanym dachem, pozba- 
wionym szyb tłukły się o mu- 
ry echa salw, poprzez żelazne 
żebrowanie dachu bił pod nie- 
bo dym  palonych zwłok. Po 
wojnie była tu zajezdnia auto- 
busowa MPK i w końcu hala 
sportowa „Gwardii*. Hale Mi- 
rowskie doczekały w dniu 19 
lipca dnia swej największej jak 
dotąd, chwały. Na trybunach 
zasiedli koiorowym, ruchliwym 
mrowiem młodzi ludzie — naj- 
lepsi w Polsce, najbardziej 
dzielni i pracowici. W prezy- 
dium: premier, delegaci Woj- 
ska Polskiego, kierownictwo 
ZMP z przewodniczącym na 
czele. Przybyli tu, aby pod- 
jąć dumną i piękną uchwałę 
o objęciu przez ZMP szefostwa 
nad Wojskami Lotniczymi. 
Hale Mirowskie i cała War- 
szawa pamięta o tych cza- 
sach hańby i bezsilności, kiedy 
słowo „samolot“ i „lotnictwo“ 
stawało się dla nas synonimem 
śmierci i pożogi. Dzieci war- 
szawskie w roku 1939 i w do- 
bie powstania nauczyły się w 
niebo patrzeć z trwogą. Bez- 
silny gniew naszych mężczyzn i 
rozpacz kobiet towarzyszyły 
korsarskim, bezkarnym nalotom 
hitlerowskiego lotnictwa, grzmo- 
tom bomb rozrywających bez~ 
silne miasto. Mogliśmy niebu 
grozić zaciśniętymi pięściami. 
Nie powtórzy się wrześniowa 
hańba sprowadzona na naród 
przez klikę durni i zdrajców, 
ponieważ ojczyzna nasza prze- 
stała być folwarkiem wielkich 
koncernów kapitalistycznych, 


niebo nad Polską objęli we wła- 
danie młodzi. Piękny i trudny 
zawód łotnika stał się zawodem 
dostępnym dla wszystkich en- 
tuzjastów, rozwiała się jak dym 
szlachecko - ułańska mitologia, 
którą niegdyś otaczano lotnika i 
lotnictwo. Radość budzi my- 
ślenie o tym jak łatwo dadzą 
się urzeczywistnić marzenia o- 
wego harcerza, który przema= 
wiał na zebraniu w Hali Mirow= 
skiej i mówił o tym, że har- 
cerze bardzo pragną latać „naj- 
lepiej na odrzutowcach'. 
Jesteśmy za pokojem. Wiemy 


jak dobrze lotnictwo służyć 
może zacieśnieniu więzi pomię- 
dzy narodami. Myślę — nie 


myślę, — a wiem, że tylko kwe- 
stią czasu i to nie nazbyt dłu= 
giego jest skrócenie odległości 
bomiędzy Pekinem a Warszawą. 
czy Nowym Jorkiem a Warsza- 
wą do takiej odległości jaka 
dzieli dziś Warszawę od Szcze- 
cina. Znane są dobrodziejstwa, 
jakie ludzkości przynoszą jej 
skrzydła w dziedzinie służby 
zdrowia, walki z plagami bio- 
logicznymi. Doceniamy wagę 
lotnictwa jako jednego z naj- 
piękniejszych sportów. Prag- 
nieniem naszym najgorętszym 
jest, aby lotnictwo tylko tym 
zadaniom służyło, Ale niechaj 
nikt nie utożsamia naszej mi- 
łości do świętej sprawy pokoju 
z ewangelicznym pacyfizmem. 
Nie będziemy już ku zczernia- 
łemu od wrogich flot powietrze 
nych niebu wyciągać gołych pię- 
ści. Naród nasz płacił krwią i 
rozpaczą za bezbronność i już 
teraz nie jest i nie będzie bez- 
bronny. Jeśli zmuszą nas im- 
perialiści, równie pewnie jak 
ujmują narzędzia pracy — mło- 
de dłonie chwycą dźwignię bojo- 
wej maszyny. Będziemy bić 
się dobrze. 

Niechaj nic takiego nie sta- 
nie się, Niechaj w pogodnym 
niebie nad naszą Ojczyzną krą- 
żą ptasim lotem szybowce o- 
zdabiając wdziękiem swego lo- 
tu pejzaż naszego kraju, Nie- 
chaj lotnictwo, które stało się u 
nas sprawą młodzieży, rozwija 
w młodych mięśniach  tężyznę, 
w młodych umysłach świado- 
mość praw rządżących przy- 
rodą, w młodych duszach du- 
mę, zrodzoną z panowania nad 


ponieważ buduje socjalizm, to |żywiołem, Przestworza dla mło- 
znaczy swoją siłę, poniewaz dych! 
RADIO 


SRODA 23 LIPCA 1952 R. 
Program I — na fali 1322 m 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, 


510 Aud, dla Wsi. 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Muzyka, 6.20 Repor- 
taż z Olimpiady w Helsinkach, 7.20 
Tańce i pieśni radzieckie, 7.35 pie- 
śni krajów demokracji ludowej, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Utwo- 
ry kompozytorów czechosłowackich, 
8.39 Aud. dla obozów i koionii let- 
nich, 8.50 Przerwa, 10.00 Muzyka 
rozrywkowa. 10.30 Koncert solistów, 
10.55 „„Niefortunna wizyta“ fragm. 
pow. Józefa Korzeniowskiego pt. 
„Kollokacjia”", 11.15 Muzyka, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 Wieś tań- 
czy i śpiewa, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 Na Swojską nutę, 13.15 Infor- 
macje, 13.20 Muzyka popularna, 13.59 
Przerwa, 15.30 Aud, dła dzieci, 16.20 
Koncert Ork, Rozgł. Wrocławskiej 
P.R. pd. T. Seredyńskiego, 17.00 An- 
toni Areński: Wariacje na tematy 
Czaikowskiego, 17.15 Głos mają ko- 
biety. 17.25 „Na muzycznej fali", 
18.00 Na szerokim świecie, 18.20 Śro- 
dowy koncert, 19.20 Młodzieżowa An- 
tena na Zlocie, 19.50 Muzyka, 20.26 
Wiad. sportowe, 20.30 Muzyka Toz- 
rywkowa. 20.45 Aud. dla wsi, 21.00 
Koncert Chopinowski, 21.30 Odpo- 
wiedzi fall 49, 21.40 „Pamiątka z 
celulozy“ odc. pow. Igora Neverly, 
22.00 Z cyklu: „Najpiękniejsze u- 
twory muzyki kameralnej Ju- 
liusz Żaremski: Kwintet fortepiano- 


wy w wyk. W. Szpilmana, 22.42 


Muzyka taneczna, 
Program II — na fali 367 m 


Program dnla 7.50, 14.10, Wiado- 
mości 5.06, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 


5.10 Aud. dla wsł, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Muzyka rozrywkowa, 6.50 Pol- 
skie taneczne melodie ludowe, 7.20 
Tańce i pleśni radzieckie, 7.35 Pie- 
śni krajów demokracji ludowej, 8.00 
Utwory kompozytorów  czechosło- 
wackich, 8.30 Aud, dla obozów i ko- 
lonli letnich, 8.50 Przerwa, 14.15 
Utwory fortepianowe w wyk. A. 
Białeckiej, 14.30 Koncert Ork. Łódz- 
kiej Rozgł. P.R. p.d. H. Debicha, 
15.10 Reportaż literacki, 15.20 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Maklakiewicz: ITI 
suita z baletu „Złota kaczka”, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.40 Trans- 
krypcje skrzypcowe popularnyfh 
utworów w wyk. H. Kowalskiego, 
17.03 Pogadanka sportowa, 17.15 Mu- 
zyka ludowa w wyk, Ork. Rożgł. 
Bydgoskiej P.R. p.d. A. Rezlera i 
i W. Pawłowskiego oraz chóru 
„Arłon* przy Zw. Zaw. poligrafi- 
ków p.d. A. Rybki, 17.30 Młodzieża- 
wa Antena na Zlocie, 18.00 Popu- 
larny koncert solistów, 18.30 Kon- 
cert muz. radzieckiej, 18.50 Muzy- 
ka rozrywkowa, 19.30 Muzyka i ak- 
tua'ności, 20.00 Koncert Krakowskiej 
Ork. i Chóru P.R. p.d. St. Gajde- 
czki, 20.40 „Tarcze“ odc. opow, A. 
Czarskiego, 21.26 Wiad. sportowe, 
21.30 Muzyka taneczna, 22.090 Repor- 
taż z Olimpiady w Helsinkach, 22.30 
Muzyka operowa, 
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